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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Z Madrytu nadeszła wiado- 
mość zaprzeczająca podawa- 
nym twierdzeniom, iż Hiszpa- 
nia nada Kubie i wogóle In- 
dyom Zachodnim samorząd. 
Hiszpania chce dać ulgi kupie- 
cko-handlowe, lecz ani kroku 
nie chce ustąpić w zarządzie 
politycznym wyspy. 

Wojna z Kubańczykami ma 
wrzeć dalej, dopóki pieniądz w 
skarbcu starczy i dopóki mo- 
żna młodzież pobierać do woj- 
ska i wysełać na wyspę. 


* * 
* 


Inna depesza z Madrytu o- 
piewa, że nie ma żadnej wąt- 
pliwości o rokowaniach nad 
sprawą kubańską pomiędzy 
prezydentem Cleveland a pre- 
zesem hiszpańskich kortezów 
Canovas del Castillo. Ludność 
hiszpańska zachowuje się bier- 
nie; nie okazuje oburzenia ani 
zawstydzenia. Dotąd jedynie 
prasa jest wrogo usposobioną 
względem rządu amerykań- 
skiego, 


* * 
* 


Z Capetown, w Połudn. A- 


 fryce, donoszą, że komunika 


łegrafiezna —z- miastecz. 
kiem Buluwayo została zerwa- 
ną. Miejscowość ta jest oto- 
czona przez 15,000 Matabelów. 
Z Mangue wysłano partyę re 
paracyjną a jednocześnie na 
przeszpiegi. 


* * 
* 


Administracya angielska wy | 
dała rozkaz zbudowania dwa- | 


dzieścia nowych statków na 
niszczenie łodzi torpedowych. 


* * 
* 


Gabinet francuzki Bourge 
ois'a podał się cały do dymisyi. 
Ministrowie zajęli stanowisko 
wręcz sprzeczne z opinią sena 
tu i izbą deputowanych w wie- 
lu żywotnych kwestyach—lecz 
kulminacyjnym punktem była 
różnica zdań co do spraw fran- 
cuzkich na Madagaskarze. 


* * 
* 


Z Paryża donoszą dnia 25 | 


bm.: Wszędzie panuje kryzys, 
Po podaniu się do dymisyi ca- 
łego gabinetu, zrobiono za- 
mach na skłonienie prezyden- 
ta Faure do zrezygnowania. 

Radykali i socyaliści spo- 
strzegli, że jeźli nie uzyskają 
poparcia prezydenta, to ich za- 
mysły spelzną na niczem. 

Podobno prezydent Faure 
jest bezpośrednio winnym po: 
dania się do dymisyi calego 
gabinetu francuzkiego. Po gło 
sowaniu w senacie, Bourgeois 
udał się do Elyst=s i zapropo- 
nował pozostać w urządzie, je- 
żeliby Faure przyrzekł mu do 
pomódz do rewizyi konstytu- 
cyi. Faure stanowczo tego od- 
mówił i zażądał aby Bourgeois 
natychiniast się oddalił. 

Faure jest przekonany, że 
socyaliści zanadto postąpili na- 
przód i że należy zająć wzglę- 
dem nich silne stanowisko. U 
waża, że właśnie teraz nadszedł 
czas, w którym należy użyć 
prerogatywy nadanej mu przez 
konstytucyą. 

Postępowcy, dowiedziawszy 
się o tem, rozpoczęli zajadłą 
kampanią przeciw prezydento- 
wi. Ich głównym celem jest u- 
zyskać rewizyą konstytucyi. 
Rodzina Faure'a radzi mu, aby 
zrezygnował. Nie chce on u- 
ledz machinacyom nieprzyja - 


|| 


ciół, chyba że opuszczą go ci, 
którzy go wprowadzili na u 
rząd, tj. umiarkowani republi- 
kanie. 

Jeżli Faure nie powoła ja- 
kiego innego redykała na sfor- 
mowanie gabinetu—czego pe- 
wnie nie uczyni —to można się 
spodziewać opublikowania je: 
go osobistych spraw familij- 
nych w gazetach senzacyjaych. 


* * 
* 


W Paryżu, w Tivoli Vauxhsel 
zebrali się socyaliści w ogrom- 
nej liczbie dla zaprotestowania 
przeciw postępowaniu sobie 
senatu, Sala była tak nabitą, 
że tysiące ludzi dla braku miej- 
sca musiało odejść, Socyaliści 
są przekonania, że Bourgeois 
najlepiej ich umie reprezento- 
wać. 


* * 
* 


Z Buluwayo donoszą do Ca 
petown 24 bm., że Anglicy w 
bitwie z Matabelami zostali po- 
bici i zmuszeni byli cołaąć się. 


| Wojsko angielskie napadło na 


obóz murzyński niespodzianie, 
lecz zostało odparte. Jakie by- 
ły straty po obydwu stronach, 
dotąd nie wiadomo. 


* * 
* 


Młody król serbski Aleksan 


r, nie chce się stósować do | ,. 
der, - > | skie w Cape Town; Afryce 


| rozporządzenia jego ojca, któ- 


„ry chce mu wyszukać bogatą 
* Eks" 


Amerykankę za żonę. 
król Milan — jak donoszą z 
Londynu dnia 26 bm.—nie ro- 
bi żadnej tajemnicy z swych 


| planów w tym względzie i po 


wiada, że na pewno pojedzie 


| do Ameryki. 


Tymczasem młody Aleksan- 
der usiłuje nakłonić księcia 
czarnogórskiego, aby mu dał 
za żonę księżniczkę Ksenię, 
piątą córkę, liczącą 15 lat. 


* * 
* 


Telegram berliński z dnia 
26 bm. opiewa, że w całej Eu- 
ropie zanosi się na rozruchy 
robotnicze w dniu I-go maja. 
Jest rzeczą pewną, że będą 
wielkie demonstracye w tym 
dniu w każdem mieście fabry 
cznem. Niektóre rządy wyda- 
ły rozporządzenia zakazujące 
tych demonstracyi, lecz jest 
widocznem, że robotnicy nie 
będą wcale na rozkaz ten zwa 
żali. Z tego powodu spodzie. 
wać się możaa starcia pomię- 
dzy ludnością a najemnikami 
rządu. 

W Niemczech w wielu mia- 
stach pracodawcy ogłosili, że 
oddalą każdego robotnika, któ- 
ry weźmie udział w *"Maifeier". 
Wielu robotników zatem za- 
czeka aż do wieczora, inni 
święcić będą dzień robotniczy 
w pół-święcie sobotniem a je 
szcze inni w niedzielę. W Pru- 
sach robotnicy postanowili u- 
znać dzień niedzielny za dzień 
święta robotniczego. 

W Austryirobotnicy wypra- 
wią demonstracyą z żądaniem 
8-godzinnego dnia pracy. 
Wiedniu robotnicy chcą urzą- 
dzić demonstracyą, jakiej do 
tąd nie było, W Buda-Peszcie 
policya zakazała demonstracyj 
robotniczych i zdaje się, że 
ludność zastósuje się do tego 
rozporządzenia. *'Maifeier" w 
Belgii będzie święcony urzę- 
dowo mass-mitynzami, spe- 
cyalnemi przedstawieniami i 
procesyami. Władze miejskie 
wielkiego fabrycznego i gór- 
niczego miasta Seraing wy- 
prawią wystawny bankiet dla 
robotników. 

W Holandyi nie będzie ża- 
dnych demonstracyi, z wyją- 


tkiem Amsterdamu, gdzie cy- 
garnicy, drukarze i szlifierze 
dyamentów wystąpią z uro- 
czystością. Rząd zakazał de- 
monstracyj. 

We Włoszech prezez mini- 
strów Rudini zakazał wszel 
kich demonstracyj. Jednako- 
woż robotnicy w Bolonii, Mi- 
lanie, Florencyi, Wenecyi i 
Neapolu postanowili być bez- 
czynnymi dnia 1-go maja. 

Władze w Odenburgu, w 
Niemczech, świadczyły, że 
pozwolą na urządzenie proce 
syi na I maja pod warunkiem, 
że niewiasty i dziewczęta nie 
będą miały czerwonych poń- 
czoch lub spodnic. 


* * 
* 


W Berlinie odebrano spe- 
cyalną depeszę z Petersbur- 
ga opiewającą, że Rosya za- 
proponowała królowi Korei u- 
dzielenia wielkiej pożyczki za 
przywilej uśmierzenia buntów 
w kraju swojem wojskiem. 

Rosya kazała swym pełno- 
mocnikom w Londynie zaku- 
pić srebra w dostatecznej ilo 
ści, aby po wybiciu na pie- 
niądz wynosiła $2 na każdą 
duszę ludności Korei. 


* * 
* 


Władze wojskowe angiel- 
połudn., wysłały odsiecz za- 


składająca się z 28 oficerow, 
600 piechoty i 732 konnicy 
oraz 9 armat maszynowych. 
Kolumna ta zaopatrzona jest 
w zapas żywności i amunicyi 
tak, aby była ciągle w szyku 
wojennym. Posuwa się nad- 
zwyczaj ostrożnie, albowiem 
szpiedzy donieśli, że wielka 
siła Matabelów wyruszyła na 
powstrzymanie i zaatakowanie 
odsieczy. 


W sobotę z Anglii wypły-* 


nęły nowe posiłki do Cape- 
town. 

Obliczono, że około 20,000 
Matabelów znajduje się pod 
bronią. Tu i owdzie bunto- 
wnicy napadają na osady i 
spędzają bydło. Mieszkańców 
oraz przyjaznych białym kra 
jowców zabijają. Nad tymi o- 
statnimi pastwią się mściwie 
za ich przyjaźń dla Europej 
czyków, 

Boerzy zbroją się nieustan- 
nie i jestto otwartą tajemnicą, 
że się sposobią do walki z An 
glikami. Po za boerami stoją 
Niemcy, którzy we wszystkich 
okazyach popierają stanowi- 
sko rządu transwaalskiego. 
Boerzy są w stanie wystawić 
60,000 dobrze uzbrojonego i 
wytrwałego na trudy wojska. 


* * 
* 


Z niemieckiej po!udniowo- 
zachodniej Afryki do Berlina 
przysłano telegram donoszą- 
cy, że Kbanasowie i Hoten- 
toci zbuntowali się i napadli 
ną niemiecki posterunek woj 
skowy. Niemcy stracili 2 ofi- 
cerów i 6. szeregowców. Jest 
obawa, że i szczep Heredo- 
sów przyłączy się do buntu. 


* * 
* 


W celu załatwienia zatargu 
angielsko-wenezuelskiego, An- 
glia wysłała komisyą ludzi u- 
czonych do Holandyi dla 
przepisania dokumentów tra- 
ktujących i odnoszących się 
do granicy kolonii europej- 
skich, przylegających do We- 
nezueli. W Londynie istnieje 
opinia, że spór zostanie zała- 
twiony pokojowo z zadowo- 
leniem obydwóch państw za- 
interesowanych. 


nej ludności w Buluwayo, 


Rewolucya Kubańska. 


HAVANA, 23go kwietnia. 
Wojsko hiszpańskie nieustan- 
nie napiera na rewolucyoni- 
stów. 

Odebrano tu wiadomość, że 
blizko Candelaria 1,500 rebe- 
liantów się poddało, wojsku 
hiszpańskiemu. Z liczby tej 
450 było mężczyzn — reszta 
niewiasty i dzieci. Wiadomość 
ta jest urzędową i niepotwier- 
dzoną. 

Markiz Palmerola, sekretarz 
Weylera z naciskiem oświad- 
czył, że Hiszpatii ani się nie 
śni wejść w układy z rewolu- 
cyonistami; że Hiszpania do- 
piero wtedy zaprowadzi refor- 
my gdy pokój zostanie ustano- 
wionym. 

Gen. Weyler nieustannie 
ściąga wojska ze wszystkich 
wschodnich punktów, i wyseła 
je na zachód dła wzmocnienia 
“trocha”. 

Przeciwko Maceo'wi operu- 
je od 40,009 do 50,000 woj- 
sxa. 

— Amerykanin Grant Dy- 
gert, młodzieniec z Illinois, 
który został schwytany przez 
władze hiszpaoskie w chwili 
gdy usiłował się dostać do o- 
bozu rewolucyonistów i został 
osadzony w więzieniu — wy- 
puszczony został dnia 24 bm. 
na wolność. Dygert chciał 
przystać do rewolucyonistów 
jako ochotnik i w więzieniu 
prześlęczał kilka miesięcy. 

— Wielkie powodzenie ma 
emisya kubańskich listów za- 
stawnych (bonds) w New 
York'u. Kubańczycy oświad- 
czają, że powodzenie to jest 
niesłychanem i wcale nie było 
spodziewanem. Dowodzi to 
szczerej sympatyi amerykań- 
skiego narodu dla spawy Ku- 
by i patryoci kubańscy są bar 
dzo tem wzruszeni. 

— Jak donoszą z Washing 
tonu dnia 24 bm., Kubańczy- 
cy dostali pod swoją kontrolę 
parowiec “Howard Cassard” 
znajdujący się w porcie miasta 
Newport News i napełniają go 
bronią, amunicyą i działami, 
Czynnie pomocnym w całem 
urządzeniu jestchicagoski kon- 
gresman Woodman, jeden z 
gorących sympatyzorów nie- 
podległości Kuby. Na oko, 
statek ten ma wypłynąć do in 
nej części świata — lecz jestto 
otwartą tajemnicą, że skoro 
wypłynie na morze popłynie 
całą siłą pary do Kuby. Kon- 
strukcya tego statku jest szcze- 
gólną; jest bardzo wązkim i 
na pierwszy widok sprawia wra- 
żenie “noża”. Może płynąć od 
1714 do 30 mil na godzinę i 
przy tej szybkości żaden sta 
tek wojenny hiszpański nie 
jest w stanie na morzu dogonić 
«Howard'a Cassard”. Kubań- 
ska “junta” w New Yorku ma 
właścicielom zapłacić $10,000 
za każdą podróż statku do Ku- 
by, lub mogą zakupić za $60,- 
000 gotówki. Woodman czyni 
starania dostania tej kwoty, ra- 
dzi bowiem Kubańczykom ku- 
pić parowiec na własność i nim 
dać początek flotyli kubań- 
skiej. 


— Weyler, kapitan generał | otworzyła oferty na kubań- 
Kuby, wydał proklamacyą, w | skie listy zastawne. Na emi- 
której przyrzeka pardon wszy- | syą $2,000,000 obligacyi ode 


rewolucyonistom na Kubie, 
wypłynął znów dmia 26 kwie- 
tnia o 8 godzinie wieczorem 


stkim rewolucyonistom, którzy 
przybędą i złożą broń. 

HAVANA, 24go kwietnia. 
Donoszą o wielkiej bitwie w 
Zauja. Jestto miejscowość u 
ujścia Jobato rzeki, na połu- 
dniowem wybrzeżu Puerto 
Principe prowincyi. 

Wielka siła rewolucyoni- 
stów z dwoma szybko strzela- 
jącemi armatami, które nieda 
wno przywieziono ze Stanów 
Zjedn., otoczyła wojsko hisz 
pańskie w torcie w Zauja przez 
pięć dni. 

Rewolucyoniści w sile 3 500 
ludzi, znajdowali się pod do- 
wództwem Rodriguez'a, Rabi, 
Capote, Rojas i innych. Jedna 
szybko strzelająca armata ob- 
sługiwana była przez Amery 
kanów. Ogółem 111 bomb 


rzucono we fort. Dostawa wo- | 


dy została odciętą przez arty- 
leryą rewolucyonistów, którzy 
uczynili to-za pomocą zepsu- 
cia rezerwoaru. 

Komendant fortu, kapitan 


Bernal nie chciał poddać się. | 
Dowiedział się on od posłańca | Się nie może Weyler. Przy-*| 


rewolucyonistów, który przybył 
z żądaniem poddania ak że 
powstańcy stracili 33 w zabi- 
tych pierwszego dnia bitwy. 

Otoczeni żołnierze ucierpieli 
ogromnie. 

Nareszcie udało się dać wia- 
domość gen. Munez, który 
czemprędzej zebrał 500 żołnie- 
rzy w Manzanillo i popłynął z 
wojskiem na odsiecz do Zauja 
na czterech kanonierkach i 
dwóch parowczykach. 

Gdy odsiecz wylądowała, re- 
wolucyoniści cofnęli się. 

Gen. Munez puścił się przez 
krótką przestrzeń w pogoń. 
Rewolucyoniści uszli, pozo- 
stawiając w obozowisku roz 
maite resztki, według których 
można sądzić o wielkiej liczbie 
powstańców. 

Strata Hiszpanów była tyl- 
ko 8 rannych. (Wiadomość po- 


wyższa jest urzędową, zatem | “trocha” i całą siłą postano- | 


jej nie można uznawać za zu- 
pełnie prawdziwą). 

Gen. Maceo przez linią wy- 
słał wiadomość do swych przy- 
jaciół — w odpowiedzi na ofer- 
tę pardonu gen. Weylera, któ 
ry oświadczył iż przebaczy 
wszystkim dowódzcom na dru 
giej stronie “trocha” w pro- 
wincyi Pinar del Rio — że ni- 
gdy nie podda się. 

Śmiały ten dowódzca znów 
się rusza i hiszpańskie kolumny 
pod komendą gen. Inclan i 
pułkowników Dubos i Villa 
usiłują powstrzymać jego po- 
chód. 

Bandera i Maceo postępują 
w różnych kierunkach. Wyglą- 
da jakoby wkrótce miał być 
przypuszczony atak na “tro- 
cha”. 

Dwa małe oddziały rewolu- 
cyonistów pod Bermudez'em i 
Saniz'em miały przejść “tro- 
cha” tj. mur hiszpańskich żoł- 
nierzy wczoraj w nocy blizko 
wybrzeża południowego. 

— W sobotę komisya fi- 
nansowa kubańskiej “junta” 


brano ofert przenoszących 9 
milionów dolarów po 25 do 
100 procent. W przecięciu o- 
ferty wynoszą 62% procent. 
Oterty zakupna tych listów 
zastawnych są z każdego Sta- 
nu Unii. Kubańscy patryoci 


tem powodzeniem. 

— Kapitan-generał Kuby, 
Weyler, (przezwany krwio- 
żerczym dla swego okrucień- 
stwa) jest tąk niezadowolony 
ze swych jenerałów, że po- 
stanowił osobiście objać ko- 
mendę nad wojskiem operu- 
jącem przeciw  rewolucyoni- 
stom. Za kilka dni wyruszy 
z Havany. Weyler gniewa się 
na swych dowódzców ogro- 
mnie. Pomimo iż prowiacya 
Pinar del Rio przepełniona 
jest wojskiem  hiszpańskiem, 
Maceo czyni co mu się po- 
doba i siły jego zostają sto- 
sunkowo nie naruszane. Co 
więcej, oddziały Macea prze- 
chodzą “trocha” dowolnie i 
bezkarnie, czemu wydziwić 


tem rewolucyoniści nieustan- 


wają im znaczne ciosy. "> 
Weyler wpadł w prawdzi- 
wą pasyę, gdy się dowiedział 


|o wytępieniu sławnego bata- 


lionu Alfonsa XIII a gdy na- 
stępnie dowiedział się o przej- 
ściu “trocha? przez oddział 
Quinten'a Banderas, oburze- 
nie jego na swoich podwła- 
dnych dowódzców nie miało 
| granic. 

Osobiście obejmie komen- 
dę nad wojskiem w Pinar 
|del Rio i energicznie zabie- 
rze się do rewolucyonistów. 
Postanowił pie czekać aż żół- 
ta febra wytępi jego  żołnie 
rzy, lecz czemprędzej uderzy 
na Macea, Walka będzie wy- 
| daną na całej linii. 
żołnierzy Weyler powołał ze 


wschodu na wzmocnienie 


wił uderzyć na rewolucyoni 
stów. Przez Havanę codzien- 
nie pułki przechodzą do pro- 
wincyi Pinar del Rio. 

Kubańczycy dowiedziawszy 
się o tem postanowieniu Wey- 
ler'a, ściągają wszystkie swe 
siły w pobliżu wojska Macea. 
Tymczasem rewolucyjni gene- 
rałowie Gomez i Cal xto Garcia 
w pobliżu Puerto Principe 
palą i niszczą plantacye i czę- 
sto napadają na wojsko hi- 
szpańskie. Koła rządowe oba- 
wiają się armii tych rewolu- 
cyjnych generałów i dla tego 
rząd hiszpański ogłosił amne- 
styą dla tych wszystkich, któ- 
rzy złożą broń w przyszłych 
20 dniach. 

KEY WEST, Florida, 25 
kwietnia. Donoszą tutaj, że 
udało się armii generała Ma- 
ceo przebić się przez “trocha” 
i teraz rewolucyoniści znajdu- 
ją się w bezpiecznej pozycyi. 
Parowiec “Bermuda”, 
który kilka razy przewiózł o- 
chotników, amunicyą i broń 


cieszą się bardzo ogromnem | 


ie kają Hiszpanów i zada- j 


| 
| ogromna armia 


Tysiące | 


z Jacksonville, Florida, do- 
brze naładowany. W szopach 
‘Clyde linii o- 
krętowej” Kubańczycy nagro- 


składowych 


madzili 5,000 flint, pół milio- 
na nabojów, 4,000 rewolwe- 
rów 3,000 machetów, 1 Hotch- 
kiss i 4 Gatling armaty, któ- 


re wyślą do Kuby. Prócz te- . 


go mają nagromadzoną wiel- 
ką ilość odzieży i lekarstw. 
— Havana, Kuba, via Tam- 
pa, Florida, 26 kwietnia. Hi- 
| szpanie czują się jakoby ra- 
| żeni gromem, gdy się dowie- 
dzieli, że generał Maceo wy- 
słał .Burmedesea i Sainz'a z 
1000 ludźmi przez “trocha”. 
Przejście odbyło się wczoraj 
w nocy. “Trocha” ta jestto 
baryera czyli żywy mur skła- 
dający się z wojska, nasypów, 
fos, płotów z drutu kolczaste- 
go, fortów i barykad — 18 
mil długa. Z jednej strony 
tej “trocha” znajduje się ge- 
nerał Maceo z swemi siłami 
a z drugiej strony jego brat 
Jost z 6,0c0 rewolucyonista- 
mi. Prócz tego nadciągają z 
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według swego widzimisię i że 
hiszpańska 
ściągnięta na pobicie go nie 
może go zmusić prędzej do 
walki aż nie nadejdzie dzień, 
|w którym wyda sam decydu- 
jącą bitwę Hiszpanom. 

Z Havany, via Key 
| West, Fla., donoszą dnia 26 
kwietnia: Gen. Melquizo, bry- 
talny naczelnik hiszpański, 
wciąż się pastwi nad bez- 
bronnymi w prowincyi Hava- 
na. Lubo urzędowo spraw- 
dzono jego okrucieństwa, nie 
oddalono go dotąd z komen- 
dy. Posiada on wielkie wpły- 
|wy w Madrycie. Nadeszła tu 
wiadomość o jego okrucień- 
stwach w ubiegłych dwóch 
tygodniach. 
| Blizko Campo Florido Mal- 
| quizo aresztował dziewięć spo- 
kojnych mieszkańców i kazał 
ich zasiekać machetami. (Ma- 
chete wymawia się maciete). 
W raporcie swym do władz 
podał, że bylito rewolucyoni 
ści. W Minas dziewiętnastu 
| “pacificos” czyli spokojnych 
| ludzi dostało się w jego szpo- 
ny; wszystkich tych kazał za- 
strzelić swym żołnierzom. Bli- 
zko Bainoa napadł na dzie- 
sięć farm i pojmanych 40 
parobków z zimną krwią ka- 
zał zabić. 

Nie oszczędza w rzeziach 
ani niewiast ani dzieci. W 
blizkości Jaruco krwiożerczy 
Melquizo kazał wymordować 
47 robotników zajętych pracą 
w polu. 

W okręgu w którym znaj- 
duje się Melquizo ludność dla 
zachowania życia uchodzi do 
Havany. Jego krwiożerczość 
jest nieporównaną w dziejach 
obecnej wojny rewolucyjnej, 


Ciąg dalszy na str 4.. 
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GAZETA POLSEA. 


ANTOR BANKOWY. 


W. DYNIEWIGCZ 


5382 Noble Street, Chicago, Illinois, 
ZAŁOŻONY BLIZKO 30 LAT TEMU. 


Do posełających pieniądze i kupujących karty okrętowe: 
Niniejszem zawiadamiamy naszych Rodaków posełających pieniądze do 
Europy 1 kupujących karty okrętowe, iż zawiązaliśmy stosunki z wielkiemi 
bankami w Europie i możemy pieniądze wysłać taniej i prędzej, niż kto- 
kolwiek bądź inny. Pieniądze wysełamy do jakiejkolwiek bądź części 
Europy po najmniejszych cenach wprost do domu odbiorcy i w czterech 

tygodniach dostarczamy pokwitowania z poczty Europejskiej. 


Obeenie kurs pieniędzy stoi jak następuje: 


do € twa Niemiecki W. Ks. P Kurs, Portoryum 
MARKA esarstwa Niemieckiego W. Ks. P., 
ULDEA TZN W dż hM t F tryacki = 8 
czyli złr. do Cesarstwa Austryackiego 
3 (Galicyi. Czech, Morawii i Węgier.) £ 4214 25 
RUBEL do Carstwa Russkiego, Litwy i Polski 
od Moskalem | Zd A 53 25 
FRANK do Francyi, Szwajcaryi i Belgii. 20. 15 
GULDEN do Holandyi cą w 41% 25 
KRONER do Danii, Szwecyi i Norwegii 274 25 
LIRA do Włoch. 18% 25 
Na 100 Marek wynosi 2475 i 15c. przesyłka razem $44 90. 
« 100 Guldenów “ 4175 “25%. “ ka 52.00. 
« 100 Rubli > 5825 “ 25c. p > 53.50. 


Poniżej podajemy ceny kart okrętowych z Europy do Ameryki 
e i z Ameryki do Europy. 
Z AMERYKI. 
Z New York do Bremen 
$32.00, 30.00 i 27 00 


Z New York do Hamburga 
$32.00, 30.00 i 27.00 


Z Baltimore do Bremen $27.00 
Z Baltimore do Hamburga $27.00 
Z Antwerp do Philadelphii $27.00 || Z Philadelphii do Antwerp $25.00 
Z Antwerp do New York $29.50 |] Z New Yorku do Antwerp $25.00 

Przewóz dzieci przez wodę kosztuje dla tych, które liczą aż do jedne- 
go roku, $2.00, od jednego zaś roku aż do dwunastu lat połowę zwy- 
czajnej ceny. 

Ceny za podróż koleją od wody są różne odnośnie do odległości, miej- 
scowości, do której ktoś jedzie. Rodacy, którzyby chcieli się dowie- 
dzieć naprzód o cenie podróży kolejowej, niech raczą nam donieść, do 
którego miasta lub miejscowości chcą się udać, i chętnie ich poinformujemy. 

Na kolei amerykańskiej dzieci nie liczące lat pięć jadą bezpłatnie, od 
pięciu zaś lat do 12 płacą połowę tego, co dorosłe osoby. 


Informacya dla PREZ pieniądze przez nas do starego 
raj 


Z EUROPY. 


Z Bremen do New York 
$36.50, 34 00 i 31.50 
Z Bremen do Baltimore 
$31.50 i $29.50 
Z Hamburga do New York 
$3650 i 31.50 


Należy podać swój adres dokładny. 
Należy podać adres odbiorcy, to jest imię, nazwisko, wieś lub miasto, 
gminę, powiat, najbliższą pocztę, prowincyę lub gubernię. 
Należy napisać do odbiorcy, że pieniądze lub szyfkarta wysłane są 
przez Władysława Dyniewicza, w Chicago, Illinois. 
Ponieważ w niektórych pocztach w Galicyi, Królestwie i Litwie, 
poczmistrz lub jego ekspedyent chce mieć uboczny dochód przez 
wypłacanie mniej niż suma wysłana przez nas, należy adresanta uwia- 
domić, aby mniej pieniędzy nie przyjmował jak jest wysłanych przez 
nas. Odbierający pieniądze musi tyle dostać wypłaconych, ile jest 
pieniędzy z Ameryki przez nas wysłanych. Jeżeli poczmistrz lub 
ekspedyent pocztowy zatrzymuje dla siebie jaką małą część wysła- 
nych pieniędzy, trzeba nas zawiadomić a zrobimy zażalenie do mi- 
nisteryum poczty. 
Pieniądze przez nas wysełane nigdy zaginąć nie mogą, bo z Ameryki 
gotówki nie wysełamy. Wysełki pieniędzy uskuteczniamy za pomo- 
cą naszych stosunków z bankami i domami handlowymi w Europie. 
Kurs podlega zmianom. 
Pieniądze wysełane przez nas dochodzą do starego kraja we dwóch 
tygodniach. 

IS" Pieniądze do nas należy wysełać Expresem, przez Money Order albo 

w liście registrowanym i adresować: 


WŁ. DYNIEWICZ. 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 


1) 
2) 


3) 
4) 


5) 


6) 
7) 


Kwiecień. 
30 C. Katarzyny Seneńskiej. 
Maj. 
1 P. Filipa i Jakóba ap. 
2 S. Antanazyusza, Zygmunta. 
3 N. Znalezienie św. Krzyża. 
4 P. Floryana, Moniki. 
5 W. Piusa V. pap., Goth. b. 
6 Śr. Jana Lateraneńskiego. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Liczba Rosyan w Króle- 
stwie Polskiem. Podług urzę- 
dowej statystyki, która nie 
dopuszcza podziału na naro- 
dowości, było 1893 roku w 
Królestwie Polskiem 441,846 
prawosławnych, co wynosi 5 
procent ogólnej ludności. Ale 
z owych niby prawosławnych 
przypada 82 procent na lud 
wiejski, t. j. odwiecznych mie- 
szkańców tych okolic, niegdyś 
katolików, bo Unitów i dziś 
jeszcze uważających się jako 
takich, chociaż ich rząd gwał- 
tem do prawosławia przyłą- 
czył jakie 20 lat temu. Ko- 
lonizacya Królestwa Polskie- 
go przez rosyjskich chłopów 
nie wydała żadnego dostatnie- 
go rezultatu, a kupiona jest 
tylko w pobliżu fortec. Z 
owych 441,846 podanych ja- 
ko prawosławnych można 
śmiało zaliczyć 353 352 do 
narodowości polskiej lub ru- 
sińskiej mieszkającej przewa- 
żnie w guberniach lubelskiej 
i płockiej, 

Z pozostałych 88,326 pra- 
wosławnych czyli Rosyan od- 
pada jeszcze przynajmiej je- 
dna trzecia na przymusowych 
prawosławnych, bo pochodzą- 


cych z mięszanych małżeństw, 
których dzieci muszą *'po 
ukazu” być  prawosławnemi. 
Pokazuje się ztąd, że w 
1893 roku było w Królestwie 
Polskiem tylko 58,884 Ro 
syan. Liczbę tę należy natu- 
ralnie podnieść z powodu 
wojska stojącego w kraju, z 
powodu rosyjskich urzędni- 
ków nasyłanych ciągle z Ro- 
syi. Mimo to można twier- 
dzić, że liczba Rosyan w Kró- 
lestwie Polskiem po odlicze- 
niu armii nie przechodzi 34 % 
t.j, że na roo Polaków przy- 
pada zaledwo 1 Rosyanin. 


— Długie wakacye z po- 
wodu uroczystości koronacyj- 
nych cara Mikołaja mieć bę- 
dzie młodzież zakładów szkol- 
nych w Królestwie Polskiem. 
Już 8 maja zostaną przerwa- 
ne wykłady, a nowy kurs 
rozpocznie się dopiero 27 
września, tak że przez blisko 
5 miesięcy młodzież szkolna 
nie będzie się zajmowała nauką. 


— Skąpiec. Zmarł w tych 
dniach w Warszawie 80 le- 
tni starzec, znany z chciwo- 
ści. Gdy otwarto po nim te- 
stament, zrobiony na rzecz 
córki, pokazało się, że oprócz 
domu, nie było innego ma- 
jątku. Zdziwiło to wszystkich, 
wiedziano bowiem, że zmar- 
ły  rozporządzał znacznemi 
środkami. Zaczęto poszukiwać 
i znaleziono pod podszewką 
starego fraka, w którym nie- 
boszczyk kazał się pochować, 
dokumenty na rubli 50,000, 
będące w depozycie Towarz. 
kredyt. ziem. Sprawdzono, że 
papiery te zaszył zmarły w 
starym fraku na kilka dni 
przed śmiercią, widocznie 
więc chciał ten majątek za- 
brać z sobą do grobu. ` 


— Hr. Władysław Wielo- 
polski nabył dobra Tuliszków, 
w pow. konińskim gub. ka- 
liskiej, obejmujące 280 włók 
za 476.000 rubli. [Dobra te 
należały do sukcesorów śp. 
hr. Wodzickiejj wdowy po 
gubernatorze Liinderbanku. 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Z powodu zakazu grywa- 
nia męlodyi polskich przez ka- 
pele wojskowe pisze bardzo 
trafnie ''Przyjaciel” toruński: 

«Gdy teraz kapelom woj- 
skowym zakazują grywać pol- 
skie melodye i może w ogó 
le dla Polaków grać im nie 
dozwolą, czasby był zastano- 
wić się, czyby nie można 
utworzyć dobrej kapeli pol- 
skiej. Dawniej bywały one 
przy różnych kościołach i słu- 
żyły też naszym dziadom i 
ojcom przy rozmaitych zaba- 
wach, ale z czasem jakoś to 
zalazło, bo konkurowały ka- 
pele wojskowe i wszelakie nie- 
mieckie. W Polsce pod rzą- 
dem rosyjskim i w  Galicyi 
są polskie kapele dotąd, a 
słyną nawet złożone z wiej- 
skich chłopskich synów. Hej 
panowie organiści, to dla was 
zadanie! Pomyślcie o tem i 
weźcie się do rzeczy. Nie 
brak wam przecież znajomo- 
ści muzyki a chłopcom na- 
szym nie brak talentu.” 


— Posiadłość w Gnieźnie, 
należącą dotychczas do pana 
W. Kowalskiego, nabyła pani 
dr. Pernaczyńska za 58,000 
marek. 

— Gniezno. Na terminie 
subhastacyjnym kupiła tutej- 
sza powiatowa kasa oszczę- 
dności wieś Dembłowo, nale- 
żącą dotąd do dziedzica Pet- 
zela za 165,000 m. 

— Miłosław. We wsi Pal- 
czynie, położonej około 2 ki- 
lometry od miasta naszego, 
wybuchł w nocy z zeszłej śro- 
dy na czwartek wielki pożar. 
Oprócz wielkiej stajni spaliło 
się kilka koni. Stelmach do- 
minialny, który zmęczył się 
przy ratowaniu, poszedł na 
wieś do jednega parobka, aże- 
by się wody napić. Na stole 
ujrzał flaszkę i napił się z 
niej, myśląc, że to wódka. 
Tymczasem był tam kwas 


karbolowy. Nieszczęśliwy w | 


kilka godzin potem wyzionął 
ducha w strasznych męczar- 
niach. 

— Nauczyciele Polacy w 
zaborze pruskim. Poznańskie 
jest najbardziej polską pro- 
wincyą, a jest tam z ogólnej 
liczby 288 nauczycieli gimna- 
zyalnych 18 Polaków, w Pru- 
sach zachodnich i wschodnich 
z 708 nauczycieli jest Pola- 
ków 12, a na Szlązku na 822 
nauczycieli gimnazyalnych aż 
1o Polaków — ogółem więc 
52 Polaków. Gdyby ich by- 
ło dziesięć razy tyle, nie by- 
łoby zawiele, a przecież i to je- 
szcze należy dodać, że Polak 
nauczyciel nie może zostać 
dyrektorem. Nie lepiej przed- 
stawiają się stosunki w szko- 
łach elementarnych. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Tylża w Prusach Wscho- 
dnich. Trzech tutejszych ro- 
botników wyjechało zeszłej 
niedzieli łódką na jezioro. Na 
środku wypadł jeden z robo- 
tników z łódki i wpadł do wo- 
dy. Ażeby się uratować, chwy- 
cił się za krawędź łódki, którą 
jednak wywrócił i drudzy dwaj 
robotnicy wpadli także do wo- 
dy. Obaj chcieli dopłynąć do 
brzegu ale sił im zabrakło i 
utonęli. Pierwszy zaś robotnik 
trzymał się ciągle krawędzi ło- 
dzi i w ten sposób się uratował. 
Obaj nieszczęśliwi byli ojcami 
rodzin, jeden z nich pozosta- 
wił wdowę i 5 sierót, drugi żo- 
nę z dwojgiem dzieci, 


Mężczyzni, młodzi i starzy, po- 
winni czytać ogłoszenie Tomasza 
Slatera na stronicy 5. 


SZLĄZK. 


Tajna szkółka polska. Czy- 
tamy w Katoliku: Załęże. Nie- 
miecka Gazeta Katowicka pi- 
sze, że wykryto tu Polską szko- 
łę — tajną! Pomyślcie tylko, 
tajną, to jest taką, o której poli- 
cya nie wiedziała. Po prostu 
zgroza! Pewien górnik uczył 
dzieci czytać i pisać po polsku 
za darmo, z miłości do mowy 
polskiej i dziatek. Dosyć, że z 
tego powodu nie przysłali do 
Załęża przynajmniej ze 2 bata- 
liony piechoty, pułku ułanów i 
10 armat, ażeby zgnieść i zni- 
weczyć polską agitacyę. Po- 
myślmy tylko, coby się było 
stało, gdyby owej szkoły za 
wczasu nie byli odkryli. Kto 
wie, czyby niemiecki ''Vater- 
land” nie był się zaczął pod 
Załężem zarywać i pękać! 
Rzeczywiście śmiech zbiera 
człowieka, gdy się czyta takie 
słowa, jakie w Katowickiej 
Gazecie ogłoszono. Owemu 
górnikowi zaś niech Bóg za- 
płaci co dla polskich dzieci u- 
czynił. 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


Lwów. Obmywanie nóg 12 
ubogim, ceremonia kościelna 
tradycyą przekazana, przypo- 
minająca akt pokory Chrystu- 
sa wobec Apostołów, odbyła 
się jak corocznie w wielki czwar- 
tek w lwowskim kościele ar- 
chikatedralnym. Ceremonii do- 
konał po mszy św., konsekra- 
cyi olejów i - przeniesieniu 
Najśw. Sakramentu do bocznej 
kaplicy, ks. Arcybiskup Mora- 
wski w asystencyi ks. Haus- 
mana, jako archidyakona i ks. 
Lubomęskiego i Pawłowskie- 
go, jako lewitów. Każdemu z 
12 ubogich, należących do lwo- 
wskich stowarzyszeń dobro- 
czynnych, wręczył ks. Arcy- 
biskup po ceremonii, jak zwy- 
czaj nakazuje 20 zł., w srebrze 
we woreczku, a następnie u- 
gaszczał wszystkich u siebie o- 
biadem. 


— Słynny lichwiarz, Kassiel 
Steinklein, skazany przed kilku 
miesiącami przed trybunał zło- 
czowski w Galicyi na 4 mie- 
sięczny areszt i 300 złr. grzy- 
wny — został dnia 19 marca 
przez trybunał brzeżański zasą- 
dzony na 8 miesięcy aresztu i 
grzywnę 600 złr. za lichwę i 
oszustwo. W jednym wypadku 
np. Steinklein z pożyczonych 
20 złr. urobił sobie pretensyą 
990 złr. Umiał on także pozy- 
wać o pretensye urojone, któ- 
re nigdy mu się nie należały, 
a kiedy chłop zaniepokojony, 
otrzymawszy pozew, przycho- 
dził do niego i pytał się, za co 
go właściwie zaskarżył, wów- 
czas Steinklein oświadczał, że 
to nic i uspakajał go, aby na 
termin nie szedł, gdyż i on nie 
pójdzie. Łatwowierny chłopek 
usłuchał, a Steinklein stanął 
na terminie, zaskarżył zaocznie 
isprawę wygrał. Chłop zaś, 
nieświadomy prawa, dla świę- 
tego spokoju płacił i nosił zbo- 
że ćwierć za ćwiercią, aby jak 
najprędzej zaspokoić preten- 
syąiuniknąć dalszych kosztów. 
Tak to wyzyskują żydowscy 
lichwiarze naszych biednych 
chłopów! 


— Cykliści Ilwowscy urzą- 
dzają w lecie br. wycieczkę do 
Budapesztu na *kołowcach”. 
Na temat tury, jaką obraćby 
przytem należało, toczą się o- 
żywione dyskusye na szpal- 
tach “Koła”, organu lwow- 
skich cyklistów. 

— Wodowstręt. Z Tarno- 
pola piszą: Przed trzema mie- 
siącami pokąsał tutaj wściekły 
pies kilkanaście osób, przewa- 
żnie niezamożnych. Kosztem 
gminy wysłano je częścią do 
budapeszteńskiego zakładu, 


częścią do dra Bujwida w Kra- 
kowie. Po przebyciu przepisa 
nej kuracyi, wszyscy wrócili 
rzekomo wyleczeni do Tarno- 
pola. Niestety okazuje się, że 
szczepienie wedle metody Pa- 
steura nie jest radykalnym 
środkiem na wściekliznę. 

Oto jedna z osób pokąsa- 
nych i leczonych w zakładzie 
budapeszteńskim, niejaka Ra- 
chela Landstein, kobieta 46 
lat licząca, zachorowała wśród 
objawów wodowstrętu a nastę- 
pnego dnia w okropnych mę- 
czarniach wyzionęła ducha w 
tutejszym szpitalu żydowskim. 
Nieszczęśliwa kobieta, która 
do ostatniej prawie chwili była 
przytomną, skarżyła się bez- 
ustannie na straszliwe, dławią- 
ce ją w gardle kurcze i błaga- 
ła lekarzy by ją otruto i w ten 
sposób jej męczarnie zakoń 
czono. 

(Od pana profesora J. Malinowskiego + Cahors, 


Fraucyi, odebraliśmy kilka wierszy, które za- 
mieszczamy poniżej :) 


Nowe Dziady numer 4ty 
Duch emigranta z 1831 r. zmarłego 


Bujając w powietrzu nad Warszawą 
w nocy, 2?go Listopada 1863 r. 


O ma Warszawo jakżeś nadobna! 
Chociaż cię widzę kiedyś uśpiona, 
Bo ta jest tylko chwila sposobna, 
Chwila zbyt droga mnie poate: 
ona, 


A więc pobujam nad twemi szczyty, 
Kiedy zczerniałe nieba błękity; 
I jak gród długi, i jak szeroki 
Wszędy poniosę powietrzne kroki. 
Otóż twój zamek, zamek tak znany, 
Na wzniosłej góry stojący szczy- 
cie; 
Tam gdzie się ojców zbierały stany, 
I gdzie się lały mowy obficie. 
I od Zygmunta do Kopernika, 
Dawne wspomnienie serce prze- 
nika; 
A chociaż cbraz wielce zmieniony, 
Serce poznaje ojczyste strony. 
I w dalszym biegu w powietrznym 
pędzie 
U stóp posągu Janą Trzeciego, 
Na małą chwilkę duch mój osiędzie, 
I tam uwielbi króla wielkiego. 
Wszakże to tutaj w noc Listopada 
Dzielnych wojaków śmiała gro- 
A mada, 
Jak gdyby Dawid zaufan w procy, 
Wyszli do bojuz władcą północy. 
Lecz pozdrowiwszy lube wspomnie- 
nia, 
Powróćmy teraz gdzie dawne 
i mury 
Świętego krzyża wzniosłe sklepienia 
Co powtarzały świąteczne chóry. 


Staremu miastu cześć się należy, 
I owej farnej przestarej wieży; 
A gdzie Ratusza miejsce dawnego, 
Zda mi się widzieć cień Kilń- 
skiego. 
Ale się teraz wzbijmy wysoko, 
eby gród cały widzieć zarazem. 
I aby napaść me chciwe oko, 
Tym czarodziejskim wielkim 
obrazem. 
Widzę z wysoka te Pragi mury, 
Które Suwarów zniszczył ponury, 
A tam gdzie Woli kościołek mały, 
Duch Sowińskiego co broni wały. 


I Wisła toczy nurt swój głęboki, 
Ale jej wody razem zebrane; 
Nie będą mogły obmyć potoki 
Krwi naszej polskiej tutaj wylane. 
Dla tego mijam carskie Krepości 
I idę zwiedzić znane mi włości, 
I na tych piaskach liczne wiatraki 
Co powtarzają wiecznie tyk taki. 


I niech mi będzie choć moment dany, 
Abym Powązek zwiedził nogiły; 
I grób gdzie leży ojciec kochany, 
cże przedwieczny! dodaj mu siły. 
Bo te wspomnienia razem wzbudzone 
Kiedy się widzi rodzinną stronę, 
Cisną się w umysł razem, nawałem 
I napełniają niejakim szałem. 


Lecz niech mi będzie choć moment |. 


dany, 
Żebym odwiedził zielone gaje; 
A nadewszysko miłe Bielany, 
Których wpamięci obraz zostaje 
Tam z wyniosłego nad Wisłąbrzegu, 
Witałem słońce wswym rannym 
biegu, 


Albo gdy nocy zapadły cienie, 
Słuchałem wdzięczne słowika 
pienie. 


Lecz teraz wszędzie smutno i głucho, 
Bo jesień więzi wdzięki natury; 
Lecz przyjdzie wiosna i człeka 

ucho, 
Znowu usłyszy słowika chóry. 
Tak też i z Polską przejdą złe 
chwile, 
Wolność na nowo zaświeci mile; 
A kiedy przyjdzie pora zbawienia, 
Zagrzmią na nowo  Lechickie 
pienia! 
Jakób Malinowski 


Warszawianin. 


Biedny zaiste! 

Są rozmaite stopnie ubóstwa, tak jak eą ró- 
żne opinie pomiędzy tymi którzy oznaczają i 
mierzą ubóstwo i bogactwo na fundamencie 
rozmaitych podstaw. Niektórzy ludzie uważa- 
ją się za ubogich dla tego, że są mniej boga- 
tymi od innych a przecież są ludzie stósunko- 
wo biedni, którzy zadowoleni są utrzymaniem 
się. Znajduje się rodzaj ubóstwa, który cały 
świat nie może wynagrodzić, to jest, ubóstwo 
ludzkiej istności zdradzane przez nerwowość 
i rozprężenie funkcyi trawienia chorobliwej 
sekrecyi 1 wnętrzności. Dla przywrócenia ży- 
wotności na stały fundament jest tylko jedno 
lekarstwo które zupełnie odpowiada wymaga- 
niom, tj. “wypełnia rachunek” a to jest Hostetter's 
Stomach Bitters. Przez przywrócenie strawności, 
dająca zdrowy bodziec do czynności wnętrzno- 
ści i wątroby i uspokojenia nerwów wypełnia 
konieczne warunki na odzyskanie siły przez 
system. Również zwalcza malaryg i reumatyzm. 


SEVERY BALSAM ŻYCIA. 


Właściwe lekarstwo dla mężczyzn i niewiast cierpiących na 
choleryczne napady, żółtaczkę, boleść i powiększanie się wątroby, 
zatwardzenie i trudność trawienia. Działając na wątrobę i 
kiszki sprawia ulgę przy bólu głowy, znużeniu, nerwowości i 
dodaje dobrych myśli pacyentowi. Cena 75c. 


SEVERY Olej sw. Gottharda 


wykonał cudy sprawiając ulgę w boleściach muszkułów i sta- 
wów, reumatyzmie, podagrze, nabrzmiałości jakiegokolwiek ro- 


dzaju. Jest to najlepsze lekarstwo do użycia w wypadku 
zwichnienia, boleści i kulawości. Jest lekarstwem pewnem. 
Cena 50c. 


SEVERY Proszek na Ból Głowy 


działa jak magika w każdym rodzaju bólu głowy i działa jak 
urok w wypadku Neuralgii Głowy, Zębów i sprawia ulgę bole- 


ściom Miesiączki. Spróbujcie go. Cena 25c 
Na sprzedaż w aptekach i ogólnych składach. 


W. F. SEVERA, Cedar Rapids, lowa. 


Aug. Gross, 
980-682 Wells Street, 


CHICAGO, - - - - ` ILLINOIS. 
TELEFON 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO ——— 
DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, 
PEASE. 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie. 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for- 
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach. 


IORO OBRONCZE 


Skład założony w r. 1851. 


Chicagoskich Właścicieli 
794 Milwaukee Ave. 


"Czy macie zatargi z waszymi dzierzawcami? 


Henry Schoellkopf, 
_—GROSERNIK — 


Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str. 
pomiędzy Franklin i Market ul. 


Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczę- 
dzimy wam pracy, przykrości i wydatków. 
Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna. x 


PRAWDZIWY 
WIND CHICAGO, ILLINOIS. 


5( „i LADIES AMERYKANIN. Sprzedaje po najtańszych cenach: i 
R CENTS pS Najlepszy, PARY ser szwajcarski, 
Ser Edams Ser Parmesański, 


Fro: e de Brie i ser Roquefortski, 

Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Branświcki salseson, 

salami, Westfalskie szynki, 

Wędzone i marynowane węgorze, 

Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 

Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, 

Niemieckie szparagi, krajang fasolę, 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszkę pszenną, 
Najlepszy jęczmień PRI, kaszę jęczmienną, 
Kaszę tata/czanną, kaszę owsianą, 

Mąkę kartoflang, mąką ryżową, 

Świeże suszone yby, paprykę, 

Niemieckie powidła, 

Świeże orzechy, migdały, cytronat, 

Suszone szki, wiśnie, prunele, 

Franucuzkie śliwki, świeże enki, 

Włoskie łazanki (nudle) makarons, 

Najlepszą Vanille czekoladę z Cocao, 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny, 
Prawdziwą kawę Java, Mo i Rio, 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback'a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple, 
Drewniane trzewiki i pantofie (drewniaki), 
„ wieże siemię warzywowe, siemię trawy, 


an 
Jest to 
złoty pokrywany z 
rawdziwym Amery- 
Tsikl werkiem, 20 
letnia gwarancya | wy- 
gląda jak czysto złoty 
zegarek i zaezdażyr 
po 0. rzejrzyjcie 
go na Express ofisie a 


rzeciwnym razie 


nic 13 parar Przyślijcie 500. z obstalunkiem 


aten łańcuch darmo dostaniecie. Jeden EE 
rek darmo jest danym jeśli sprzedacie lub ku- 
picie sześć. Adresujcie: 
ROYAL MFG. CO., Dept 69. 
UNITY BLDG. Chicago, Ills. 
(June 13—968) 
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WANTED—AN IDEA Fizesse | rzepka No 

thing to patent? Protect yourideas ; th j szelkie inn 3 

brak yon weal Wa H ar ideas : they may jako i wszelkie inne towary korzenne. 
D DO., Paten) orneys, Washington, 

B C tor their 81,800 prize ofter. Henry Schoelkopf. 


ALEKSANDRA CHODZKI dokłaany 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIFŁSKO.POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazecy Polskiej. 

FYzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary, Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest jązyk <ugiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędech, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opriet 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nia płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łstwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angies<!” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w *ymże ato- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim í słowo angie!- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce cnce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieslnik, farmer, bizneststa, handlarz lub urzędnik, powinno to Ćzieło znajdo- 
wać się pod ręką, Czy kro chce list napisać po angielsku lub chce co przetiuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć stę bez Sło- 
wnika Poisko Angielskiego i Angieisko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest taż 
przys*ępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po pozsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł 4 
nie umie po angielsku nazwać. napisze po polsku a byznewista podług Bżownika 
Trozumie czego żąda. 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek 1 sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO’S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous wora for every Businessman who has business witb Poles 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 84.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
532 NOBLE STREYT. WANCAROD, ILLINOIS. 


ROZMAITOŚCI. 


Katastrofa w Lille. 


Z Paryża donoszą o katastrowie, 
jaka się zdarzyła w Lille. Oto za- 
palił się tam śliczny starożytny 
kościół, Mimo usiłowań straży po- 
żarnej, nie zdołano opanować Co- 
raz dalej szerzącego się ognia. Na- 
reszcie z ogromnym hukiem runę- 
ły dzwony z wysokości 30 metrów, 
a płomień przeniósł się nawet na 
szpital sąsiedni. Jedni z chorych, 
silniejsi nieco, poczęli sami ucie- 
kać w bieliźnie tylko, innych w 
liczbie około 300, musieli żołnierze 
przenieść do poblizkiej szkoły, je- 
dnakże podczas transportu umarło 
3 chorych. Niedość na tem; żołnie- 
rze użyci do przenoszeni», splądro- 
wali aptekę szpitalną i zabrali z 
niej tlaszki, sądząc, że zawierają 
spirytus, a to były najrozmaitsze 
trucizny. Dwudziestu pięciu żołnie- 
rzy, którzy się raczyli wrzekomą 
wódką, otruło się, a siedmiu z nich 
nawet zaraz umarło, ratunek był 
bowiem tak nadzwyczaj utrudnio- 
ny, gdyż lekarze nie wiedząc, ja- 
ką który żołnierz połknął truciznę, 
nie wiedzieli, jakie mu dać antido- 
tum. Jeden z żołnierzy, kiedy go 
napad kurczowy minął, ze śmie- 
chem oświadczył, że jest już zdrów 
zupełnie, ale zaledwie to wymówił, 
padł bez życia. 

Pożar wzniecił przez nieostro- 
żność prawdopodobnie pewien ro- 
botnik giserski, Belg z pochodze- 
nia, który miał naprawić pęknięty 
jeden z dzwonów. Ponieważ zaś 
twierdził że zna tajemnicę, której 
rie chce zdradzić, a dzięki której 
naprawy może dokonać bez zdej- 
mowania dzwonu z wieży, nie 
chciał aby ktokolwiek był przy 
nim. Od czasu pożaru robotnik ten 
znikł bez śladu. 


Jeszcze o berlińskich hakatystkach 


Zjazd polski, który się niedawno 
tema odbył w Berlinie, spowodo- 
wał, jakeśmy to już donosili, nie- 
mieckie Kriemhildy do walki ger- 
manizacyjtej w krajach polskich. 
Ponieważ, zdaniem  nadobnych 
przedstawicielek Germanii, dotych- 
czasowe usiłowania zwolenników 
Bismarcka i Bosego nie doprowa- 
dziły do wyników zadowalniających, 
przeto panie germańskie utworzy- 
ły osobne stowarzyszenia germani- 
zatorskie. Stowarzyszenie to ma 
dążyć do tego, aby się do szkół w 
okolicach polskich dostawały naj- 
piękniejsze(!!) nauczycielki nie- 
mieckie, do szpitali polskich naj- 
piękniejsze niemieckie zakonni- 
ce(!!). — Energiczne, patryotyczne 
i piękne Niemki, którymby się u- 
dało usidlić w swych sieciach Po- 
laka, gotowego się zgermanizować 
z miłości(!) mają z funduszów to- 
warzystwa germańskich pań otrzy 
mać posagi i wyprawy: Dotąd fan- 
tazya ludzka nie wydała jeszcze 
dzikszego płodu, niż ta mobilizacya 
„pięknych Pangermanek” do ziem 
polskich. Na pierwszym zgromadze- 
niu, któremu przewodniczyła nrabi- 
na Montsowa, była obecna wielka 
liczba pań z berlińskiej arystokra- 
cyi rodowej i finansowej, żony mi- 
nistrów, jenerałów itd. Wszystkie 
przystąpiły do nowego stowarzy: 
szenia z licznemi udziałami. 


Wysyłka na Sybir. 

Rząd rosyjski wysłał w roku 
1894 porządkiem administracyjnym 
11,800 osób, z tego 9200 dorosłych 
i 2300 dzieci. W liezbie ogólnej 
było 883u prowosławnych, 1220 mu- 
zułmanów, 500 katolików, 500 ży- 
dów, 230 protestantów, reszta przy- 
pada na sztundystów i roskolni- 
ków. Oprócz tej liczby wysłano 
1800 aresztantów na wyspę Sacha 
lin, na osiedlenie się zaś wysłano 
3000 mężczyzn, którym  towarzy- 


szyła znaczna liczba żon i dzieci. 
2d——— 


Millenium węgierskie. 

Na obchód tysiącolecia Węgier 
przygotywują się w Peszcie niezli- 
czone szeregi uroczystości. Między 
innemi od dnia 5 do 8 czerwca, 
nastąpi wystawienie korony i in- 
sygnii koronnych w kościele św. 
Macieja. Dnia 3 czerwca składanie 
hołdu parlamentu w obec króla. 
Pochód galowy udaje się do ko- 
ścioła po koronę, a stamtąd uro- 
czystą procesyą d nowego gma- 
cha parlamentu, gdzie w głównej 
jali nastąpi posiedzenie członków 
obu Izb. Po zebraniu pochód z ko- 
roną skieruje się do zamku króle- 
wskiego, gdzie prezes jednej z lzb 
złoży królowi hołd parlamentu. 
Dnia 20 sierpnia położenie kamie- 
nia węgielnego pod pomnik św. 
Szczepana w starożytnym zamku 
w Budzie. Dnia 28 sierpnia po- 


Święcenie nowego pałacu króle- 
wskiej kuryj, dnia 30 sierpnia od- 
słonięcie pomnika pamiątkowego 
' na górze Zobbor pod Neutrą. Mię- 
dzy 1 a 4 września uroczyste o- 
twarcie 400 nowych szkół ludo- 


wych, na dniu 6 września nazna- 
czone poświęcenie katedry w Ko- 
szycach, a w dniu 13 września na- 
stąpi w obecności cesarza uroczy- 
ste odsłonięcie pomnika Maryi Te- 
resy w Preszburgu. To jest zale- 
dwie cząstka zamierzonych ob- 
chodów. 


Pieczeń ze słonia. 


Z powodu niebezpiecznej złośli- 
wości musiano w ogrodzie zoolo- 
gicznym w Frankfurcie n, M. za- 
strzelić słonia, zwanego Albert. Do 
spełnienia wyroku śmierci użyto 
karabinu piechoty model 88. Pier- 
wszy strzał, wymierzony na trzy 
kroki odległości, pozostał bez naj- 
mniejszego skutku. Dopiero po pół- 
godzinnem czekaniu słoń zajął do- 
godną postawę, tak że za drugim 
strzałem strzelec trafił go w samo 
ciemię; słoń upadł, jakby rażony 
piorunem i skonał na miejscu. 
Strzelcem był znany podróżnik po 
Afryce i handlarz dzikich zwierząt, 
Józef Menges, który wiele już upo- 
lował słoni. Wieczorem odbył się 
w zoologicznym ogrodzie obiad, 
którego dania składały się z najle- 
pszych części mięsnych tej nieby - 
wałej na stole europejskim dziczy- 
zny. Chciano przekonać się, czy 
mięso słonia może przynieść kuli- 
narne korzyści, ale biesiadnicy nie 
przyznali się, że im słoniowa polę- 
dwica smakowała. 


Papierowa armata, 


Nowy wynalazek w dziedzinie 
sztuki wojennej odkrył, jak o tem 
donoszą  „Mnuenchener Neueste 
Nachrichten”, pewien inżynier, za- 
trudniony w fabryce broni Kru- 
ppa w Essen. Skonstruował on ma- 
łą armatę z masy papierowej, któ- 
rą każdy żołnierz od piechoty mo- 
że wygodnie umieścić na tornistrze. 
Masa papierowa, z której składa 
się armata ręczna, posiada więcej 
siły odpornej, niż stal, a pewność 
strzału na stosunkowo wielką od- 
ległość ma być zdumiewającą. Ar- 
mata ta ma 5 centimetrów średni- 
cy. W czasie wojny, gdy altylerya 
z powodu niedogodości terenu nie 
mogłaby skutecznie być użytą, ar- 
mata ręczna może oddać wielkie 
korzyści. Wynalazca wystarał się 
już o patent, a bataliony szkolne 
w Prusach mają być, według wspo 
mnianego dziennika, zaopatrzone w 
nowy wynalazek. Jeżeli wiadomość 
ta zgadza się z prawdą, spodzie- 
wać się można wielkiego przewrotu 
w organizacyi armii. 


— - e — 


Żonobójstwo z zazdrości. 


Dnia 19 marca w Petersburgu 
wystrzałem z rewolweru zabitą Zo- 
stała na miejscu, 24letnia Olga 
Wagner. Zabójcą jest mąż jej, 
młody, 29 letni Włodzimierz Wa- 
gner, syn znanego w Petersburgu 
profesora. Pięć lat temu ślicznie 
wykształcona Olga wyszła za mąż, 
jak się zdawało, z miłości, za Wa- 
gnera. Pożycie ich jednak, pomi 
mo przybyłego na świat syna, nie 
trwało długo: małżonkowie rozeszli 
się. On dostał posadę na prowin- 
cyi; ona zamieszkała z dzieckiem 
w Petersburgu przy zaprzyjaźnio- 
nej z sobą rodzinie i pracą umy- 
słową, oraz rąk własnych, zarabia 
ła na skromne swoje i dziecka u- 
trzymanie, odrzucając nawet wsze|- 
ką pomoc ze strony rodziców mę 
ża, którzy nie przestawali jej ko 
chać i zachowywali z nią stosunek 
serdecznej przyjaźui. Wagner pi- 
sywał do żony dość często i Ona 
mu także odpowiadała. Sześć ty 
godni temu, gdy do uszu jego do- 
szła wiadomość, że Olga zamyśla 
starać się o rozwód, Wagner przy- 
jechał za 6-tygodniowym urlopem 
do Petersburga i zaczął się widy- 
wać z żoną, zawsze prawie w mie- 
szkaniu jej serdecznych przyjaciół, 
rodzimy O., gdyż Wagnerowa oba- 
wiała się przyjmować u siebie mę- 
ża, aby jej nie odebrał przemocą 
synka. Fatalnego dnia ostatniego 
widzenia się Wagnerów, Olga, jak- 
by wiedziona przeczuciem, cztero- 
krotnie odmówiła rozmowy z nim, 


której się domagał, w końcu: je- 


dnak, uległszy jego natarczywym 
nachodzeniom, zdecydowała się go 
zobaczyć w mieszkaniu pp. O. Tu- 
taj zaledwie Wagnerowie znaleźli 
się w salonie, gdzie ich zostawio- 
no, pp. O. usłyszeli głos podniesio- 
ny męża i potem wystrzał. W tej- 
że chwili drzwi się rozwarły i sła- 
niając się na nogach, a trzymając 
za lewy bok, wypadła z nich Olga 
i padła martwa. Wagner, zapytany 
przez pp. O.: „coś pan uczynił?” 
— wśród spazmów i łkań wyją 
kał: „zabiłem ją; wolę dożywotnią 
katorgę, aniżeli widzieć ją należą- 
cą do ianego!” Zabita była zupeł- 
ną sierotą. Dziecko jej zabrali ro- 
dzice zabójcy. Zbrodnia ta, z po- 
budek zazdrości spełniona, sprawi- 
ła w Petersburgu ogromną sen- 


sacyę. 


Koronacya w Moskwie. 


Koronacya rozpocznie się o godz. 
10 z rana nabożeństwem za zdrowie 
cesarza w katedrze Wniebowzięcia. 
Po odprawieniu modlitw, ducho- 
wieństwo w pontyfikalnem ubraniu 
oczekiwać będzie przyjścia dworu. 

Po zawiadomieniu cesarzowej, 
wdowy Maryi Teodorównej, że mo- 
dlitwy w katedrze już odczytane i 
baldachim gotów, cesarzowa wdowa 
w koronie i purpurze, pójdzie w 
towarzystwie następcy tronu w. ks. 
Jerzego, członków cesarskiej rodzi- 
ny, książąt zagranicznych, dam dwo- 
ru pod baldahimem, poprzedzona 
przez mistrzów ceremonii. — Wsze- 
dłszy do katedry cesarzowa wdo- 
wa, zajmie swe miejsce na tronie. 

Skory naczelny mistrz ceremonii 
zda raport, że wszystko do pocho- 
du gotowe, wtedy car i jego żona 
przybędą z pokojów wewnętrznych 
do sali tronowej i usiądą tam na 
tronie pod baldachimem, który jest 
ze złotogłowia z tkanemi orłami, 
oparty na 16 srebrnych wyzłaca- 
nych podporach, z cyfrą cesarza, 
koroną i łańcuchem św. Andrzeja; 
na rogach złote orły. Na baidachi- 
mie obitym złotą materyą, herb 
państwa, a pod nim herby prowin- 
cyi: Polski, Litwy, Finlandyi, Sy- 
beryi itd. 

Na dany znak rozpocznie się po- 
chód do katedry. 

Koronacya sama odbędzie się w 
porządku następującym: 

Metropolita wstąpi na najwyższy 
stopień tronu naprzeciw cara, od- 
czyta na jego wezwanie doniosłym 
głosem wyznanie wiary i pobłogo- 
sławiwszy cesarza, opuści tron. Na- 
stępnie metropolita zbliży się zno- 
wu do tronu i odczyta Ewangielią, 
poczem cesarz poleci metropolicie, 
aby włożył nań płaszcz koronacyj- 
ny. Gdy to się stanie, car schyli 
głowę, nad którą metropolita 
wzniesie ręce, „błogosławiąc i od- 
mawiając modlitwy. Teraz cesarz 
wezwie metropolitę, aby mu 
podał koronę, którą cesarz sam 
włoży na głowę. Potem cesarz u- 
siądzie na tronie, trzymając w rę- 
ce insygnia. Teraz na skinienie ce- 
sarza klęknie cesarzowa przed swo- 
im małżonkiem, a ten zdejmie so- 
bie z głowy koronę i dotknie nią 
głowy cesarzowej i znowu włoży 
ją sobie na głowę. Z kolei poda- 
dzą cesarzowej małą koronę, którą 
ceserz włoży na głowę cesarzowej, 
a damy dworu przymocują koronę 
splotami warkoczów. Następnie o- 
dzieje cesarz małżonkę płaszczem 
koronacyjnym, poczem carowa zaj- 
mie miejsce na tronie obok mał- 
żonka. Biskup odczyta wszystkie 
przynależne tytuły, a chór odśpie- 
wa modlitwę za długie życie cesar- 
stwa. „„Monogaja Lita”. 

W tej chwili zagrzmi 101 strza- 
łów działowych a duchowieństwo, 
oraz dygnitarze oddadzą cesarstwu 
trzykrotny pokłon, cesarzowa zaś 
i członkowie rodziny cesarskiej 
złożą cesarzowi życzenia u stóp tro- 
nu. Następnie cesarz odłoży berło 
i koronę i odczyta klęcząc modli- 
twę za lud. Gdy on się modli wszy- 
sey inni stoją. Potem powstanie ce- 
Sarz.a wszyscy obecni uklękną, aby 
odmówić modlitwę za cesarza. Na- 
stępuje Liturgia, podczas której pa- 
ra cesarska siedzi na tronie. Wre- 
szcie Biskupi zawiadamiają cesarza, 
że nadszedł czas namaszczenia ole- 
jami świętemi. Cesarz odpina sżpa 
dę i wraz z cesarzowę udaje się do 
wrót carskich. 

Dygnitarze niosą przed nimi in 
syguia. Metropolita moskiewski 
wziąwszy drogie naczynie z olejem 
Św., zbliży się do cesarza i umo- 
cCzywszy przygotowany w tym celu 
kosztowny pędzel, dopełni nama- 
sBzczenia na czole cesarza, na oczach, 
ną nozdrzach, na ustach, na uszach, 
na piersiach i na rękach, mówiąc: 
„Cecha daru Ducha św.”, a zaś 
metropolita nowogrodzki obetrze 
miejsca namaszczone bawełną. Pod- 
Czas tej ceremonii odezwią się dzwo- 
ny i nowych 101 wystrzałów. Z ko- 
lei metropolita moskiewski nama- 
ści cesarzową Aleksandrę, ale tyl- 
ko na czole, mówiąc: „Cecha daru 
Ducha św.” Poczem cesarz przyj- 
me Komunią św. według godno 
ści cesarskiej tj. osobno Ciało i o- 
sobno Krew Pańską. Następnie 
przyjmie cesarzowa Komunią św. 
zwkłym sposobem. 


. i j A 
Cesarz j cesarzowa udają się ra- 


zem do tronu, poprzedzeni orsza- 
kiem i regaliami i zasiędą na tro- 
nach. Po odprawieniu liturgii od- 
mówione będą modlitwy, a śpiewa- 
cy odśpiewają trzykrotnie: „Mno- 
gaja lita”. Wreszcie podany bę- 
dzie do ucałowania cesarstwu krzyż 
Św. Cesarz włoży na głowę koronę, 
weźmie berło i jabłko, a ducho- 
wne i świeckie osoby złożą przez 
trzykrotny pokłon powinszowanie z 
powodu szczęśliwie dokonanej ko- 
ronacyi i namaszczenia. 

W dniu 18 maja (6 maja stare- 
go stylu) car i caryca przybędą do 
pałacu Petropawłowskiego blizko 
Moskwy i tam obchodzić będą u- 


trwały aż do 7 


roczyście urodziny cara. Oboje car- 
stwo pozostaną tam aż do 21 maja, 
w którym to dniu zrobią tryumfal- 
ne wejście do Moskwy. Po odwie- 
dzeniu katedr udadzą się do pała- 
cu Aleksandrowskiego gdzie pobę- 


| dą aż do 25 maja. W dniach 2% r 


23 maja przyjmować będą ambasa- 
dorów w sali tronowej w wielkim 
pałacu Kremlin. W dniach 23, 24 
i 25 heroldowie obwieszczą ludno- 
ści dzień koronacyjny. Dnia 24 car 
zrobi przegląd regimentów iżmaj- 
łowskich i batalionu saperów, po- 
czem sztandar carski zostanie po- 
błogosławionym w Kremlinie. 
Dzień 26 maja będzie dniem ko- 
zrobi przegląd regimentów iżmaj- 
łowskich i batalionu saperów, po- 
ronacyi. Dnia 26 będzie urzędowy 
obiad, a w dniu 23 zebranie się 
całego dworu w Kremlinie, dnia 
29go insygnia władzy zostaną wzię- 
te i oddane schowaniu a wieczo- 
rem odbędzie się galowe przedsta- 
wienie w Wielkim Teatrze. Po- 
mniejsze uroczystości i fety będą 
7 czerwca kiedy car 
i caryca wyjadą z Moskwy. 


Rosya. 


Rosyanin o duchowieństwie pra- 
wosławnem. Książę Uchtomski, 
rozwodząc się w swoim organie 
,„„Petersbur. Wiedomosti” o smu- 
tnej roli, jaką odgrywa „po więszej 
części pozbawione wykształcenie i 
wszelkiej ogłady, oddające się opil- 
stwu i lekceważone przez włościan 
prawosławne duchowieńśtwo”, sta- 
ra się dociec przyczyn podobnego 
objawu, wymagającego rychłej na- 
prawy. Autor podnosi, że w. swo- 
ich podróżach po zachodniej Euro- 
pie zauważył wszędzie, iż ducho- 
wieństwo, czy to katolickie, czy e- 
wangielickie wywiera zawsze 
wpływ błogi na życie i umoralnie- 
nie ludu wiejskiego. Takiego wpły- 
wu nie ma ari śladu w Rosyi; ca- 
ła działalność prawosławnego du- 
chowieństwa ogranicza się tylko na 
odprawianiu mechanicznem liturgii. 
Zdaniem autora złe leży w tem 
przedewszystkiem, że 1) duchowni 
nie mają prawa głosić słowa Boże- 
go w wypracowanych przez siebie 
kazaniach, lecz muszą odczytywać 
poprostu drukowane kazania po 
więszej części bałamutne i niezro- 
zamiałe nietylko dla ludu prostego, 
lecz dla klas oświeceńszych; 2) w 
seminaryach duchownych mało 
przywięzują wagi do praktycznych 
ćwiczeń i nie starają się o podnie- 
sienie moralnej strony alummów; 
3) materyalne zaopatrzenie ducho- 
wieństwa jest tak nędzne, że pop, 
aby wyżywić siebie i swoją rodzi- 
nę, zmuszony jest poświęcać cały 
czas wolny od zajęć zawodowych 
pracy ręcznej, chodzić za pługiem, 
żąć w polu, młócić zboże a nawet 
uprawiać jakieś rzemiosło. Pensya 
jego roczna wynosi przecięciowo 
100 rubli. Dopóki w tym kierun- 
ku nie nastąpi poprawa, dopóty 
duchowny prawosławny nie osig- 
gnie tego stanowiska, jakie w Eu 
ropie cywilizowanej zajmuje ducho. 
wieństwo. 


Dyugus (śmigus). 

Była to swawola powszechna w 
całym kraju, tak między pospól. 
stwem, jako też między dystyngo- 
wanfmi; w poniedziałek wielkano- 
cny mężczyzni ob'ewaliwodą kobie- 
ty, a we wtorek i inne następujące 
dnie kobiety mężczyzn, uzurpująe 
sobie to prawo aż do zielonych 
Świątek, ale nie praktykując dłu- 
żej jak do kilku dni. 

Oblewali się rozmaitym sposo- 
bem i amansi dystyngowani, chcąc 
tę ceremonią odprawić na aman- 
tkach swoich bez przykrości, oble 
wali je lekko, różową lub inną pa- 
chniącą wodą po ręce, a najwięcej 
po gorsie małą jaką sikawką, albo 
flaszeczką. Którzy zaś przekładali 
swawole nad dyskrecyą, nie mając 
do niej żadnej racyi, oblewali da- 
my wodą prostą, chlustając garn- 
kami, szklanicami, dużemi sikawka- 
mi. A gdy się rozswawoliła kompa 
nia, panowie i dworzanie, panie, 
panny, nie czekając dnia swego, le- 
li jedni drugich wszelkiemi statka- 
mi, jakich dostać mogli; hajducy i 
lokaje donosili cebrami wody a kom- 
pania dystyngowana, czerpając od 
nich, goniła się i oblewała od stóp 
do głów, tak iż wszyscy zmoczeni 
byli, jakby wyszli z jakiego potopu. 

Dla tego, gdzie taki dypgus, mia- 
nowicie u młodego małżeństwa miał 
być odprawiony, pouprzątali wszy- 
stkie meble kosztowniejsze i sami 
się  poubierali w suknie naj- 
podlejsze, takowych materyi, któ- 
rym woda nie wiele, albo wcale 
nie szkodziła. 

Bywało nieraz, iż zlana wodą jak 
mysz osoba, a jeszcze w dzień zi- 
mny, dostała ztąd febry, na co by- 
najmniej nie zważano, byle się za- 
dosyć stało powszeshnemu zwycza- 
czajowi. Takież dyngusy odprawia- 
ły się i po miastach między osoba- 


GAZETA POLSKA. 


mi poufałemi. Parobcy zaś po 
wsiach łapali dziewki (które się w 
ten dzień jak mogły kryły) złapa 
ną zawlekli do stawu, albo do rze- 
ki i tam, wziąwszy za nogi i ręce, 
wrzucili, albo też włożywszy w ko- 
ryto przy studni, lali wodą póty 
póki im się podobało. 

Po ulicach zaś w miastach i 
wsiach młodzież oboja płci czato- 
wała z sikawkami i garnkami z wo- 
dą na przechodzących i nieraz chcąc 
dziewka oblać jakiego chłopca, al- 
bo chłopiec dziewczynę, oblał inną 
jaką osobę słuszną i nieznajomą, 
czasem księdza, starca poważnego 
lub starą babę. Kobiety wiedzące, 
iż im mężczyźni mogą sto razy le- 
piej oddać, nigdy dyngasa nie za- 
czynały i rade były, gdy się bez 
niego obejść mogły, ale zaczepio- 
ne od mężczyzn, podług możności 
oddawały za swoje. 

Temu dyngusowi początek dwo- 
jaki naznaczono, jedni mówią, iż 
się wziął z Jerozolimy, gdzie ży- 
dzi schodzących się i rozmamiają. 
cych o zmartwychwstaniu Chrystu- 
sowem wodą z okiem oblewali, dla 
rozpędzenia z kupy i przytłumie- 
nia takowych powieści. Drudzy, iż 
ma początek dyngus od wprowadze- 
nia wiary św. do Polski, w począ- 
tkach której, nie mogąc wielkiej 
liczby przyjmującej wiarę chrzcić 
w pojedynczych osobach, napędzali 
tlumy do wody i w niej nurzali. 


Z obozu Menelika. 


Inżynier szwajcarski Ilg, przyja- 
ciel i powiernik Menelika, taki po- 
daje: obraz o zwyczajach panują- 
cych w obozie negusa abisyńskiego: 
«Tajemniczy czerwony namiot, tak 
często wspominany w sprawozda- 
niach z teatru wojny, jest godłem 
władzy królewskiej, znakiem bojo- 
wym, który nabiera właściwego 
znaczenia w czasie wojny. Pod. 
czas marszu noszony jest zawsze w 
najbliższem otoczeniu Menelika. 
W miejscu, które król wybierze ra 
obóz, stawiany bywa najpierw ów 
namiot i służy za punkt oryenta- 


cyjny dla całego porządku obozo- 


wego. Otwarta strona namiotu 
oznacza kierunek ku nieprzyjacie- 
lowi, czyli w języku wojskowym 
front, a przywódzcy pięciu wiel- 
kich grup armii winui się do niego 
stosować. Straż przednia zajmuje 
posterunek w odpowiedniej odle- 
głości z przodu, na prawo i na lewo 
stoją dwa oddziały boczne, również 
w przepisanej odległości; wojska 
środkowe rozkładają się obozem 
tuż przed namiotem, a straż tylna 
ma swój posterunek po za nim. 
Skoro tylko obóz się uszykuje, czer- 
wony namiot zostaje zwijany, a na 
jego miejsce wznoszą królewskie 
namioty mieszkalne, urządzone z 
książęcym przepychem, wybite je- 
dwabnemi tkaninami, wyściełane 
kosztownemi kobiercami.” 


„om A. 


Wiersz Seweryny Duchińskiej. 


«Jeszcze Polska nie- zginęła!” 
Zabrzmiał chór wspaniały, 

Aż się wstrzęsły Alp lodowce, 
Apeninów skały, 

I ten wykrzyk legionów * 


Poniósł wiatr od wschodu 
I na kęsy rozszarpana 
Drgnęła pierś narodu. 


«My żyjemy! więc Ojczyzna 
Nie przepadła nasza! 
Woła zastęp bohaterski, 
Nas wróg nie przestrasza, 
Przejdziem Wartę, przejdziem Wi- 
słę, 
Dotrzem do wybrzeży, 
Gdzie po skałach porożystych 
Dniepr z łoskotem bieży.” 


Te nadzieje pierzchły z dymem, 
Lecz zostało hasło, 

Sto lat budzi w polskich sercach 
Wiarę niewygasłą, 

S'o lat dzwoni, acz przez krwawe 
Polska brnie powodzie, 

Padły grody w rumowiska, 
Nie padł duch w narodzie. 


Wciąż to hasło wielkim chórem 
Uderza w niebiosy, 

Czy słyszycie? w chór 
Złączyły się głosy: 

«Jeszcze Polska nie zginęła!” 
Bóg ją wyswobodzi, 

Gdy gł wszczepim żywą, całą, 

serca polskiej młodzi. 


Zacne matki i mistrzynie 
Pierś z piersią, dłoń z dłonią, 
Wasze siły połączone 
_ Tę dziatwę zasłonią 
Od zarazy, co ze świata 
Złowrogo dziś wieje, 
Mrozi serca, gasi wiarę, 
Odgania nadzieję. 
Wasze słowo w duszy dziatek 
Rozpali żar święty, 
Wpaść im nie da w samolubstwa 
Bezdenne odmęty, 
Przez was wrośnie im do serca 
Prawda jak świat stara: 
Życie ludom daje tylko 
Miłość i ofiara! 


Powtarzajcie zacne matki, 
Wołajcie mistrzynie: 
«Jeszcze Polska nie zginęła 
I nigdy nie zginie! 
Póki wiernie przy ognisku 
Wytrzymamy czaty, 
Ona żywa i bezpieczna, 

olna od zatraty!” 


niewieście 


"Mowy Parafialne, miane w 


Pierwsza Księgarnia Polska w Ameryce. 


Wł. Dyniewicza, 582 Noble Str., Chicago 


odebrała w tych dniach następujące książki specyalne z Europy: 

Biblia łacińsko-polska, czyliPismo Święte 
Starego i Nowego Testamentu, podług tekstu łacińskiego 
Wulgaty, i przekładu polskiego P. Jakóba Wuyka, T. J., z 
komentarzem Menochinsya, T. J., przełożonym na język pol- 
ski. Wydanie X. S$. Kozłowskiego, biskupa łucko-żytomier- 
skiego. We czterech tomach in 8-vo maj, (fracta pagina). $18.00 

Śpiewnik szkolny (z nutami) zawierający w I części < 
Pieśni w kościele katolickim używane, ułożone na 4 mięsza- 
ne głosy (z organem); w II części jedno i dwa głosowe piosnki 
świeckie, rozłożone na 4 klasy — w 6 cio oddziałowych szko- 
łach ludowych, oraz kantaty i powinszowania, zebrał i uło 
żył Maryan Rudnicki. 2 tomy A . 

Postilla Catholica, w której się znajdują: kazania na 
święta Panny Maryi, Apostołów, męczenników iinnych świę- 
tych, których święta kościół zwykł obzhodzić: począwszy od 
adwentu aż do św. Jana Chrzciciela, przez D. Jakóba Wuyka, 
z Wągrówca Teologa S. J., cum gratia © Prinil; S. R. M. 
2 bardzo grube tomy. 2 ~ 5 fi $16.00 

Kazania X. Piotra Skargi o siedmiu Sakramentach 
kościoła ś. katolickiego; przy których kazania przygodne o - 
rozmaitych nabożeństwach wedle czasu które się w msze księ- 

i wespołek z innemi drobniejszerni pismy tegoż X. Piotra 

kargi włożyły i oddzieliły. Cumgratia & Privilegio S. R. 


$1.50 


M. ; . . . . 
Kazanie na Niedziele i Święta całego roku ks, 
Piotra Skargi, S. J., 8 tomy. 


Kazania wielkopostne ks. 
skupa Płockiego. ; ; 


$2.75 


. TE . $8.00 
Andrzeja Załuskiego bi- 
> Sya teie $2.00 
: Warszawie, w kościele św. 
Jędrzeja, przez ks. T. Grodzickiego proboszcza tegoż kościo- 
ła (Cztery tomy), oprawne w angielskie płótno, czerwone 
brzegi. 5 ; i 2 ý ; . $9.00 
Misya Apostolska do pokuty i powstania z grzechów 
ok na trzy części podzielona przez ks. Karola Fa- 
ianiego, 3 tomy, każdy opr. w płótno ang. $5.50 
Miesiąc najsłodszego Serca Jezusowego, 
przez ks. Prokopa, kapucysa, opr. w ang. płótno, z czerwo- 
nymi brzegami, wyzł. tytaliki. E * . $2.25 
Kazania ks. Karola Antoniewicza, T. J, 4 to- 


my: y R, : . 3 ; 5.00 
Homilie na niedziele i święta całego roku przez ke. Ant. 
Chmielowskiego, M. S. T. $ . P $3.00 


Ewangelie na niedziele, wielki post i wszystkie święta po- 
dług mszału rzymskiego ułożone a z biblii ks. Jakóba Wuyka 
wiernie wyjęte z dodaniem modlitw kościelnych i ewangelii 
opuszczonych w innych wydaniach, oraz początkowych nauk 
rzymsko kat. kościoła. Oprawne w czerwone płótno ang., 
wyzłacanę brzegi, na extra pięknym papierze. . $5.00 

Czyściec to jest zdrowa a gruntowna nauka o Modlitwach, 

o Mszach i jałmużnach za umarłe wierne; i o mękach czy- 
iz po śmierci. Przez X. Jakóba Wuyka, z Wągrowca, 
DĄ . . . r . . . $1.50 

Ś w. Alfons Liguori, Przygotowanie się do 
śmierci czyli rozmyślania nad odwiecznemi prawdami u- 
słbooz: tak świeckim jako i duchownym, przełożone z wło- 
skiego. . ; z 5 ; 5 . 

Plato V. Renssnera. Najlepsza metoda jẹ- 
zyka niemieckiego do zanczenia się pisać, czytać i roz- 
mawiać w trzech miesiącach, bez pomocy lub z pomocą nau- ` 
czyciela, z kluczem na końcu. j ~ A 

Plato v. Reussnera najlepsza metoda czyli 
podręcznik konwusacyjny do nauczenia się rozmawiać 
po angielsku bardzo prędko bez pomocy nauczyciela w 10 
— 1b listach, z objaśnieniem mowy i akcentowania; tom I 
— Tom II. ; : . 5 o 

Cantionale Ecclesiasticum Complectens ea, quae 
in ecclesiis per Poloniam ex praescripto synodorum provin- 
cialum decantori solent, cum nislinetione ad Cantum chcrolem. 
Ad Normam Processionalis Cracoviensis, adornatum et editum. 


$1.60 


$2.00 


$2.15 


(Z nutami), w mocnej oprawie. : > š $3.50 
Ewangelie i Epıstoły na niedziele, wielki posti -^ 
wszystkie święta, itd. z 2 4 > $1.25. 


pe Powyższe dzieła sprzedawają się jedynie po cenach wyżej podanych. 


GREENEBA JM SONS, | #0200% 
BANKIMRZY | U DWA 


83 & 85 Dearborn Str., Te 


r U »a0 
CHICAGO. Cykoryą ze Starego Kraju. 
Pożyczki na własność realuą. Le > -<N 
Za RÓWiaję ogólne sprawy bankier- EZ S 
skie. 


ZIEMIA 


w POLSKIEJ KOLONII 


w Sturgeon Lako, Minnesota, 


TANIA ZIEMIA. 


Dobra ziemia, Dobra wcda, Drzewa pod 
dostatkiem, Dobre targi. Polskie kościoły 
Polskie szkoły. 15) Polskich familii żvje tutej. 
NAJLEPSZE MIEJSCE NA ŚWIECIE DLA CZŁO- 

WIEKA BIEDNEGO. 

Ziemia tylko 85.00 za skier, i od pięć do dzie- 
sięć lat czasu jest na wypłacenie jej, 

DARMO. Mapyi książeczki wyśle Wam darmo 
HOPEWELL CLARKE, 

Land Commissioner St. P. & D. R. R., 
8t. Paul, Minn. 


lub FRANCISZEK LEMKA, 
Polski Agent Emigracyjny, 
713 Pioner Press Building, St. Paul, Minn. 


(Jan 1—1897) 
De spokój temu wykręca- 
i oszczędzicie ogniwa i siły używając "Green 


niu się 
Seal Belt Dressing.” Gwarantuje się, że żaden 
pas nie umknie się od czasn, skoro zostanie 
założony. Piszcie do nas, a poślemy wam psg- 
czkę dla przejrzenia, a którą możecie przyjąć 
lub nie. 
THE PHOENIXCOIL CO., 
Cleveland, O., Potrzeba Agentów. 
(Oct. 1—%). 


GOLDZIER % RODGERS, 


ATTORNEYS AND COUSELLORS AT LAW 


CHAMBER OF COMMERCE BLDG 
Ró A : 4 
g LaSalle i Washington nlio. 
TAKE ELEVATOR. 


Teraz jest pora 


przeczyścić Wasz system i zapobiedz chorobom 
na przyszłość. Ci, którzy cierpią na zatwardze- 
nie i na te choroby, które powstawają z zatwar 
dzenia, jak: 

Nerwowy ból głowy, utrata apetytu 
4 JA ogólne osłabienie, zana” 
(choroba żołądka), żółtaczkę, wo- 
mitowanie, zgagę, zły smak w 
ustach, boleści w plecach, kon- 
wulsye, bezsenność, nerwo- 
wość, bledoieę itd. itd. 


powinni zażyć naszego nowego z Europy s 
wadzanego 5 z P ES 


«Pedicura Czyściciela Krwi.” 


CENA $1.00 BUTELKA, 
i 10c. na koszta Ekspresu. 
PISZCIE WASZ ADRES WYRAŹNIE. 
Mamy również w zapasie z Europy sprowadzaną 


Rozchodnikową Maść 
która jest używana przez lekarzy europejskich 
z dobremi rezultatami na katar żołądkowy, rany 
z wodnej puchliny, na rany jakiekolwiekbądź 
gdzie zagnieździło się zapalenie, itd, itd. 
Cena pudełka $1.00 i 10c. na Ekspres. 


PEDICURA CO., 
31 N. Wright Str., Chicago, Ills 


Jest to najlepsza, najzdrow sza i 
najprzedniejsza ze wszystkich Cy- 
koryi na targu. 

Kto kupi jeden raz, kupuje ją 


zawsze i mie żąda żadnej innej 
tylko BUVOWĄ CYKORYĄ ze 
Starego Kraju. . 

Jedne paczki są w srebrnym pa- 
reg i mają każda piękny obra- 
zek. 


Drugie są bez obrazka w zło- 
tym papierze. 
Można nabyć u każdego grosernika, 


Próbki na okaz wysełamy grosernikom darmo 
za zgłoszeniem się. 


PETRU AMERICAN IMPORTING C0., 


Jedyni importerzy na Stany Zjednoczone, 
567 i 569 CENTRE AVE., CHICAGO, ILLS. 
(July 2—96) 


“TŁUŚCI LUDZIE.” 

Park Obesity Pigułki zmniejszają waszą tuszą 
o 15 funtów miesięcznie. Nie potrzeba się gło- 
dem morzyć, nie ma zmarszczek ani uszkodze- 
nia. Żadna próba, lecz faktyczna ulga. Cena 
$2.00 pocztą naprzód płatne, szczegóły w (liście 
zapieczętowanym) 2c. 

PAR REMEDY CO., Boston, Mass. 
(Sept. 1—98) 


Żądajcie od waszych groserników 


Cykoryą Buvową ze starego kraju. 
(July 2) 


Adres: 


+ 


4 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Qldest Polish Newspaper in the United States. 


Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


Represents the interests of nearly 2,000,000 
oz" throughout the United States and 
anada. 


Subseription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVERTISING: 


1 year 30.00 
6 months - 817.50 
One Inch 4 3 months - 10.00 
1 month - 84.00 


One time - = - 82.00 
One line one time - - - 50c. 
Reading matter 40 cents per line per insertion. 


The *Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 


many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 


is really a First Class Advertising Medium. 


KI Communications Onght to be Addressed: — 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills, 


SGAZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Rooks. We have over 400 works 
of our own publication and edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku.... $2.00 
W Europie, Azyi, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej i Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę. 

POSZUKIWANIA na raz tem jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abanentów naprzód pła- 
tnych, bezpłatnie. 


ABONENCI zmieniający adres powinni poda 
stary i nowy aaia 5 ama 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara możną przys 
łać w 1 lub 2-ceentowych znaczkach DAGUNN. 


PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, korespondencye i pier 
winne być pł A z 7 phalata: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - 


I 
Książki importowane z Europy, 


raz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dk. 


o 
dzieł i dzieł 


Chicago, Ills. 30 Kwietnia, 1896. 


Ciąg dalszy z str. lszej. 

Jego postępki zawstydziłyby 
m.orderczych Indyan Apaches. 
Wielokrotnie uwagę władz 
zwrócono na te krwiożercze 
okrucieństwa i rzezie, lecz nic 
to nie pomaga, dzięki silnej 
protekcyi jaką się cieszy w 
stolicy hiszpańskiej. 

--Havana, Cuba, via Tampa, 
Florida, 27 kwietnia. Dono- 
szą tutaj, że generał Maceo 
naumyślnie przebywa w Pinar 
del Rio aby utrzymać 14 ar- 
mii hiszpańskiej bezczynną w 
zachodniej kończynie Kuby, 
podczas gdy w tym czasie 
Gomez, Calixto, Garcia i in 
ni dowódzcy rewolucyjni or- 
ganizują i uczą taktyki woj- 
skowej kolumny swoje w 
prowincyach środkowych i 
wschodnich. 

Wszyscy uznawają, że re- 
wolucyoniści zyskują na wpły- 
wie. Pozycya generała Maceo 
jest tu uważaną za ważny 
krok strategiczny w obecnej 
kampanii. 

Gen. Weyler uważa “trocha” 
za klucz całej wojny. Jest on 
zdania, że jeźliby udało mu 
się pobić i pojmać Macea, 
toby rewolucya upadła. Ma- 
ceo, na czele swych wier- 
nych murzynów, jest niewzru- 
szonym co do rozmaitych 
przedstawianych mu propozy- 
cyj; nie chce on o niczem in- 
nem wiedzieć jak tylko o zu- 
pełnej niepodległości wyspy. 
Gdyby Weylerowi udało się 
zgnieść gen. Maceo, to z in- 
nymi dowódzcami  poszłoby 
mu łatwiej — tak mniema 
Weyler. 

— Do Washingtonu nade- 
szła senzacyjna wiadomość z 
Kuby dnia 27 bm., że Ma- 
ximo Gomez został przeku 
piony złotem hiszpańskiem i 
pod pozorem choroby, opu- 
szcza Kubę i udaje się na 
wypoczynek do swojej posia- 
dłości w. Santo Domingo. 
Gomez jest dobrym komen- 
dantem i kilkanaście lat te 
mu znajdował się jako oficer 
w wojsku hiszpańskiem w tym 
samym oddziale, którego puł- 
kownikiem był kap. gen. 
Weyler, Wiadomość ta 
jest jeszcze nie sprawdzoną. 


 Koronacya cara moskiew- 
skiego. 

Ogromny napływ przyby- 
szów do Rosyi z okazyi ko 
ronacyi cara, jest spodziewa- 
nym a w tej liczbie będzie tak- 
że niemało Amerykanów. U- 
roczystości odbędą się z jak 
największym przepychem. Ce- 
remonie koronacyjne Aleksan- 


dra IIgo kosztowały $12,000, - 
ooo. Aleksander III-ci wydał 
$10,000,000. Teraźniejszy car 
Mikołaj II zamierza wydać 20 
milionów dolarów w przeciągu 
5 godzin, czyli przeszło $1000 
na sekundę przy włożeniu 2 ch 
koron — na swoją i na głowę 
swojej żony. Sto pięćdziesiąt 
tysięcy wojska zostanie zmobi- 
lizowanego na tę okazyą;. 50,- 
ooo żołnierzy użytych zostanie 
na strzeżenie kolei żelaznej, 
którą pojedzie car i caryca ze 
swych zimowych kwater do 
cytadeli Moskwy; pozostałe 
100,000 żołnierza rozlokowane 
zostaną w mieście i na około 
Moskwy, strzegąc każdej dro- 
gi, pilnując każdej ulicy i for- 
mując podwójny murzbrojnych 
ludzi, pomiędzy którymi car z 
carycą i świetnem otoczeniem 
postępować będą przez bramę 
Odkupiciela do apartamentów 
carycy Katarzyny w Kremlinie. 


z * 
* 


Procesya wielkich książąt i 
wielkich księżniczek, genera- 
łów i admirałów pomaszeruje 


do tronu dla zobaczenia cara i 
carycę wstępujących na tron, 
który co dopiero odnowionym 
został z kosztem $750,000. Pa 

ra carska opuści tron eskorto- 
wana przez straż generałów i 
uda się do katedry, gdzie zaj- 
mą miejsca na nowo uklejno- 
conym tronie. Metropolitowie 
Nowogrodu, Moskwy i Kijowa 
będą asystować. Członkowie 
ciała dyplomatycznego zajmą 
siedzenia w należytem oddale- 
niu, podczas gdy książęta cu- 
dzoziemscy i członkowie rosyj- 
skiej rodziny carskiej zgroma- 
dzą się przy balustradzie, od- 
dzielającej tron od reszty ko- 
ścioła. Po ceremoniach religij- 
nych, które potrwają godzinę, 
wysocy urzędnicy dworu dopo 

mogą carowi oblec się w na- 
krycie z gronostajów i jego 
wielki łańcuch z krzyżem św. 
Andrzeja i podadzą mu berło i 
carski świat. Car weźmie swo- 
ją koronę i włoży sobie na gło- 
wę a potem koronę carycy 
włoży na jej głowę. Następnie 
zostanie namaszczonym przez 
metropolitę Moskwy, pocałuje 
biblią i przyjmie komunią. 

* * 


* 

Natychmiast po tej ceremo- 
nii rozpocznie się carski ban- 
kiet. Ten kosztować będzie 
$2,500,000 — największy zaś 
wydatek jest na serwis szcze- 
rozłoty stołowy. Będzie tu 
700 kucharzy z 1,500 pomo- 
cnikami. Kelnerów nie bę- 
dzie żadnych: carską parę ob- 
sługiwać będą generałowie z 
armii, podczas gdy wysokiemu 
duchowieństwu i carskim ksią- 
żętom podawać będą oficero - 
wie niższych rang. Poselstwo 
z krajów cudzoziemskich liczyć 
będzie 2,500 członków. Posło- 
wie z wszystkich części Rosyi 
liczyć będą 50,000. Liczba ksią- 
żąt królewskich i innych wy- 
niesie 200. 


* * 


= 

Miasto Moskwa będzie prze- 
pełnionem. Hotele nie miały 
już stancyj do wyrentowania 
od 1 Stycznia br. Niektórzy 
twierdzą, że liczba gości prze- 
niesie 300,000 a inni utrzymu- 
ją, że przekroczy cyfrę pól mi 
liona. 

New -yorskie dzienniki utrzy- 
mują, że państwo Oelrichi pan 
na Virginia Fair udział wezmą 
w uroczystościach koronacyj- 
nych i z tym celem udawają 
się do Moskwy. Mają oni bo- 
gactwa do rozporządzenia, ale 
potrzeba będzie ogromnych 
wpływów, aby módz osiągnąć 
pozycye dobre do przypatrywa- 
nia się uroczystościom. Boga- 
cze będą tam licznymi, lecz na- 
wet dla posiadaczy bogactw i 
tytułów trudnem będzie pozy- 
skać dogodne pozycye. 

* * 

Wszystkie narodowości i re- 
ligie carstwa będą reprezento- 
waae —próczreligii żydowskiej. 
Dla reprezentantów tej wiary 
nie zrobiono miejsca. Nato- 
miast — jak donoszą do Wa- 
shingtonu — miejsce żydów zaj- 
mą zżydziali Tatarzy. Tatarzy 
ci są wstrętnymi dla prawowi- 
tych starozakonnych; ci brzy- 
dzą się nimi i nienawidzą ich 
bardziej od chrześcian. Zna- 
mionuje to, że żydzi nie są w 
łaskach u cara Mikołaja II a 
niektórzy wróżą, że na dzieci 
Izraela w Rosyi wkrótce znów 
nastąpi czas ucisku i prześla- 
dowania. - 


GAZETA POLSEA, 


KORESPONDENCYE 


‘‘QAZETY POLSKIEJ.”” 


MONTREAL, Canada 21-go 
kwietnia, 1896. 


Sz. Panie Red.! 


Niniejszem składamy serde 
czne podziękowanie wszy- 
stkim braciom Polakom zamie- 
szkałym w Montrealu za osta- 
tnią przysługę uczynioną na- 
szemu przyjacielowi śp. Jano- 
wi Szczepankowskiemu. 

Śp. Jana znaliśmy wszyscy 
jako zacnego człowieka i pra- 
wego Polaka i dla tego też 
wiedząc, że nie pozostawia po 


sobie funduszu na pogrzeb wy-. 


starczającego, zrobiliśmy skład- 
kę pomiędzy sobą, wynoszącą 
$21.75. Koszta pogrzebowe 
wyniosły $21.50, pozostaje się 
więc 25c. ze składki, 

Z fabryki maszyn Singera, 
w której śp. Jan pracował, ode- 
braliśmy $8.25 i za rozprzeda- 
ne rzeczy jego $3.65, co ra- 
zeñ wzięte wynosi $12.15. 

Co mamy z tą sumą uczy- 
nić? 

Jedni z nas chcieli odesłać te 
pieniądze żonie zmarłego do 
starego kraju, ponieważ Ś. p. 
Jan pozostawił tam żonę i troje 
dzieci; drudzy zaś twierdzili, 
że pieniędzmi temi, chociaż 
niewystarczającemi długi pozo- 
stałe po nieboszczyku opłacić 
trzeba. | 

Po dosyć długiej sprzeczce, 
widząc, że na jedno się nigdy 
sami pomiędzy sobą nie zgo- 
dzimy, postanowiliśmy prosić 
przez *'Gazetę Polską” Wiel. 
księży o łaskawe listowne do- 
radzenie nam, co winniśmy z 
pozostałą sumą uczynić, 

Oczekując rychłej i wielce 
szanownej dla nas rady, pozo- 
stajemy zwysokim szacunkiem 
i poważaniem 

K Naborowski, 
M Sadowski, 
F. Kamiński, 
115 St. Dominique Str, Montreal, 
Canada. 


PATERSON, N. J., 21 kwie- 
tnia, 1896. 


Sz. Panie Red.! 


Proszę umieścić w łamach 
«Gaz. Polskiej” tych parę słów, 
które podam poniżej: Otóż, 
my młodzież polska, nie chcąc 
pozostać w tyle poza innymi 
Polakami, którzy są połączeni 
w towarzystwa — na zgroma- 
dzeniu w dniu 19 kwietnia rb. 
założyliśmy Towarzystwo P ol- 
skich Kawalerów w Paterson, 
pod im. św. Kazimierza z be- 
nefitem. Zarząd Tow. składa 
się z następujących osób: 

Józef Binkiewicz, wide-prez 

jan Cymmerman, sekr. 
Piotr Gawialis, kasyer. 
Hipolit Ulczyński, ) opiekunowie 
Jan Janowicz, à 
Piotr Hwezuk, ) opiekunowie 
Leon Galezius, chorych. 
Piotr Jasinkiewicz, odźwierny. 

Życzeniem naszem jest, aby 
młodzież polska w Paterson i 
okolicy garnęła się do naszego 
Towarzystwa, bo wstępne wy- 
nosi tylko $1.00, a miesięczne 
50 cent. 

Wszelkie  korespondencye 
tyczące się tego Tow. należy 
nadsełać na imię sekretarza: 


E. Cymmerman, 234 River str., 
Paterson, N. J.” 


ERIE, Pa., 13 kwietnia. 1896. 


Towarzystwa kościelneurzą- 
dzają wielki obchód 150 roczni- 
cy urodzin Tadeusza Kościu- 
szki w niedzielę 3 maja w E- 
rie, Pa. Nadmieniam czytelni- 
kom, że to będzie pierwszy ob- 
chód, jaki jeszcze nie był w na- 
szej parafii i nadto zostanie o- 
degrana sztuka teatralna *'Ki- 
liński”. Najprzód będą mowy i 
śpiewy, a potem teatr. 

A więc bracia Polacy, sta- 
rajcie się jak najliczniej zgro- 
madzić na 3 maja wieczorem o 
godz. 6% wieczorem do hali 
parafialnej św. Stanisława B. i 
M. a nikt nie pożałuje. Nieje- 
den usłyszy to, czego może je- 
szcze nie słyszał. 

Tykiety są po 50c., 35C.i 
25c. Dochód przeznaczony na 
kościół. 


St. Przygodziński. 


S. Gaczkowski, 2 Komitet. 


Na cóż on umarł? 

Ona: Donoszą o śmierci o- 
statniego z żyjących na Św. 
Helenie w wieku 120 lat. 

On: Czy podobna? I na cóż 
on umarł? 


Listy polskie na poczcie. 
Listy poniżej podane znajdują się 
na głównej poczcie. Po dwóch tygo- 
dniach zostaną odesłane do “Dead 
Letter Office” w Washingtonie, tam 
zostaną rozpieczętowane i odesłane na 
„adresy tych którzy listy pisali, 


723 Andrzejczyn S. 923 Nowak J. 

721 Bsbier J. 924 Nowak J. 

731 Balski C. 9% Ne w. 
926 Oborecki S 


739 Bednarowicz M. s 
747 Bodowicz P. 930 Pakornowski L, 
748 Bohdan B, 93! Palkowska E, 
933 Pawłowski J. 
937 Pielacha J 

939 PL 


1 acko K. 
942 Poplenkowski J. 


749 Boran A. 
756 Burdiński G- 
757 Ceron S. 
758 Chudziński J. 


7£0 Cocharski P. 943 Radwańska M. 
768 Czapliński W. 948 Rogalski J. 
734 Feferel J. 919 Rogusz W. 
786 Fiarska M, 952 Rudziewicz N. 
191 Franciszkowicz P., 953 Rychowski $, 
797 Fadola J. 956 Sarzyński A 
798 Gach J. 966 Skorupki W. 
804 Gonka J 967 Skwarta S. 
806 Goździok P. 988 Smilingis W. 
869 Gralkoski M. 969 Smoliński A, 
810 Gramsz T. 972 Spycholski M. 


811 Groenwald M. 
e Grzekowicz A. 


4 Stachowiak $. 
zz Stadnik H, 


978 Stepifiska J. 
633 Sewiatłowski F. 
wies J. 


851 Kaczmarek J. 
852 Kasnoweki M. 
856 Keslirkiewicz Fr. 
862 Kłodziński T. 
863 Klonowski T, 


193 1rzyskowską M. 
995 Trzeciak K, 
936 Ursan C. 


865 Knych P. 997 Urbaniak J. 
868 Konkolewska K, 998 Uznański E. 
869 Koź vin A. 1001 Watoga A. 
870 Kozień J 1002 Waleński M. 
877 Kulesza W. 1004 Warkocki I. 


879 Lazarowicz W. 
894 Markowski F. 

900 Mazar W. 

901 Meczkowski J. 


1005 Węgrzyn M. 

10% Wencykiewicz J. 

1013 Wiech W. 

1015 Wilk>wski S. 

1017 Wo;ton W. 

zek J. 1022 Zabawski J. 

914 Miśkiewicz A, 1024 Pa J. 

915 Mleczko M. 1025 Zahajkiewicz S. 
10%6 Zamcceny F. 


906 Meszkowski A. 
913 Mic: 


me” Dia p. Józefa Rapczyńskie- 
go w Pittsburgh, Pa., znajduje się 
paka książek na United States 
Express ofisie. 
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WASHINGTON. 


Washington, D. C. 26 
kwietnia. — Deficyt w skarb- 
cu naszego rządu na rok fis- 
kalny kończący się z dniem 
30 czerwca 1896, wynosić bę- 
dzie w okrągłej liczbie $25,- 
000,000. Takiem jest zdanie 
i obliczenie oficyalistów. 

W ogóle w trzech latach pre- 
zydentury. Clevelanda deficyt 
czyli niedobór w skarbcu wy 
nosi $136,861,812. 

— Prezydent Cleveland, w 
towarzystwie ministra Morton 
i innego dostojnika, spędził 
cały dzień niedaleko stolicy 
na łowieniu ryb. Udało 
im się ułowić 29 ryb, pomię- 
dzy temi jednę rybkę zwaną 
“sucker”, 


Utracita swój głos. Pan Jó- 
zef Gleich, z Troy, N. Y., opowia- 
da o szczególnym wypadku jak je- 
go żona utraciła i odzyskała głos. 

«Jest moim obowiązkiem”, pisze 
ten pan, *oznajmić publiczności o 
wielkiej dobroci, którą moja żona 
doświadczyła z zwyczajnego domo- 
wego lekaratwa. Od czasu jak przy- 
byliśmy do tego kraju — teraz na 
piąty rok — żona moja cierpiała 
wielce na gardło. Była to bardzo 
bolesna dolegliwość i całemi mie- 
siącami nieraz nie mogła wypowie- 
dzieć dosłyszalnego słowa. Radzili- 
śmy się kilku lekarzy, lecznie zdo- 
łaliśmy uzyskać żadnej ulgi. Boleść 
na jaką cierpiała, czas któryśmy 
stracili i pieniądze któreśmy wyda- 
li, sprawiły, że uczyniły ją czują- 
cą się pognębioną, tak, że jednego 
dnia spytała się doktora czy kiedy 
będzie zdrową. Ten wzruszył ra- 
mionami i rzekł: “może”, lecz że 
jej cierpienie było ogromnem ałbo- 
wiem miała chroniczny katar rur 
krtaniowych. Opowiedzieliśmy te 
fakta naszemu sąsiadowi, który na- 
tychmiast nakłaniał „nas, abyśmy 
spróbowali Dr. Piotra Gomozo i 
liniment, jednocześnie rekomendu- 
jąc te preparacye bardzo wysoko. 

osłaliśmy zatem po pudłona pró- 
bę, i mogę powiedzieć że pieniądz 
na to wydany był najlepszem wy- 
datkiem mojego życia. Wogóle zu- 
żyła ośm butelek. Boleści i cierpie- 
nia znikły i została uwolnioną od 
jej dolegliwości i nie tylko to, lecz 
jej ogólne zdrowie tak polepszyło 
się, że każdy jeden to zauważył, a 
wszystko mamy do zawdzięczenia 
tym wymienionym  preparacyom.” 

Dra Piotra Gomozo wykazuje 
nieprzerwaną linię pomyślności w 
leczeniu wszystkich krwistych i 
konstytucyonalnych nieporządków. 
Nie można je nabyć w aptekach, 
lecz jedynie tylko wprost od fabry- 
kanta lub od spacyalnych agentów. 
Jezli nie ma agenta w waszem są- 
siedztwie, adresujcie do Dra Peter 
Fahrney, 112—115 So. Hoyne ave., 
Chicago, „Ills. 


AMERYKA. 


Depesza telegraficzna na około całego 
świata. 


Chauncey M. Depew — jak 
donosi „New York World” 
— w dniu 7 maja wyśle depe 
szę, która obiegnie cały świat 
a stanie się to za pomocą si- 
ły wydobytej z ujarzmienia 
potęgi wodospadu Niagary. 
Depesza nie będzie przenosić 
tuzina słów; nie wiadomo ja- 
kie wyrazy pan Depew wy- 
myślił, lecz jest rzeczą pewną, 
iż depesza jego będzie ró- 
wnie sławną z pierwszym te- 
legramem przesłanym za po 
mocą drutu a który brzmiał: 
„Cóż Bóg uczynił był?” 
(“What hath God wrought?”) 
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Celem przesłania depeszy jest 
okazanie tryumfu elektryczno- 
ści nad odległością. Druty te- 
legraficzne dosięgają w cza- 
sach dzisiejszych wszystkie 
strony świata, lecz wszędzie 
zdarzają się opóźnienia, w któ 
rych depesze muszą być po- 
wtarzane dla przekonania się 
o tożsamości wysłanego 
telegramu. 

Niagara Falls dostarczą tym 
razem siły dla przesłania depe 
szy na około całego Świata 
bez potrzeby powtarzania. U - 
rządzenia tego dokonał Mi- 
kołaj Tesla, młody Serb, ry- 


elektrycznych. Tesla jest po- 
pieranym przez Niagara Pow- 
er Co. stowarzyszenie po- 
siadające miliony dolarów ka- 
pitału. 


Zastrzelił pięciu a następnie sie- 


bie samego. 
Lockville, Ind., 25 kwie 
taia. — Rychło dzisiaj rano 


Alfred Egbert zastrzelił pięć 
osób a następnie sam sobie 
życie odebrał. Ofiarami jego 
byli następujący: Pani Her- 
manowa Haschke, jej dzieci, 10 
letnia Eggie i 8letni Herman, 
W. D. Mull, szeryf powiatu 
Park i William Sweem, 
deputy-szeryf. 

Z początku myślano, że 
Egbert dostał pomieszania 
zmysłów, lecz później się do- 
wiedziano, że znieważyl panią 
Haschke i ta powiedziała, że 
opowie o tem mężowi. Wte- 
dy zbrodniarz wymierzył broń 
do niewiasty i gdy padła nie- 
żywa, dał ognia do dwojga 
przestraszonych dzieci. Potem 
wybiegł do środka miasteczka, 
Tymczasem sąsiedzi donieśli 
o tem szeryfowi i ten z deputy- 
szeryfem Sweem wyruszył do 
domu Haschków. Blizko na- 
rożnika rynku miasteczka, na- 
przeciw budynku banku na- 
rodowego spotkali się z Eg- 
bertem, który wykrzyknął a- 
by nie zbliżali się do niego. 
Mull usiłował wyperswado- 
wać mordercy, lecz ten nie 
chciał słuchać i strzelii do 
Mulla a następnie dał ognia 
do szeryfa. Strzały były śmier- 
telnemi; obydwaj skonali w 
kilku minutach. W tym cza- 
sie zbiegła się ludność, lecz 
nie usiłowała nic uczynić mor- 
dercy albowiem żaden nie był 
uzbrojonym. Egbert z zimną 
krwią wyrzucił z rewolwera 
wystrzelone naboje i broń na- 
bił nowemi. Potem uszedł, 
przeszedłszy przez ustępujący 
się tlum. Wkrótce potem tlum 
składający się z więcej jak 
100 ludzi, uzbrojony w co tyl- 
ko kto mógł na prędce do- 
paść, puścił się w pogoń 
za Egbertem. Kilku strzeliło 
za uciekającym i jedna kula 
ugodziła go w lewą nogę. 
Ranny wpadł do przegrody 


8 łożona flanelą, z rączką i haczykami. s 
| żywicą, książeczka z instrukcyami, extra struny flakowe “Bowera”: JAŚ 
«CAŁY KOMPLET.” 
s Gazeta na.rok i powyższe Skrzypce razem $12.50.. Powyższa premia 
9 jest dla tyeh, którzy nie życzą sobie książek lub stereoskopu na premią. 4 
Życzący sobie Stereoskop niechaj przyślą $3.00 na Gazetę na rok i3B$. 


wal Edisona w wynalazkach | 


A 


. 3 dla nowych i starych abonentów “Gazety Polskiej”, ęge): 


RYS Poniższe piękne Skrzypce i Gazeta Polska na rok wynoszą $12.50. Każdy 36 ©, 
Pau który opłaci Grazetę do 1 Stycznia, 1897 roku ma prawo przysłać $11.50% 
prl dopłaty, (albowiem premia liczy się $1.00) a dostanie piękny ten instrument. ŚJ. 
PO A i x e 
IK E 
BAU | zy. 
Naa AZ): 
ź hal 5 EJ 4 (A 
byk "4 M 

YS RA 
SE ŻĘ. 
= A 6 
Ę s r y 
Ge Ss 
ZN . r 4 


128% Kolor czerwonawo-brunatny, ślicznie poliszowane, mahoniowa deszczułka %% 
"© palcowa. końcówka i czopek. Smyczek klonowy, naśladujący *drzewo- $*g 
s wężowe”, ozdobiony perłową macicą, guzikami z niemieckiego srebra.” 
Skrzynka dla skrzypiec jest czarno-warniszowanego drzewa, na pół wy-%%; 
Do tego znajduje się pudełko z% 


Cena jest $11.50. 


6 
(5 


R, 
"a 
= + 
S 
5 
(5 
~ 


wpływ. 


a) A~a À 


stajennej w placu wystawo- 
wym i usiadł. Wkrótce potem 
usłyszano wystrzał. Gdy ści- 
gający nadbieglt, ujrzeli Eg- 
berta już nieżywego i odzież 
palącą się na nim. Strzelił do 
siebie w piersi. 

Egbert liczył 21 lat. Czy- 
tał wiele a szczególnie dzieła 
Shakspeara. Do przyjaciół 
często się wyrażał, że jeżeliby 
znajdował się w „twardem” 
położeniu to by naśladował 


Brutusa i odebrałby sobie ży- ı 


cie. 

Haschke jest piekarzem i od 
paru miesięcy znajduje się w 
Illinois poszukując pracy. Za- 
strzelone dzieci były bardzo 
pilaemi w nauce i były ulu- 
bieńcami rodziców i sąsiadów. 
Całe miasteczko jest w ża- 
łobie. 


Londyński "Kuba rozpruwacz” stra- 
cony za pomocą prądu elektry- 
cznego. s 
Za odebranie życia pani Julii 
Hoffman *elektrokutowanym” zo- 
stał w Sing Sing, N. Y., w dniu 
27 bm. Carl Gór Żenada który 
rok poprzednio był postrachem nie- 
wiast w Londynie i tam znanym 
był jako “Kuba rozpruwacz” (Jack 
the Ripper). j 
Gdy uznał, że policya londyńska 
śledzi go i każdej chwili może a- 
resztować, postanowił udać się do 
Ameryki. Pani Julia Hoffman u 
dzieliła mu schronienia w jej do- 
mu, za co się zbrodniarz odwdzię- 
czył odebraniem życia dobrodziejce. 
Feigenbaum swemu adwokatowi 
zrobił zeznanie i wtedy się wykry- 
ło, że jest owym poszukiwanym 
“Kubą rozpruwaczem.” 


Wielki ogień w Cripple Creek, Colo. 


W  ubiogłą sobotę spłonęło w 
Cripple Creek, Colorado, kilka blo- 
ków domów. Strata przenosi jeden 
milion dolarów. Straż ogniowa przez 
5 godzin była zajętą nieustannie 
zanim zdołała dostać ogień pod 
kontrolę. Wypalone bloki zawiera- 
ły wszystkie teatra i domy koncer- 
towe miasteczka i dzisiaj Cripple 
Creek nie posiada ani jednego do- 
mu publicznej rozrywki. Ogień 
wszczął się w teatrze w okręgu 
zwanym “Tenderloin” na przedsta- 
wieniu popołudniowem. 

Spaliło się 156 domów. Między 
temi płomienie zniszczyły Sześć 
kościołów, pocztę wraz z 50,000 li- 
stami. Płomienie tak szybko ogar- 
nęły pocztę, że urzędnicy zaledwie 
Aola ujść z życiem. Na ulicach 
panował rozruch i chaos niepodo- 
bny do opisania. Mężczyźni, kobie- 
ty i dzieci biegali we wszystkich 
kierunkach. Ludność uchodziła z 


Dla dolegliwości kobiet młodych lub starych, 
zamężnych lub niezamężnych, znajdujących 
się w poranku żeńskości lub przy zmianie 
życia, Dr. PIOTRA GOMO0Z0 okazuje stały 
Skoro się je użyje, znaczne polepsze- 
nie wnet się okazuje. 
u lokalnego agenta, lub piszcie wprost do 


Dr. PETER FAHRNEY, 
112—114 S. Hoyne Ave., 
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Pytajcie się o takowe 


Chicago, Ill. 


sprzętami, odzieżą lub pierzynami i 
poduszkami. Wszystkie wozy w 
miasteczku ładowane były pospie- 
sznie. Wszędzie można było wi- 
dzieć pogorzelców niosących kufry, 
maszyny do szycia, itd. 


Kobieta przyznała się do zbrodni i 
wskutek tego dwóch ludzi nie- 
winnych odzyska wolność. 


Waupun, Wis., 25 kwietnia. O. 
koło miesiąc temu Minnie Allen 
skazana na karę w Stanowem wię- 
zieniu zeznała kapelanowi Baneroft, 
że ona jest osobą która zastrzeliła 
Montgomery'go Gibbs na Delaware 
avenue w Buffalo, N. Y., w kwie- 
tniu 1894 roku — za którą to zbro- 
dnię obecnie odsiadują dożywotnie 
więzienie Clarence Robinson i je- 
go żona. 

Wyrzuty sumienia i chęć uwol- 
nienia niewinnych, skłoniły ją do 
wyspowiadania się. i; 

Oświadczyła ona, że Gibbs uwiódł 
ją w Canadzie i nie chciał się z 
nią zaślubić. Gdy wyjechał, udała 
się za nim i dogoniła go na Dela- 
ware ave. o 10 godzinie wieczorem. 
Wyjęła z jego kieszeni rewolwer i 
zastrzeliła Gibbsa na miejscu. 
Allen'owa skazana została w Racine, 
Wis., na dwuletnie więzienie za 
kradzież i niemal połowę czasu wy- 
służyła gdy zrobiła zeznanie. 

Kapelan Bancroft napisał do 
władz w Sing Sing, N. Y., i do- 
wiedział się, że kobinson i jego 
żona znajdują się w więzieniu w 
Auburn. Zeznanie zostało należycie 
sprawdzonem i już zostały kroki 
przedsięwzięte dla udarowania wol- 
nością niewinnych małżonków. 


Kanał z Duluth do zatoki Hudson. 


Daluth, Minn., 25go kwietnia. 
Kompania “Duluth, Winnipeg 6 
Hudson Bay Canal Co,” składają- 
ca się ze wschodnich i chicago- 
skich kapitalistów oraz kilka oby- 
wateli naszego miasta, otworzyła tu- 
taj swój ofis. Wkrótce ma się roz- 
porze praca wykopania kanału z 

aluth do Winnipeg z kosztem 18 
milionów dolarów. Przez góry łań- 
cucha Mesaba zostanie przebity tu- 
nel. Statki kanałowe operowane 
będą elektrycznością. Cała praca 
pa być wykończoną w przeciągu 
6 lat. > 

Statki przewozić będą rudę i o- 
gólny fracht. 


$100 nagrody, $100. 

Spodoba się niezawodnie Czytelnikom Gazety 
że jest przynajmniej jedna z obawianych cho- 
16b, którą wiedza jest wstanie wyleczyć w wszel- 
kich jej stopniach, a tą chorobą jest katar. Hall'a 
Catarrh Cure jest obecnie jedynem pewnem le- 
karatwem znanem cechowi lekarskiemu. Katar 
będąc konstytucyalną chorobą potrzebuje kon- 
stytucyalnego lekarstwa. Hall's Catarrh Cure 
bierze się wewnętrznie, a działa ono wprost na 
krew i flegmiste powierzchnie systemu prrez co 
niszczy fundament choroby i dodaje pacyento- 
wi siły mim jego S ATAA, i pomaga- 
jąc naturze przy jej pracy. Właściciele wierzą 
w lecznicze przymioty te lekarstwa, że 


dectw. 
Adres, F. J. Cheney % Co., Toledo, O., 
gw” Aptegarze sprzedają po 75c. 
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Umarł w wieku 115 lat, 


Lexington, Ky., 22-go 
kwietnia. James Oney, najstar- 
szy obywatel w Kentucky, li- 
czący 115 lat, umarł dzisiaj w 
powiecie Knott. Był żonatym 
93 lat i był ojcem 22 dzieci. 
Pozostawia 178 potomków. 


Odjazd Paderewskiego. 


New York, 22go kwietnia. 
Ignacy Jan Paderewski z wiel 
ką trudnością uwolnił się od 
uścisków całej gromady senty- 
mentalnych piękności New 
York'skich i odjechał do Eu- 
ropy na parowcu “Teutonic”, 

Chwila jego odjazdu była 
powodem wielu Śmiesznych 
scen. Cały dok a nawet i po- 
kład statku nabitym był pię- 
knemi adoratkami, które kon- 
tentowały się nawet że mogły 
dotknąć się jego odzieży. For- 
malnie był oblężonym proszą- 
cemi o jego autografi był czy- 
sto pogrzebanym większą część 
czasu pod nasypem świeżych 
kwiatów. 

Z kilka go natarczywiej go- 
niącemi pożegnał się uściśnie- 
niem ręki -— co wzbudzało 
ogromną zazdrość mniej for- 
tunnych towarzyszek. Naresz- 
cie otoczenie pań naokoło sła- 
wnego artysty stało się tak gę- 
stem, że urzędnicy parowca 
byli zniewoleni przybyć i pro- 
sić aby damy odstąpiły i ode- 
szły. Gdy Paderewski znikł z 
pokładu, ozwał się głośny 
płacz i narzekanie i przytem 
rozczulone panie rzucały w po- 
wietrzu całusy. 

Zanim Paderewski odpłynął 
rzekł: 

«Nie powrócę na przyszły 
rok a może nie przyjadę ani 
za kilka lat. Udaję się do do- 
mu na wypoczynek i dla do- 
kończenia opery, która jest wy- 
kończoną z wyjątkiem muzyki. 
Mój sezon tutaj był bardzo po- 
myślnym.  Przychodu było 
$248,000 czyli $100,000 więcej 
jak kiedykolwiek przedtem. 

«Co do mojego podarku 
$10,000 na zachęcenie muzy- 
cznej kompozycyi w Ameryce, 
to mam tylko tyle do powie- 
dzenia: Myśl tę miałem pod 
rozwagą od wielu lat, lecz prę- 
dzej nie byłem jej w stanie wy- 
konać aż dopiero teraz. jedy- 
ną moją nadzieją jest, że re- 
zultat będzie założenie konser- 
watoryum muzyki.” 


Ślub za pomocą telefonu — ona w 
Europie, on w Ameryce, 

Cincinnati, O., 23 kwietnia. 
Szczególne zaślubiny odbyły 
się w środę po południu, w 
których panna Rosaria Pozzoni 
stojąc w katedrze w Genua, w 
Włoszech, razem z przyboczni- 
kiem p. Carlo Ricci, stała się 
legalną i ślubną żoną Guisep- 
pe go Rossi, obywatela tutej- 
szego. Rossi znajdował się w 
ofisie signora J. V. Coppola, 
królewskiego włoskiego nota- 
ryusza a czas był — południe. 

Ceremonia była krótką, skła- 
dająca się jedynie z przysięgi 
pana młodego a następnie wy- 
robienia dokumentów ślub- 
nych. 

Papiery te potem zostały za - 
pieczętowane w kopercie a ra- 
zem z niemi był bilet okręto- 
wy i kolejowy, za pomocą któ- 
rych młoda żona przybędzie 
do Cincinnati, które będzie 
miejscem zamieszkania młodej 
pary. Rossi liczy lat 30 a mlo- 
da żona lat 24. Kochali się 
od lat kilku a znali się od dzie- 
ciństwa. 


Metodyści i kobiety, 


Cleveland, O., 23 kwietnia. 
Na ogólnej konferencyi meto- 
dyskiej uchwalono większością 
głosów nie dopuszczenia ko- 
biet do konferencyj jako dele- 
gatki. Głosy rzucone były: 7,- 
515 za, 2,529 przeciw przyję- 
ciu kobiet do uczestnictwa w 
naradach czyli konferencyach. 
Ponieważ brakowało 18 gło- 
sów do większości 34 głosów, 
więc niewiasty zostały wyklu- 
czone. Kobiety będą usiłowały 
znieść regułę 34 głosów a za- 
prowadzić jedynie większość 
— i jeżeli im się to uda, to na- 
reszcie dostąpią upragnionego 
równo-uprawnienia z mężczy- 
znami. Jednakowoż bardzo są 
temu przeciwni Niemcy, któ- 
rzy grożą, że odstąpią od łą- 
czności jeźli kobiety porówno 
z mężczyznami zostaną dopu- 
szczone do obradowania nad 
sprawami ich sekty. 


Bankructwo milionowe. 


Cincinnati, O., 22 kwietnia, 
Wielka firma  fortepianowa 
«Crawford, Ebersole & Smith”, 
poprzednio “Smith & Nixon” 
ogłosiła niewypłacalność. Dłu- 
gi wynoszą przeszło milion do- 
larów, aktywa około $800,000. 


Większy New York City. 


Pomimo protestów burmi- 
strzów New York'u i Brook- 
lyn'a, w stolicy Stanu New 
York, w Albany, przeszedł w 
obydwu galęziach legislatury 
bil złączający New York, 
Brooklyn, Long Island City, 
Flushing i kilkanaście innych 
miejscowości. Bil przeszedł 
głosami 78 naprzeciw 69. 

Tym sposobem zginęła śmier- 
telna trwoga New York'czy- 
ków, że New York stanie się 
drugiem miastem w Ameryce, 
a pierwszem będzie Chicago. 

Większy Nowy York będzie 
obejmował areał dwa razy tak 
wielki jak miasto Chicago. 
Będzie miało w okrągłych li- 
czbach około 1 milion więcej 
ludności jak teraźniejsze Chi- 
cago. Może upłynąć od 20 do 
25 lat zanim Chicago prześci- 
gnie New York. Ale że Chi- 
cago z czasem prześcignie New 
York — to nie ma o tem ża- 
dnej wątpliwości. 

Większy New York będzie 
z rzędu drugiem największem 
miastem w świecie (co do lu- 
dności). Pierwszem miastem 
jest Londyn, trzeciem Paryż. 


Prasa radzi New York'czy-' 


kom aby pozbyli się nazwy 
Nowy York, albowiem miasto 
to już więcej nie jest nowem 
a przyjęto inną nazwę, np. 
Yorklyn(New York-Brooklyn.) 


Averardi następcą Satolli' ego. 


St. Lonis, Mo., 24-go 
kwietnia. Mgr. Averardi, tera- 
źniejszy nuncyusz papiezki do 
Meksyku, będzie następcą Sa- 
tolli'ego, apostolskiego posła 
do Stan. Zjedn. 

Averardi przybędzie do Sta- 
nów Zjednoczonych skoro tyl 
ko ukończy swoją pracę w 
Meksyku, gdzie obecnie jest 
zajęty robieniem dokładnego 
przeglądu stanu kościoła kato- 
lickiego w tej republice. 

Wiadomość powyższą do 
Stan Zjedn. przywiózł Tomas 
Govinnia, kupiec wenecki, 
który był na wizycie w stolicy 
Meksyku i który zna się do 
brze z papiezkim nuncyuszem 
dotego kraju, Signor Govinnia 
udaje się do New York a 
ztamtąd z powrotem do Włoch. 

Dzisiaj wieczorem opowie- 
dział reporterowi, że podczas 
swego pobytu w Mexico kilka 
razy spotkał Mgr. Averardi i 
z nim rozmawiał, Podczas je- 
dnej z tych pogadanek zapytał 
się prałata kiedy spodziewa 
się powrócić do Rzymu, na co 
mu ten odpowiedział, że nie 
spodziewa się widzieć Wie- 
cznego Miasta w przeciągu 
trzech lat, dla tego że spodzie- 
wa się przybyć do Stanów Zje- 
dnoczonych tak prędko jak 
tylko misya jego w Meksyku 
się skończy dla objęcia apo- 
stolskiego poselstwa hierarchii 
Stanów Zjednoczonych. Spo- 
dziewa się on mieć pod swą 
juryzdykcyą kościół w Stanach 
Zjedn., Meksyku i Kubie. 


Plotki doprowadziły dwa dziewczęta 
do odebrania sobie życia. 


Menominee, Wis., 24 kwie- 
tnia: Wczoraj wskoczeniem do 
stawu odebrały sobie życie 
Edna Varney, „licząca 16 lat i 
Emma Cunningham 15 lat. 
Ciała wydobyto i w kilku 
daiach odbędzie koronerski 
sąd zaprzysięgłych nad zwło- 
kami. Rozporządzenie w tej 
mierze wydał już sędzia Cas- 
sidy, Co do popełnienia samo- 
bójstwa, nie ma wątpliwości 
chodzi tylko o wywiedzenie 
się o przyczynach które skło- 


niły dziewczęta do fatalnego - 


postanowienia. Okazuje się, że 
rodzice Edny Varney rozwie- 
dli się i nieszczęśliwa dziewczy- 
na od pewnego czasu była bez 
należytej rodzicielskiej opieki 
i niemal nieświadomie zadała 
się z osobami zażywającemi 
złej opinii w okolicy. Emma 
była jej serdeczną przyjaciółką 
i towarzyszką, 

Uważają tutaj, że reprymen- 
dy a głównie złośliwe plotki 
doprowadziły dziewczęta do 
rozpaczy tak, że z tego ode- 
brały sobie życie. 


Na wybrzeżu stawu znale 
ziono butelkę od chloroformu 
i niezawodnie użyły tego pły- 
nu przed wskoczeniem do wo- 
dy. 


Ostre prawa miejskie w Cleveland. 


Wróżkowie i wróżki —- sto- 
sownie do nowego ordynansu 
w Cleveland — jeźli chcą da- 
lej prowadzić swój biznes mu- 
szą wydobyć lajsens, który na 
rok kosztuje $300. Za posiada- 
nie psa płacić się musi $2 na 
rok. Wszystkie biura robotni- 
cze muszą płacić na rok mia- 
stu po $200. Za każdy koło- 
wiec miasto ściągać będzie 75 
centów na rok. <— Obliczono, 
że z tych źródeł miasto uzyska 
około $150,000 dochodu na 
rok. 


Dziewięć ludzi ginie w cyklonie. 


Topeka, Kansas, 26 kwie- 
tnia, — Ogromny wicher na- 
wiedził wczoraj w nocy powiat 
Clay i był przyczyną śmierci 
9 osób. Przytem uszkodzo- 
nych zostało trzech fatalnie a 
17 lekko i ogromna ilość wła- 
sności została zniszczoną, Wi- 
cher rozpoczął się na połu- 
dnie od Clifton, pognał w kie- 
runku północno wschodnim 
przez 12 do 15 mil, lecz dalej 
stracił siłę z powodu rozwiania 
się, Pomiędzy Clifton a Mor- 
ganville spustoszył całąokolicę 
na szerokość od 150 jardów 
do ćwierć mili. Nic nie uszło 
niszczącemu wichrowi: domy, 
stajnie i rozmaite farmerskie 
zabudowania zostały zrówna- 
ne z ziemią, drzewa wykorze- 
nione, bydło zabite i stogi 
siana porozrzucane we wszy 
stkie kierunki. Po ogromnym 
tym wichrze spadł ulewny 
deszcz, który trwał kilka go- 
dzin a który zalał całą spusto- 
szoną okolicę. W okręgu tym 
panuje ogromna nędza. Wie- 
lu z uszkodzonych znajdowa- 
ło się całą noc pod szezątka- 
mi zburzonych domów lub 
bezradnymi w błocie. W kil- 
ku razach wicher uniósł ludzi 
i puścił nagle na otwartem 
polu. Budynki zostawały unie- 
sione wysoko w powietrze a 
gdy spadły na ziemię to z 
taką silą, że stawały się kupą 
gruzów. Nieszczęsny stan do- 
tkniętych trudno jest opisać, 


„Lynch” w Tennessee. 


W dniu 26 bm. ludność o 
kolicy górniczej Shellford, w 
powiecie Warren, w Tenne- 
ssee, wydobyła z więzienia 
dwóch braci Williama i Wi- 
ktora Hielis, uwięzionych za 
zamordowanie farmera Carro- 
la Martin i powiesiła ich na 
gałęzi. Górnicy obawiali się, 
aby adwokaci nie uzyskali 
dla nich uwolnienia sądowe- 
go. Bracia ci przyjęci zostali 
gościnnie przez farmera Mar- 
tiń i gdy się najedli i napili 
do syta, kazali mu wyjawić 
gdzie ma przechowane pienią- 
dze, 'a gdy tego nie chciał u- 
czynić pobili go tak mocno, 
że skonał po kilku godzinach. 


Sprawy robotnicze. 


— Konduktorzy i motor- 
mani na ulicznych kolejach 
elektrycznych w Philadelphii, 
postanowili zastrajkować w 
środę 26 kwietnia. Krok ten 
został przyspieszony stanowi- 
skiem władz tutejszych, które 
energicznie zabrały się do 
wytoczenia karnego procesu 
tym konduktorom i woźnicom, 
którzy rozpoczęli rozruchy 
niedawno temu. 

— Houghton, Mich., 27 
kwietnia. Górnicy w Quincy 
zastrajkowali dzisiaj rano ze 
sympatyi dla 'trimmerow,” któ- 
rzy porzucili pracę w ubie 
głym tygodniu dla tego że 
kompania odmówiła im płacy 
$2 na dzień. W skutek tego 
praca na powierzchni musi 
być również zarzuconą. W 
Quincy pracuje zwyczajnie o- 
koło T,ooo ludzi. 

Washington, D. C., 27 
kwietnia. — Główna komisya 
wykonawcza „Rycerzy Pracy” 
ogłosiła dzisiaj bojkot na kom- 
panią kolei ulicznej ,, Brooklyn 
Heights Ry. Co.” w Brooklyn, 
N.Y. Bojkot został ogłoszonym 
dla tego, że kompania nie wy- 
konała swych obietnic uczy- 
nionych swym ludziom co do 
przyjmowania strajkierów u- 
biegłego lata. 


Buffalo ma tajemnicę. 


Buffalo, N. Y., 2ykwietnia, 
W Orchark Park farmer Jan 


Haag znalazł w sobotę popo- 
łudniu głowę kobiecą. Była 
zawiniętą w gazetę buffalo 
wską i miała dziurę od kuli 
rewolwerowej. Twarz jest tak 
zeszpeconą, że nie można roz- 
poznać rysów. Policya tym- 
czasem poszukuje we wszy- 
stkich częściach całej okolicy 
ciała kobiety, 
Huragan w Kansas. 

Concordia, Kansas, 27go 
kwietnia. Cyklon, który wczo- 
raj nawiedził tutejszą okolicę, 
wyrządził ogromne szkody i 
spowodował śmierć jedenastu 
ludzi a 27 zostało pokaleczo- 
nych. 
I znów Polacy milwauccy dają nam 

przykład. 

Towarzystwo oświaty imie- 
nia Stanisława Starzyca w 
Milwaukee, Wis., mając na 
oku wychowanie dzieci i ule- 
pszenie szkolnictwa, uchwaliło 
na posiedzeniu ubiegłej nie- 
dzieli starać się wszelkiemi 
siłami o zaprowadzenie wykła- 
dów języka polskiego w pu- 
blicznych szkołach. Rezolucyę 
tę wniósł p. Michał Kruszka. 
Wnioskodawca w krótkiej 
przemowie zaznaczył, że oso- 
biście jest zatem ażeby Pola- 
cy mieli swoje odrębne szko 
ły polskie i ażeby dzieci swe 
posyłali do szkół polskich; po- 
nieważ jednak niektórzy ro- 
dzice posełają dzieci swe do 
szkół publicznych, w których 
wykład jest wyłącznie w ję: 
zyku angielskim, wskutek cze- 
go dzieci polskie zupełnieby 
się zamerykanizowały, przeto 
starać się powinniśmy o za- 
chowanie polskości w tych 
dzieciach przez wprowadze- 
nie nauki języka polskiego do 
tych szkół publicznych, do 
których uczęszczają. Wniosko- 
dawca zaznaczył, że miasto 
Milwaukee wydaje corocznie 
$60,000 na naukę języka nie- 
mieckiego — na co i Polacy 
składać się muszą; mają za- 


tem słuszne prawo żądać, aby | $$ 


miasto coś na naukę języka 
polskiego wyznaczyło. Tym 
sposobem uratuje się dzieci 
od zupełnego zanglizowania 
i przytem niejeden wykształ- 
cony Polak lub Pelka korzy- 
stną posadę nauczycielską do- 
stanie. 

Rezolucyę przyjęto jedno- 
głośnie. Na wniosek prezesa 
komitetu p. Ignacego Czer- 
wińskiego, Towarzystwo u- 
chwaliło wręczyć kopię rezo- 
lucyi wszystkim trzem pol- 
skim radcom szkolnym z pro- 
śbą o wprowadzenie jej w 
życie. 

Piękny ten krok Towarzy- 
stwa Oświaty w Milwaukee 
zasługuje na naśladowanie we 
wszystkich innych miastach z 
wielką polską ludnością. 

— Polacy w Milwaukee 
wysłali memoryał odnoszący 
się do bilu senatora Lodge 
w sprawie ograniczenia imi- 
gracyi do reprezentantów wis- 
consińskich w kongresie, Pan 
Tadeusz Wild odebrał listy 
od senatora Wm. F. Vilas, 
kongresmanów T. Otjen i S. 
S. Barney, opiewające, że pe- 
tycya milwauckich Polaków 
zostanie przez nich przedsta- 
wioną kongresowi, 


Kobiety uwięziły burmistrza miasta. 


St. Joseph, Mich., 27 kwietnia, 
Czterdzieści niewiast, przewodni- 
ozki tutejszych klubów  towarzy- 
skich i stowarzyszeń kościelnych, 
uczyniły burmistrza Johna V. Sterr 
jeńcem. Zdybały go na ulicy i po- 
włokłszy go do jednej rezydencyi 

rywatnej, zażądały od niego ab 
im dopomagał w ich usiłowaniac 
zaprowadzenia reform. 

Kobiety wystawiały mu, że pra- 
wa nie są wykonywane; że sprze- 
daż cygaretów jest aż do bezwsty- 
du dozwoloną; że młode dziewczę- 
ta są uprowadzane; że regulacya 
salonów jest lóżną, 1 że chłopcy 
rozmaitego wieku mogą dowolnie 
nabywać napojów upajających. 

Przez dwie godziny burmistrz 
był “jeńcem” i prędzej go z domu 
kobiety nie wypuściły, aż im nie 
przyrzekł, że zajmie się ich skar 
gami, SZ 

Przytem niewiasty zażądały aby 
burmistrz wydał rozkaz na ustano 
wienie po mieście dzwonów, które 
zwoływać będą dzieci do domów o 
wyznaczonej godzinie. 

Całe St. Joseph nie mówi o ni: 
czam jak o postępku swych refor- 
matorskich obywatelek. Wszyscy 
są ciekawi, co burmistrz uczyni. 


Bunt Indyan meksykańskich został 
przytłumionym. 


Oaxaca, Meksyk, 2rg0 kwietnia. 
Bandy zbuntowanych I[ndyan, któ- 
re przez kilka tygodni pustoszyły 


w okolicy tutejszej, zostały nare- 
szcie rozpędzone lub pojmane. Wszy- 
scy naczelnicy buntu zostaną suro- 


wo ukarani. 


$ 
$? $2.50. 
wynosi $2.50. 
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$% tusz na kilka lat. 
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Nowa Premia 

$ DLA ABONENTOW “GAZETY POLSKIEJ. ; 

Nowi abonenci, którzy przyślą $2.00 na Gazetę Polską mają prawo wybrać Š$ 

sobie książek w cenie jednego dolara — lub Stereoskop za dopłatą $1.00 (ra- $% 

$$ zem Gazeta i Stereoskop $3.00 lub też mogą dostać Polską drukarnią za 
$$ dopłatą $2.50 to jest Gazeta i Polska Drukarnia razem $4.50. 

OŚ Starzy abonenci, którzy jeszcze żadnej premii nie wybrali, lub którzy Ga- 

> zetę opłacą do 1 Stycznia 1897 mogą tak samo dostać tę Drukarnię za dopłatą 

(Cena jest $3.50 lecz $1.00 odchodzi jako premia — a więc dopłata 


N EE 


(LITERY GUMOWE.) 


POLSKA DRUKARNIA 


Któremi drukować każdy sobie może: 
LISTY, NAGŁÓWKI NA LISTACH I KOPERTACH, 
ADRESY, KARTY BIZNESOWE, ITD. 


BLIZKO 1000 LITER, 


$ Przyrząd ten składa się: z liter, pieczątki na 4 linie (4 cale szeroka) sa- 
59 mo-atramentowej tuszowej poduszki, która zatrzymuje w sobie atrament czyli 
Cena $3.50. 
AAAAAAAAaaaaaaaaaaaaaaaaBBBBBBbbbbbbbbbbbbCCC 
CCEccceceeceeeeDDDDDDdddddddddddd EEEEEFeeeeeeeeee 
eeFFFFF"OGGGGGegzzggggzzgzgHHHHHHhhhhhhhh 
hhhhOTONI BE iiiJJJJJJJJ jjjjjjjjjjjjjjjjkKKKKKK 
KKkkkkkkkkkkkkkkkkKLLLLLLLLUIUIUUINIM M MMM 
MMMmmmmmmmmmmmmmmmmNNNNNNNNnnnnnnnn 
nnnnnnnn000000000000000000000000PPPPPPPPppppp 
PPPPPPPPPPPQQQAAUGQq4 RRRRRRrrrrrrrrrrrrS8SSSSSSss 
SSSSSSSSS8SSSS5 TTTTTTTTttttttttttttttttUUUUUUuuuuuuuuu 
uuuVVVVvvvYvVVVYYWWWWWWWWWWWWwwwwwwwwww 
WWWXXXXxxxXXXXXXYYYYYYYYyYYYYYYYVYYZZZZZZZ 
Zzzzzzzzzzzzzzzzz8%8811111222223333344444555556666672 
111888889999900000.....usayysygyy mm ESSE 


AA Aaaaa ćóććeććeeŃŃŃińń 
UODO iiti660666666Ż2 


06 Powyższy obrazek przedstawia alfabet polski. Głosek tych jest blizko 1000. 
$$ Każda litera jest osobną tak, że można dowolnie składać słowa polskie i angielskie. 
23 BEz>Dla tych, którzy mają dość czasu a chcą sobie drukować listy do 
$% znajomych lub rodziny albo karty lub nagłówki dla przyjaciół — jestto bardzo 
+? pożyteczne i pouczające zatrudnienie. ; 

Który z abonentów premią ma już wybraną a życzy sobie tę Dru- 
karnią odebrać niechaj przyśle $3.50. | 
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Przesełkę my sami opłacamy. 


Niniejsza premia jest ważną do 25 Maja, 1896. 
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KONSUL 
H. CLAUSSENIUS, 


Jeneralna Agentura 
BREMEŃSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

Z BREMEN DO NEW YORK 
— I NAPOWRÓT — 
Weksle, wypłaty pieniędzy prze- 
syłane wprost w dom 
NAJTANSZE 


KARTYOKRĘTOWE 


Pełnomocnictwa wyciąga prawne 
i ściąga spadkobierstwa. 

H. Claussenius, & Co., 
80 — 82 Fifth Ave. 


FARMA 


bardzo tanio na sprzedaż 26 akrów 
dobrej i urodzajnej ziemi, 22 akry 
obsiane 4, dobrego Lasu nowy dom 
i wszystkie inne budynki w do- 
brym stanie blisko, klasztoru O. O. 
Franciszkanów w  Pułaskim po 
bliższe szczegóły proszę się zgłosić, 
do: W. GRUCZYK, 


Angelica, Shawano Co., 
(6—18) 


PŁACĘ NAJDROŻEJ 


~a ZA ~ 


RUBLE rosyjskie 
GULDENY Austryackie 
MARKI Niemieckie 
STERLINGI Angielskie 
LIRY Włoskie 


FRANKI py TAN EPS szwaj- 
e. 


carskie i rumuńs 


KRONERY szwedzkie, norwegskie i 


duńskie. 


WYSEŁAM NAJTANIEJ. 


RUBLE do Polski i Rosyi. 


GULDENY do Galicyi, Węgier, Czech 


i całej Austryi. 


MARKI do Poznańskiego, Prus Wscho- 
dnich i Zachodnich, Szłązka i 


całych Niemiec. 
STERLINGI do Anglii. 
LIRY do Włoch. 


FRANKI do Francyi, Belgii, Szwaj- 


caryi i Rumunii, 


KRONERY do Szwecyi, Norwegii 


i Danii, 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., 


M 


Chicago, Ills, 


$2.50. 


CROWN 
260 South Clark Street 


Potrzebny jest dobry 
człowiek, Polak, który 
ma ustanowiony handel 
hurtowny z Grocernikami. 

Zgłosić się pod adresem: 

S. W. 


care of Gazeta Polska, 532 Noble St. 
Chicago, Ill, 
(15—25) 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., Chicago, Ills. 
— nabyć można — 


Żywot Pana i Zbawiciela 


JEZUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


wydałżks, dr. Łukowski, 

Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stroanic wyraźne- 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe 
brzegi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. 


Gena 4 dolary. 


RE Przesełkę opłacamy sami. 
Dzieła tego nie sprzedaje się na 
pół ceny bo cena ustanowiona jest 
już najniższa. 


" Każdy mężczyzna powinien czy- 
Slatera w 


tać ogłoszenie Tomasza 
tej gazecie na stronicy 7. 


Ten zegarek absolutnie za darmo! 
ann ii A LA 


Ażeby przedstawić nasze 5<centowe Cygara, robimy niniejszą 


Wielką Ofertę. 


Dla pierwszych 100 palączy cygar, którzy adpiszę na to 
ogłoszenie i 


prześlą $2.50 z zamówieniem, prześlemy i przesyłkę 
sami opłacimy: 50 naszych wysławionych Cygar i absolu- 
tnie za darmo z każdem zamówieniem ten piękny Klektro- 
złotem napaszczany Zegarek; trzonkiem nakręcany, gwa 
rantowany, że idzie regularnie albo wyślemy Cygara'i zə- 
garek przez Express ©. O. D. z przywilejem obejrzenia za 


My jesteśmy opinii, że przez podawanietej nigdy nie 
bywałejoferty możemy rekomendować nasze Cygara. 


CIGAR COMPANY, 


- - Chicago, Illinois. 

S4 jeszcze Kalendarze Maryańskie 

z pięknemi historyami z roku 1894 

i 1895, które sięz innemi książka- 

miowyseła po 10 centów. Kalen- 

rze na rok 1896 są już rozsprzedane. 
x 


Czysto Srebrny Elgin Ze- 
garek;za $7.95. 


Poniższy obrazek przedstawia zamkniętą ko- 
pertg z czystego srebra, z E'gin werkiem. Ka- 
żdy zna lub słyszało Elgin Zegarkach. Utrzy- 
mują dobry Czas, 


Czysto srebrny Elgin Zegąrek 87.95. 

Więc kto chce nabyć dobry a tani zegarek 
niech nam przyśle 50c. w znaczkach pocztowych 
a my mu poślemy zegarek na Express ofis, 
gdzie mu będzie wolno go obejrzeć zanim zia- 
płaci resztę pienigdzy. Adresujcie: 

NALEPINSKI MDSE, CO., 

1574 N. CALIFORNIA AVE., CHICAGO, ILL. 

Kto jeszcze nie ma od nas żadnego katalogu 
niech nam przyśle 2c. markę. a będzie mu wy- 
słany. 


(utery Miesiace Pobytu 


NA JEDNEJ Z WYSP MAR- 
KIZOW 


POSROD DZIKICH. 


—— PRZEZ — 
H. MELVILLE. 


Przekład z ang. Zuzanny Zajączkowskiej. 


(Ciąg dalszy). 


Niewiele przecież mógł 
zdziałać lekką swoją posta- 
cią, wkrótce więc musiałem 
zająć pierwsze moje stanowi- 
sko. Powoli postępowaliśmy 
naprzód, pot w dużych kro- 
plach spływał nam po twa- 
rzy; trzciny, łamiąc się, kale- 
czyły nasze ciało:  przedarli- 
śmy się jednak do środka 
gęstwi; odbyliśmy zatem po- 
łowę mordującej drogi, gdy 
naraz deszcz ustał, i powie- 
trze wkoło nas zrobiło się gę- 
ste i ciężkie. Trzcina elasty- 
czna pednosiła się znów w 
górę, skorośmy tylko prze- 
szli: tym sposobem otwory, 
przez które cokolwiek powie- 
trza dostać się do nas mogło, 
zamykały się za nami. Dla 
tego jeszcze nie widzieliśmy 
nic przed sobą przez te wy- 
sokie zarośla, i nie byliśmy 
pewni, czyśmy nie poszli w 
talszywym kierunku. . 

Długa nużąca praca i brak 
powietrza wyczerpały do osta- 
tka moje siły; nie mogłem już 
iść dalej, Odwinąłem: rękaw 
kaftana, i spragnionymi war- 
gami wysysałem z niego kro- 
ple wody deszczowej; nie wie- 
le mnie to przecież orzeźwi- 
ło.  Upadam na ziemię; po- 
nure opanowało mię zniechę- 
cenie: wyrwał mię z niego 
Tobi. Wynalazł on sposób 
wydostania się z zasadzki, w 
którąśmy popadli. Leżąc na 
ziemi, dużym swoim nożem, 
jak żniwiarz, dzielnie ścinał 
trzciny naprawo i na lewo, i 
wkrótce mieliśmy kawałek 
wolnego miejsca koło siebie. 
Widok ten przywrócił mio- 
dwagę; pochwyciłem również 
mój nóż, i ciąłem, i rąbałem 
bez litości. Ale trzciny coraz 
były wyższe i gęstsze; zda- 
wało się, że przestrzeń ta nie- 
ma końca. Znów apatya o- 
panowywać mię zaczęła. Jak 
wydostać się z tego zakrato- 
wanego więzienia? Na to trze- 
baby chyba skrzydeł ptaka! 
Nagle z prawej strony słabe 
jakieś światełko uderzyło mój 
wzrok. Zwróciłem uwagę me- 
go towarzysza na tę radosną 
niespodziarikę, i z nowem ży- 
ciem zaczęliśmy się przedzie- 
rać w tym kierunku, Jeszcze 
trochę pracy, i stanęliśmy na 
jasnej, wolnej przestrzeni. By- 
liśmy w pobliżu grzbietu gór. 

Zaledwie chwil kilka po- 
zwoliliśmy sobie odpocząć; 
ruszyliśmy dalej, i wkrótce 
ujrzeliśmy się na samym 
grzbiecie. Nie poszliśmy je- 
dnak wyżej, z obawy, żeby 
nas nie dostrzegli krajowcy; 
puściliśmy się bokiem, i jak 
węże, pełzaliśmy w trawie na 
rękach i kolanach. Po go- 
dzinnej takiej, nie zbyt przy- 
jemnej wędrówce, wstaliśmy, 
i śmiało już teraz szliśmy 
grzbietem, wysłanym miękką, 
zieloną trawą; droga to wą- 
zka, w niektórych miejscach 
mająca zaledwie kilka stóp 
szerokości, prowadziła nas 
prosto na szczyt. Rozwesele- 
ni datychczasowem powodze- 
niem, i wzmocnieni ożywczem 
górskim powietrzem, którem 
oddychaliśmy całą piersią, 
stanęliśmy na górze, gdy na- 
gle z dolin, leżących ze stron 
obydwóch, wrzask wyspiarzy 
uderzył nasze ucho. Odkryli 
nas. Na tak znacznej wysoko- 
ści postacie nasze w ostrych 
zarysach odbijały się na obło- 
kach. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


GAZETA POLSKA. 


TANIO!! TANIO!! 


Pierwsza ksiegarnia Polska 
W AMERYCE 
Wi. Dyniewicza, 582 Noble St., Chicago, Il., 
odebrała z Europy 


wielki zapas książek do nabożeństwa i treści religijnej. 


W wielkiej ilości książek do nabożeństwa — za kilka 
tysięcy dolarów i to tych książek, które miały być przy- 
słane jeszcze przed Bożem Narodzeniem, a więcej jeszcze 
jest w drodze. Dla tego więc, że przysełka została o wiele 
spóźniona a pieniądze muszę koniecznie mieć do wypłace- 
nia na maszyny do ustawiania głosek “Linotype” z pol- 
skimi bębnami — dla tego książki te rozsprzedaję za te 
same pieniądze co mnie kosztują, nie licząc nawet kosztów 
transportu z Europy. Na czas nieograniczony sprzedawać 
będę wszystkie książki — biorąc 40c. za (1) jednego dolara. 
(Oprócz książek szkólnych i naukowych). Zamiejscowym po- 
sełać będziemy po tak zniżonej cenie każdemu kto przyśle 
choć tylko (2) dwa dolary a książek jakich sobie kto wy 
bierze odbierze za (5) pięć dolarów i sam sobie przesyłkę 


Expressem opłaci, lub też, jeżeli kto chce, niech dołączy 
r0 centów do każdego dolara na przesyłkę. Takiej spo 
sobności do zakupywania tak tanio książek, jeszcze nie by- 
ło i zapewne już nie będzie. 

Zwracam uwagę, że rodzice zrobią swym dzieciom 
wielką uciechę, gdy za mały pieniądz, zakupywać będą 
piękne książki do pierwszej Komunii 5w. 

Poniżej są umieszczone książki do nabożeństwa będą- 
ce w mej księgarni w wielkiej ilości: 


Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi $1.00 


teraz tylko 40c. 
Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute 
i z klamerką. ` p teraz tylko 60c 
Anioł Stróż, oprawne w aksamit z krzyżykiem, okute i ze 
zamkiem. $1.75 . ~ 5 teraz tylko 700 
Anioł Stróż, oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane 
brzegi. $2.00 ; : - teraz tylko 80c. 
nioł Stróż, w białej oprawie, okute i zezamkiem, wyzła- 
cane brzegi, z krzyżykiem z kości słoniowej. $1.75 teraz tylko 70o. 


Anioł Stróż, oprawne w aksamit, z krzyżykiem z kości 
słoniowej, okute i ze zam. i pięknemi wyrobami $3.50 te- 
raz tylko $1.40 
Anioł Stróż, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyżykiem 
metalowym, wyrobami mosiężnemi, stalowemi i z perłowej 
macicy, okute i ze zamkiem. $4.00 teraz tylko $1.69 
Auioł Stróż albo książka do Nabożeństwa dla katolickiej 
młodzieży szkolnej przez ks. Józefa Krośnińskiego. Ozdo- 
bnie oprawie w miękką czarną skórkę z pozłacanymi brze- 
gami i tytulikami. $1.50. ; . teraz tylko 60c. 
Anioł Stróż, w pięknej miękkiej moroko oprawie 
Cena $1.50. Teraz tylko 60c. 
Anioł Stróż, w pięknej moroko oprawie, okute z srebrnemi pun- 
kcikami i wyrobami na okładce z srebrną klamerką 
Cena $2.00. Teraz tylko 80c. 
Anioł Stróż, w pięknej, miękkiej najlepszej moroko skórce z zło- 
tymi wyrobami z srebrną klamerką. Cena $2.25, Teraz tylko 900., 
Anioł Stróż, w ślicznej białej z kości wyrzynanej oprawie z me- 
talowemi wyrobami i z trzema medalami okute i z srebrną kla- 
merką. Cena $1.75. Teraz tylko 70e. 
Anioł Stróż, w pięknej, białej, z kości słoniowej wyrzynanej 
i z aksamitu oprawie, z metalowemi wyrobami z trzema medala- 
mi, okute srebrną klamerką. Cena $2.00. Teraz tylko 80c. 
Anioł Stróż, oprawne w kość słoniową, z krzyżykiem i z srebrną 
klamerką. Cena $2.00. Teraz tylko 80e. 
Anioł Stróż, oprawne w czystą kość słoniową z ślicznemi stalo- 
wemi i mosiężnemi wyrobami, z kościaną klamerką. 
Cena $4.50. Teraz tylko $1 80. 
Błogosławmy Panu. Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 
Opr. w, skórkę, wyzłacane brzegi, z chromo obrazkiem na o- 
kładce. $1.25 , . à $ teraz tylko 50c. 
Błogosławmy Panu. Ta sama oprawna w aksamit, z 
wyrobami metalowemi, okuta i zezamkiem, $2.00 teraz tylko 80e. 
Bractwo Rożańcowe; Najśw. Maryi Panny, przez X. 
Ant. Załuskiego, w moc. opr., mar. brzegi. $l.00 teraz tylko 406. 
Bądź Wola Twoja. Modlitwy i Rozmyślania na wszystkie dni 
tygodnia i miesiąca, na wszystkie uroczystości kościelne i na 
wszelkie okoliczności życia, ułożone przez Kapłanów i Świętych 
katolickiego kościoła ku czci i chwale ukrzyżowanego Chrystusa. 
Ozdobnie oprawne w skórkę z krzyżykiem na okładce 
(Wydanie dla kobiet). Cena $3.00. Teraz tylko $1.20 
Bądź Wola Twoja. Ta sama; oprawna ozdobnie w moroko z wy- 


ciśniętym krzyżykiem. (Dla niewiast). Cen. $3.50. Teraz tylko $1.40, 
Bądź Wola Twoja. Optawne w skórkę z krzyżykiem. 
(Dla mężczyzn). Cena $3.00. Teraz tylko $1.20. 
Bądź Wola Twoja. Oprawne ozdobnie w skórkę z krzyżykiem. 
(Dla mężczyzn). Cena $3.50. Teraz tylko $1.40. 
Cicha Łza Chrześciańska. Zbiór Modłów i Pieśni służący 
dla dusz pobożnych (Wydanie dla niewiast) z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnie wy 
raźnego druku na pięknym papierze, format 34 x 5 cali., — 
Oprawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym 


tytulikiem.  $.i00 . A teraz tylko 40c. 
Dziennik albo krótki sposób nabożeństwa codziennego (wy- 
danie szlązkie) gruby druk w moc. opr., ze złoconym. tyt. 
1.25 teraz tylko 50c. 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brzegi. $2.00 teraz tylko 80c. 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn, o- 
prawna w skórkę, wyzłacane brzegi. $2.00 teraz tylko 80c. 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn o- 
prawna w dobią skórkę, okuta i ze zamkiem $3.00 teraz tylko $1.20 


Duniua, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet oprawna 


w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem $300 teraz tylko $1.20 
Filotea czyli Droga do życia pobożnego napisane przez $. Fr. 

Salezyusza, biskupa i książęcia genewskiego. moc. Opr., 

złocone brzegi i tyt. $2.50 š teraz tylko $1.00 


Goffine Wykład Lekcyi i -Ewangelii. Przew. 
ks. Leonarda książka do oświecenia i zbudowania duszy 
chrześciańsko-katolickiej czyli krótki wykład Lekcyi i E- 
wangelii na wszystkie niedziela i święta wraz z wynikającą 
ztąd nauką wiary i obyczajów i gruntownem wyjaśnieniem 
roku kościelnego, najgłówniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy św., nabożeństwa domowego i dla chorych, drogi 
krzyżowej, jakoteż życiorysami Świętych Pańskich, czczonych 
mianowicie przez lud polsko-katolicki. — W moc. opr., ze 
złoe. tyt., marmurowe brzegi. $3.50 teraz tylko $1.40 


A 


Książka do nabożeństwa dla Młodzieży. 
ocno oprawna, z wyzłacanemi brzegami i wyzłoconym 
krzyżykiem. 50c. ż . teraz tylko 200. 


Książka do nabożeństwa dla Młodzieży. 
Oprawna w skórkę, wyzłacane brzegi i tytuliki z chromo o- 
brazkiem na okładce. 750. š teraz tylko 30e. 

Kwiat Niewinności. Książeczka do Nabożeństwa. O- 
sobne wydanie dla chłopców i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. 250. 3 A * teraz tylko 10c. 

Książeczka do Nabożeństwa dla Chrześcian Katolików, z dodatkiem 
pieśni i nieszporów łacińskich. Oprawne w skórkę z krzyżykiem. 

(Dla niewiast). Cena $1.00. [Teraz tylko 40c. 

Głos Serca. Zbiór modłów i pieśnidla pobożnych. (W yda- 
nie mniejsze z dużemi głoskami.) Oprawne w skórkę, okute 
i ze zamkiem wyzłacane brzegi i złoc. tyt. $1.50 teraz tylko 60c. 


Książka do nabożeństwa w pięknej oprawie skór- 
kowej, na miękko, wyzł. brzegi i tyt. $2.50 teraz tylko $1.00 
Książka do nabożeństwa w oprawie białej, z piękne- 
mi wyrobami metalowemi, z krzyżykiem z kości słoniowej, 
okute i ze zamkiem. $3.00 teraz tylko $1.20 
Nowy Brewiarzyk Tercyański, ułożony przez O 
L. K. (1152 stronnie) w pięknej oprawie skórkowej, wyzłacane 
brzegi i tytulik. po $3.00 i 3.50 teraz tylko po $1.20 i po $1.40 
Ołtarzyk Złoty. Zbiór modłów i pieśni, służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla mężczyzn.) Z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnic wy- 
raźnego druku na pięknym papierze, format 34 x 5 cali, o- 
«prawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi ze złoconym 
tytulikiem. $1.00 > . . teraz tylko 


Ołtarzyk Złoty oprawne w aksamit, z krzyżykiem z ko- 
ści słoniowej, okute i ze zamkiem i pięknemi wyrobami $3.50 
teraz tylko $1.40 


Ołtarzyk Złoty, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyży- 
kiem metalowym, wyrobami mosiężnemi, stalowemi i z per- 
łowej macicy, okute i ze zamkiem. $4.00 teraz tylko $1.60 
Przewodnik do Boga. Ta sama, oprawna w skórkę, 
wyzłacane brzegi, wyciski i chromo obrazkiem na okładce. 
850. teraz tylko 340. 
Panie, zostań z nami. Książka do nabożeństwa dla 
chrześcian katolików w podeszłym wieku (gruby druk — ma- 
ły format) w moc. opr., ze złoc. tyt., z chromo obrazkiem 
na okładce. $1.00 . . teraz tylko 40c. 
Panie zostań z nami. Ta sama, w mocnej oprawie, ze 
złoconemi brzegami i tyt. $1.25 teraz tylko 50c. 
Przyjdź Królestwo Twoje. Zbiór Nabożeństwa Ka- 
tolickiego z szczególnem uwzględnieniem modłów do Naj- 
słodszego Serca Jezusowego i Najczystszego Serca Maryi. O- 
zdobnie w biało oprawna w kość, aksamit i metal z piękne- 
mi wyrobami, z trzema posrebrzanemi medalami okute i z 
klamerką $2.00 teraz tylko 80c. 


400. 


Wyborek. Oprawne w moroko skórkę. Z okuciem niklową 
klamerką. Cena $1.00 Teraz tylko 406. 
Wyborek, oprawne w płótno i czerwone brzegi 
Cena 40c. Teraz tylko 16c. 


W yborek, czyli krótki sposób nabożeństwa codziennego, opr. 
w angielskie płótno, wyzłacane brzegi itytulik. 500. teraz tylko 200. 
W yborek, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi i tytuliki.650. 
teraz tylko 26c. 
W yborek, oprawne w aksamit, okute i że zamkiem, z ozdo- 
bami metalowemi na ozładce, wyzłacane brzegi. $1.00. 
teraz tylko 400. 
W yborek, w białej oprawie okute i ze zamkiem, wyzłacane 
brzegi z krzyżykiem z kości słoniowej. $l.o0 teraz tylko 400. 
Wyborek, ozdobnie opr. w aksamit, i wyrobami metalowe- 
mi i rzniętą kością słoniową, z takimże krzyżykiem, okute, 
ze zamkiem, ze złoconemi brzegami. $2.00 teraz tylko 800. 
W yborek, opr. pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane brzegi. 
$2.00 . teraz tylko 80c. 
i ku czci Najśw. Maryi Panny z różnych 
nabożeństw uwity, opr. w angielskie płótno, marmurowe 
brzegi, ze złoconym tytulikiem. $1.25 teraz tylko 
Wianek Maryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z 
wyrobami z kości słon., i metalowemi, z okuciem i klamer- 
ką, wyzłacane brzegi. $3.75 teraz tylko $1.50 
Wianek Maryi, w oprawie skórkowej, wyzłacane brzegi, 
ze złoconym tytulikiem i chromo obrazkiem na okładce. 
$1.50 teraz tylko 60c. 
Wianek Maryi oprawne w inną morokko skórkę, wyzł. 
brzegi i vyt., z okuciem i klamerką. $2.00 teraz tylko 80c. 
Wyborek ta sama. W pięknej z kości słoniowej oprawie z 
pozłacanymi wyrobami z perłowej macicy, z pozłacaną kla- 
merką i pozłacane brzegi. 33.00 teraz tylko $1.20 


Wianek Mary 
500. 


W yborek, oprawne w kość słoniową z krzyżykiem i z srebrną kla- 
n.erką. Cena $1.50. Teraz tylko 60c. 


Wyborek, oprawne w prawdziwą kość słoniową z wyrobami stalo- 
wemi, z mosiądzu i z perłowej macicy, z kościaną klamerką. 
Cena $3.00. Teraz tylko $1.20, 


W yborek, oprawae w moroko, okute i z srebrną klamerką, 
i Cena $1.00. Teraz tylko 400. 


Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, ozdobnie opra- 
wne w angielskie linteum z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). 
Cena $2.00. Teraz tylko 80e. 


Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w najlepsze ang'elskie linte- 
um z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). 
Cena $2.25. Teraz tylko 90c. 


Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w prasowaną skórkę z krzy- 
żykiem. Cena $3.00. Teraz tylko $1.20. 


Kto chce innych jeszcze książek niech pisze po osobny 
katalog. 

Poseła się każdemu po powyżej zniżonej cenie to jest 
40 centów za jednego dolara kto tylko przyśle najmniej 
2 dolary na wartość książek 5 dolarów (w całej cenie) i sam 
Express opłaci lub też dołączy 1cc. do każdego dolara a 
my sami przesyłkę opłacimy. 


KSIĄŻKI LITEWSKIE. 
(Za pół ceny). 


Bałsas Bałandeles arba Mażas Szaltenelis nulistu Dievo. 
Oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoc. tyt., i chromo 
obrazkiem na okładce. $1.50 i teraz tylko 750. 

Bałsas Bałandeles. Ta sama, w białej oprawie, z krzy- 
żykiem z kości słoniowej, okuta i ze zam. $2.50 teraz tylko $1.25 


Bałsas Bałandeles. Tasama, ozdobnie oprawna biało, z 
krzyżykiem z kości słoniowej i wyr. met. $4.00 teraz tylko $2.00 
Dla handlarzy książkami jest obecnie najlepsza pora 
zakupywać po tak nizkiej cenie za kilka, kilkanaście, lub 
za kilkadziesiąt dol. książek a zarobią na tem bardzo do- 
brze. 


Abonentów i Czytelników Gazety Polskiej proszę o- 
znajmić o tak taniej sprzedaży książek swym znajomym. 
Życzcie po chrześciańsku jeden drugiemu — a mnie są 
potrzebne pieniądze. Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
EDO ZE TZT OBOZY AREA OPT TZW A AKT OIP EA 


Jak się żenią w Transwalu? — | rent zapytuje matkę, czy pozwoli 
Boerowie żenią się w bardzo “Minchen” lub “Lottchen” zostać 
młodym wieku. Skoro tylko farmer kwa Ayaan staje się zadosó; 
dojdzie do lat dwudziestu, zaczy- Mincken do „pokoju Wraca, ata- 
na się za towarzyszką życia rozglą- wia na stole świecę, siada w kąciku 
dać W Transwalu nieznane są ba- |! milczy. Konkurent siedzi w dru- 
le, rauty i tym podobne matrymo- | 87% Togu. izby i milczy także. Po- 
nialne rynki; chcąc się ożenić, Boer | umo to jednak dziewczyna potra- 
dosiada Konia i jeździ od jednej | "i okazać, czy jej wię chłopak po. 
farmy do drugiej, wyszukując od- doba lub nie. z Konkurent poznaje 
powiedniej towarzyszki życia. Zda- | *9 PO długości gei sdłuższą 
la jaż poznać można jego zamiary; wniosła do izby, ja użej pozo- 
wełnianą koszulę zdobi kołnierz stawać mogą razem, Nazajutrz ra- 
papierowy, a niekiedy i krawat, na no, Boer dosiada wierzchowca i 


i żlśni i j farmy i pót 
nogach lśnią buty czerwone, pilśnio- jedzie do następnej y y 
ay kapkkis SZ AREA 753 jeździ, aż nie uczyni wyboru. Wte- 


dłach opasany został białą wstążką, dy powraca do damy swego serca, 
a koń pod siodłem przykryty ja- 
snobłękitną derką. Kandydat mał- 
żeński ewałuje do najbliższej far- 
my, tu zsiąada z koniu, wypija pa- 
rę litrów kawy, wypala parę tuzi- 
nów fajeczek, trzykrotnie zasiada 
do posiłku z rodziną gospodarza, 
nie spuszczając z oka panny domo- 
wej, a wszystko w milczeniu. Po 
zachodzie słońca, gdy domowi ma- 
ją się udać na spoczynek, konku 


spędza z nią znowu wieczór przy 
świeczce i krótko a zwęzłowato (u 
Boerów odznaczają się małomówno- 
ścią — nawet kobiety) oznajmia jej 
swoje zamiary — rzadko bardzo 
natrafiające na opr.  Najbliższej 
niedzieli odbywa się ślub i wesele! 


an, 


Buvowa Cykorya powinna znaj- 


dować się w każdej rodzinie. 
(July 2)" 


Do nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, III. 


MJ 
ZBIOR 
PIEŚNI NĄBOZNYCH KATOLICKICH 


dla użytku kościelnego i domowego. 
ZAWIERA: 


52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nieszporów łacińskich, je- 
jeszcze 4 więcej. pieśni łacińskich, 28 Pieśni za Polskę. Obejmuje 
blizko 1100 stronnie wielkiego formatu nazgpięknym papierze 
i z wyzłacanemi tytulikami. 
Dzieło to sprzedaje się po cenach następujących: 


Oprawne w pół skórek -~ 


Całe w skórę i wyzłacane brzegi $3.25 


$2.25 teraz tylko 90c 


teraz tylko $1.30 


Do Szan. Czytelników. 


Z wydawnictwem Biblioteki 
Pisarzy Polskich” wstrzymamy się 
do późniejszego czasu.  Przedpła- 
tę przysłało tylko kilkudziesięciu, 
lecz zgłosiło się kilka tysięcy ta- 
kich, którzy upraszali aby im wy- 
sełać **Bibliotekę” a później zapła- 
cą — bo obecnie wypłacają to co 
pozadłużali się w ubiegłych tru- 
dnych ozasach. Wysełać bez pie- 
niędzy nie możemy, wolimy zacze- 
kać aż do pory stósowniejszej. Po 
później wyślemy No. 1 “Biblioteki” 
wszystkim abonentom Gazety na 
okaz o czem powiadomimy w “Ga 
zecie Polskiej.” Życzących sobie 
być abonentami *Biblioteki?”” 
upraszamy przysełać przedpłatę a 
skoro będzie kilkaset przedpłacicieli, 
natychmiast rozpoczniemy regular- 
nie wydawać Bibliotekę,” zatem 
upraszamy tych panów czytelników, 
którzy pisali o; zaczekanie im z 
przedpłatą, aby przysłali abonament 
a skoro przynajmniej kilkaset bę- 
dzie abonentów, rozpoczniemy wy- 
dawać miesięczną “Bibliotekę.” 

Każdy numer „Biblioteki? skła- 
dać się będzie z 128 stronie i w 
roku wyjdzie 1536 stronnie. Pier- 
wszą powieścią będzie dzieło 4-to- 
mowe pod tyt. “Ogniem i Mie- 
czem” przez Henryka Sienkiewicza. 
Dzieło to sprowadzane z Europy 
kosztowało od 4 do 6 dolarów a 
w “Bibliotece Pisarzy Polskich” 
całe to dzieło.skończy się w prze- 
ciągu 7 do 8 miesięcy. Przepłata 
czyli abonament “Biblioteki Pisa- 
rzy Polskich” wynosi 2 dolary na 
cały rok. x 


_ Obok „Gazety Polskiej” wyda 
jemy „Tygodnik Powie- 
ściowo Naukowy,” zawiera- 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 

ena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara. 

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo- Naukowe- 
go poseła się jeden numer na okaz 

ezpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres. 

ŁU" Zwracamy uwagę tym pa- 
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 

ocztowe niebieskie) aby nam te 
oney Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 
Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
582 Noble Street,  - Chicago, Ill. 


Nowożeńcy!! 
Kto chee mieć!? 


tak piękną pamiątkę jaką jest 
«PAMIĄTKA SLUBU” 


obraz rozmiaru 22x28 cali — nie- 
chaj przyśle 50c. a trzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po- 
cztowych OTRZYMA na okaz *PA- 
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo- 
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 400. 
WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE 


dług nowszgj meto tuszowe 
tub kólorogane PORTRE Z Fo- 
TOGRAFII, 


Na zapytanie prześl 
dokładne informacye ; 


cennik. 


OBRAZY SW. PANSKICH 


w Ga UT kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam. 

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości pdztępuję stósowny procent, 
Kilku więcej Agentów poszukuję!!! 

Pieniądze można przesyłać przez M. 
O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do: 


J. KWAŚNIEWSKI, 
42 Clarke Str., Milwaukee, Wis, 


albo do: W. DYNIEWICZ, 
582 Noble Str, Chicago, Ill. 


Re” W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarń pol- 
skich chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy się zgłosić do 
pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza. 532 Noble Str., Chica- 
go, Ills. Szczegolnie ludzie bez pra- 
cy megg prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek. xX 


| Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalunków na książki, robienia kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy za 
Gazetg i za książki, 
W ALBERTA, MINN. W. 
= ASHTON. Nebe. Thos, Akin 
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 

428 South Bond Str. 
— BERLIN, WIS. Wojciech Treder. 


— BUFFALO, N. Y. F. A. Górski k 
Johnson, Józef Majchrz; cki, F. aikas » 


— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad. 
- CLOVER BOTTOM. Józef Pillot i Fr. Pią- 


— 0CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail. 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak, 

— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 

— DUNKIRK, Piotr Szubarga, 

— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik, 

— DUELM, MINN., Józef Fischbierek. 

— DETROIT, Mich., Jan Lemke, Józef Deja. 
— DILLONVALE, Ohio, St. Borowski. 

— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski. 
— ERIE, PA., Alojzy Nagowski, 

— GRAND RAPIDS, MICA., Polikarp Dorff. 
— HOFA PARK, WIS., Andrzej Holewiński, 


— HOLYOKE, MASS., Martin Dusza. 
— LEMONT, Michał Nowacki. 
— LA SALLE, M, Brzeziński," 635 H 
i Józef J. Wittlif. - zzz 
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak. 
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. 
"BAK, Jr. Rookóraki 0% 


— ” 


(02 
— OWATONNA, Minn., C. 


— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 
1 WŁ. Szewczuga. 


— PHILADELPHIA, E. H, 
K szowicz Ą H. Friedlander, J. Cha 
- „ Sikorski. 
— RADOM, A. Malinowski. 
— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyński. 


— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki 
— SOUTH BEND, Fr. Kowalski J, Sosno- 
wski, A. Markowski. pomp 


— SOUTH CHICAGO, WŁ. Pacholski i Józef 
, U qe 


W 
— ST. ANNA, Minn. Ign. Kierzek. 
— ST. HEDWIG, Tase Thos, Feliks. 


— ST. LOUIS, Mo., Józef Nybak, 182 Blai: P 
— SOBIESKI, ILu., i HAM OND, IND., Adam 

DEST z 
— h O. Karól . 
Z WILKES BAREK Jr Oa 


— WILNO MINN., Anast. Gołata. 
INN.. M. Daszkowski, Peter 
way. 


_FORETOWN, TEX., J. B. Kasprzyk. 
p AKU enn TT ca 

Ar moki lenkiszkai? 
„Jagu moki, ir esi miletojas gra- 
żiu skaitimu, tai parsigabenk saw 
kningu istoriniu, apisaku, moksli- 
szku, su dainelems, giesmems, gi- 
wenimus Szwentuju, maldu kningas 
su na toms, su szposais, mokskli- 
szkas ir t. t. raszikite tegul prisiun- 
cze jiums Kataloga Kningu, 
Pirmutinia Kniginia Lenki- 
szka Ameriko, ant tokio adreso: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, Ill. 


_ PEDICURA _ 


Napocenieuóg, bóle, złą wońitd. 

Przyśliinie 50 centów w 2 centowych znaczkach 
pocztowych za jedno pudełeczko lub $100 na 
3 pudełeczka 


PEDICURA MASCI. 


Pieniądze także można przysłać przez Money 
Order, Express, Check lub Registered Letter. 

Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 
tygodniu) pocenie nóg, i rezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszem 
zdrowin — jeźli nżyte jak przepisane. 


Jeżeli macie jaką inng chorobę to napiszcie 
do nas a my chętnie odpiszemy í domesiemy 
jaką maść, medycynę lub pigułki macie uży - 
wać. Porada darmo. Adres: 


PEDICURA Co. 
31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 


P. §. Piszcie wasz adres wyraźnie. Przy 
pisaniu dołączcie 20. znaczek na odpowiedź. 


p o a koi 
J. J. Hawelka & Co., 
Pożyczki na własność (REAL ESTA- 
TE.) BIÓRO ZABEZPIECZENIA, 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejowe 


Bilety do i z Europy 
po najtańszych cenach. Zajmuje się 
szczegółowo wydzierzawianiem do- 


mów. , 
879 W. 18th Str. 


Od roku 1856 w Chicago. 


Kozminski & Co. 


164 — 166 Randolph Str, 


. . do wypożyczenia po najniż- 
Pieniądze szych procentach na własność 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye sią 


sprzedają. 

. k 1 i nota 
| Pełnomocnictwa ryane potwierdzo- 
ne. Ściągamy w sposób jak najtańszy spadki 
i inne pretensye. 

Bilety pasażerskie 

> 1 wypłaty pocztowe na wszystkie 
Weksle strony kuli ziemskiej. 
Wyprawa pakunków 


godniowo szybko i tanio. 


do i z Europy 
bardzo tanio. 


do Europy 
dwa razy ty- 


w 48 GODZINACH 


zostają zatrzymane gonorrhoen 
i odpływy z moczowych orga- 
nów przez SANTAL MIDY ka- 
psułki bez niedogodności. 


Kalamazoo, Mich., jest słynne z 
seleryi — jakoteż z siedziby Toma- 
sza Slatera, którego ogłoszenie znaj- 
duje się na stronicy 7. 


ne <a Eda Activa "a LM 


GAZETA POLSEA. 


- 


7 


 SŁOWICZEK 


KOWRDYJKA ZE ŚPIEWAMI 


w jednym akcie naśladowana 
—— PRZEZ —— 


WŁAD. BEŁZĘ. 


Lord. 
John! daj mu słowo honoru, że to 


wda. 
ża John. 
Daję słowo honoru... 
Antoś. 
Milcz ty barania głowo (John patrzy 
do słownika) bo jak cię jeszcze raz poczę- 
stuję to popamiętasz. 


Lord. 
John! co on ci powiedział? 
John. 
Blockead, 
Lord. 
Yes, Blockhead... 
Antoś. 


Q mój Boże, mój mocny Boże, o czem 
to ja się dowiaduję? Ona patrzy, ona się 
uśmiecha do tego milionowego dziada, a 
może i do tej małpy Johna... 

Lord. (n. s.) 

Doza dosyć silna, teraz siç „niezawo- 
dnie pobiorą. Czytałem w pewnej książce, 
że zazdrość u kochanków jest najsilniejszym 


„magnesem. 


(odwraca się i woła:) 

John! 

John. 
Mylord. 

Lord. 
Chodźmy spać. 

John. 
Yes, chodźmy spać. 

Lord. 


Good night... 
John. 

Good night... 
Antoś. 


A bodajeś przepadł, na złamanie karku 
(odchodzą. ) 


SCENA XIII. 
Antoś później Zosia (scena powoli ściemnia się). 
Antoś. 

Zosia mię zdradziła, przekupił ją ten 
chudy Anglik,tak jest, przekupił, olśnił zło- 
tem... Bo juścić nie za kwiaty, które kil- 
ka talarów razem są warte dał jej tyle sztuk 
złota. Oj te dziewczęta to istne koty... 
fałszywe, ah... 

Zosia (wchodzi z kagankiem z lewej). 

Jakto, jeszcześ tu Antosiu? Idź do do- 
mu, już późno... Ale dla Boga co ci jest, 
jesteś tak blady, zmieniony... 

Antoś. 

Co mi jest i ty się pytasz o to? (otrzą- 
sając się)... At, nic... kochałem pewną 
dziewczynę: Zosię.. Ale ja jestem tylko 
ubogim ogrodniczkiem a dziewucha patrzy 
wysoko... Przyjechał jakiś djabeł z za mo 
rza, dał jej dużo pieniędzy i... 

Zosia. 

Dla Boga, nie kończ Antosiu, bo mi 
serce pęknie z boleści... Domyślam się, co 
chcesz powiedzieć, ale to kłamstwo, kłam- 
stwo jak Bóg w niebie... 

Antoś. 


O nieto szczera prawda... wszak sam 
mi mówił, żeś się do niego uśmiechała. 
Zosia. 
A cóż ja winna, że on taki dziwny że 
aż śmiać się muszę? 


Antoś. © 
Nie kręć dziewczyno, znamy się na 
farbowanych lisach — nie z niego ale do 


niego stroiłaś minki... Bywaj mi zdrowa i 


szczęśliwa... Ja o tobie wiedzieć więcej 
niechcę ! 
(porywa koszyk, wyrzuca zeń kwiaty i depce je). 
Zosia. 
Co ty wyrabiasz Antek? 
Antoś. 
Jak te róże, tak podeptałem miłość 
twoją, bo ja — nie myśl wcale — żebym 


cię kochał kiedykolwiek — nie, to był żart 
tylko. I dziś i nigdy, słyszysz nigdy cię 
nie... nie... kochałem! 

(wybiega, zakrywając twarz), 


SCENA XIV. 
Zosia (sama tkając). 


Melodram, Nr. VII. 


Antosiu! Antosiu... poszedł... Mój Bo- 
że, niedawno byliśmy tak szczęśliwi, a te- 
raz, porzucił mię, wzgardził niebogą na za- 
wsze, Ale może powróci?... Bóg mu we 
śnie zeszle sen cudowny, pokrzepi go... 

(idzie do drzwi i chce je zamykać). 

Nie, niech stoją otworem... Niech się 
przekona, że ja się wzroku jego nie lękam... 
Niech śledzi mię... niech przyjdzie... A 
gdyby nie wrócił więcej?... O ja nieszczę- 
Sliwa} 


(drzwi się zatrzaskują). 

Ach, co za wicher... ludzie mówią, że 
gdy wiatr powstaje, to się ktoś powiesi... 
Może mój Antoś... Ale nie, to być nie 
może... (przyklęka). O Maryo przeczysta, 
o Boże, prowadź go — i wejrzyj na mnię 
sierotę. 

Spiew Nr. VIII. 
Prowadź go, prowadź o mocny Boże, 
O Matko z jasnej spojrz góry! 
Ledwie mi rąbkiem zabłysło zorze, 
Wnet słonko zaszło za chmury. 


O Ty, któremu każdy kwiat znany, 
Na łąk majowym kobiercu, 

Czyliż Ci wszystkie Panie nad Pany, 
Znane boleści w mem sercu? 


Żaliś mi na to dał promień złoty, 
By większym okryć mię cieniem? 
Zlituj się, zlituj żalu sieroty, 
Wesprzej ją swojem ramieniem! 
(słychać uderzenie we drzwi). 
| Zda mi się, ze ktoć puka... tak, to 
Lord (za sceną.) 
Puść mię słowiczku! 
Zosia. 
Milord?... Czego on chce odemnie? 
Lord (za sceną). 
Czy mi odpowiesz? 
Zosia. 
Zaraz, zaraz... (obciera oczy fartu- 


szkiem). Niech się nie domyśla, że płaka- 


łam. 
(p. k. n.) Proszę wejść. 
SCENA XV. 
Zosia, Lord później Antoś i John. 
Lord (we drzwiach ). 


Można? 
Zosia. 
Czem mogę Panu służyć? 
Lord. 


Niczem piękna panienko... Widzisz, 
ja stary jestem i dziwak... Myślałem, t. j. 
czytałem w pewnej książce, ze śpiew spać 
ludziom nie daje... a tymczasem przekona 
łem się, że jak nie śpiewasz, to mi tak tę- 


skno, tak smutno — że gorzej we śnie niż 
na jawie... Zanuć co słowiczku! 
Zosia. 


Nie Milordzie... chętnie uczyniłabym | 


|to w każdym innym razie... tylko nie dziś 
-- Dziś jestem bardzo nieszczęśliwa. 


Lord. 

Tak jak ja... 
Zosia, 

I to z Pańskiej winy. 
Lord. 

Z mojej? a to zkąd? 
Zosia. 

Pan dałeś mi tyle pieniędzy za nic... 
Lord. 

Bo ja lubię rozdawać pieniądze. 
Zosia. 

Tak, — ale Antoś myślał... 

(Antoś wbiega, za nim John.) 

Antoś. 


Nie, nie Zosiu... Antoś źle myślał, i 
przeprasza Cię za to... Podsłuchałem twe- 
go śpiewu i twej modlitwy, O wybacz mi... 
byłem głupi, nierozważny.., 

| Zosia, 
A widzisz Antosiu, przekonałeś się... 
Antoś. 

Przekonałem się że bez ciebie żyć nie 

mogę. Wszak mi przebaczasz? 


Zosia. 
Z całego serca... 

Lord. 
John! 

John. 
Mylord! 

Lord. 


Chodźmy, ona już dziś śpiewać nie 
będzie. 
John. 
Yes Mylord, śpiewać nie będzie. .. 
Zosia. 


O! za pozwoleniem moi panowie! Bę- 
dziemy, będziemy śpiewali i to wszyscy 
razem. 


Spiew Nr. IX. kwartet. 
Już kwiatki chylą stubarwne głowy, 
Do snu się każdy układa, 
Dobra noc, luba! cichemi słowy, 
Słowiczek róży powiada: 
. Dobra noc! 
Śpijcie spokojnie ludzie i kwiaty, 
W chatce, na polu i w lesie: 
Niech wam zefirek jutro skrzydlaty, 
Dzień dobry od nas przyniesie... 
Dobra noc. 
Zasłona spada. 


KONIEC. 


| pewnie on... Bóg wysłuchał modlitwę moją. | 


W Pierwszej Msiegarni Polskiej w Ameryce 


WŁ, DYNIEWICZA, 
Str. = = = Chicago, Ils. 
JEST DO NABYCIA 


Żywoty Świętych 
STAREGO | NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 

Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te Święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają. 


582 Noble 


——— PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGE, 
TOM I i TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wiel 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


Oprawne cało w skórę * * < $ 8.00 
Oprawne całe w skórę wyzłacane brzegi ze 
złotymi tytulikami $10.00 


Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Swię* 
tych jak księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do- 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 


poczytaniem. 
DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


W. DYNIEWICZA 
CHICAGO, ILLS. 


Powyższe dzieło: *Żywoty Swiętych” przez Ks. 
Piotra Skargę na krótki czas sprzedajemy po %0c, 
za jednego dolara. 


Książka która kosztowała $6.00 teraz tylko $2.40 
[a [U 46 $8.00 «w i 53.20 
dj = > $10.00 * " x 54.00 
[A 4 [72 $25.00 [4 [4 510.00 


BONANZA CRIPPLE CREEK 
GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą inkorporowane 
podług praw Stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności cztery 
kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye sprzeda- 
ją się obecnie po dwa dolary. 

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIENSKI, Sekretarz, 
760 MONADNOCK BLOCK, Chicago, III. 


THE STANDARD GEWROLLER ORGAN. 


ORGANY TE SĄ DZIWEM WIEKU. 
Wygrywają przeszło 300 sztuk. Tak pojedyńcze, że dziecko może grać na nich. 


Nasze Gem Roller Orzany stoją obecnie nieprze- 
wyższone w historyi automatycznych muzy- 
cznych instrumentów; przybliżają się o ty- 
le do ideału doskonałego instrumentu do- 
mowego, o ile jest możliwem zrobić je 
takowymi. Nie potrzebnjąc znać muzy- 
ki człowiek może grać najpiękniejsze 
i najtrudniejsze sztuki Muzyki kościel- 
ej, Waltze, Schottische, Polki, Kwa- 
dryle, Medleys, Hornpipes it.d. 

Doskonale aan) 

3 Z 


zi są zupełnej wielko- 
tarczają tyle siły, co 
def jra organy. Używają 
wałków tak samo jak skrzynie 
g muzyczne i nigdy się nie zuży- 

„a ją. Są wykonane w najlepszym 
stylu i jak najwyborniej. Są upiększycie- 
mt lem domu w każdym sensie. Pomyślcie tylko. Zu- 
pełne piszczałkowe organy wygrywające 300 sztuk za tylko 


86.00. Obecnie jest czas ozdobić wasze mieszkanie tym pięknym instrumentem. Jeżeli chcecie naj- 
lepsze udajcie się wprost do nas. 

Przyślijcie $3.00 z zamówieniem i przyślemy wam te piękne organy, a pozostałe $3.00 zapłacicie 
po odebraniu ich. 

ŚWIADECTWO.— Otrzymujemy codzień listy od naszych kostumerów, którzy kupili Gem I Concert 
Organy. Jedno świadectwo jest tak dobre jak milion, gdyż wszyscy mówią to samo. Patrzcie co p. 
F. M. Tong powiada: Sellars, Ky., 16 kwietnia, 1895. 

Standard Manufacturing Co., 45 Vesey Str., N w York City. 

PANOWIE — Gem Organy, które kupiłem od panów otrzymałem w dobrym porządku. Zapłaci- 
łem pozostałe $3,00 agentowi ekspresowemu w Mount Sterling. Jestem bardzo z nich zadowolony i 
nie wziąłbym $%0 za nie, gdybym nie mógł dostać innych, Czasy są ciężkie, lecz muzyka sprawia, 
że możemy takowe lepiej znosić. Używamy ich przy śpiewie w naszym kościele, Szkole Niedziel- 
nej, jako i w domu u famili. Z szacunkiem F. M. LONG 


Adres: Standard Manufacturing Co. 
P. 0. BOX 1355. 45 Vesey Street, New York. (March 5—97) 
RACWUTONIT S ZATZPUOZYTPOOWCN FTOTYSTWZYR OTW DIGARCTŁ FOPRZSTRERIYOCA 
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Cudowny środek leczniczy 


Dla mężczyzn w każdym okresie 
życia. 
.... Odbudowuje i leczy.... 
Osłabienie nerwów, 
Utratę sił, nerwowość, 

UMA l wszelkie skutki błędów młodości 
4 ,, 4 wszelkie rodzaje osłabienia. Młodość 
My przywraca wiekowym, a siłę słabym. Do- 
go” daje nowych sit i odwagi życia rozpacza- 
II jącym. Osobiście zajmują się takimi 
Mi, wypadkami i nikt nie powinien wachać 
A się pisać do mnie, gdyż wszystkie listy 
4 WA uważam za napisane w zaufaniu. Posy 
| łam receptę na ten środek każdemu bez- 


SKA 77M 


płatnie. Nie odkładajcie, lecz piszcie na- 
tychmiast obszernie, dołączając znaczek 
pocztowy, do 

Thos. Slater, Box 1505 Kalamazoo, Mich, 


Rozsyłacz słynnych Kalamazoo Celery. 


<<<C<<*>>>>>> 


< 


army dla Polaków! 


Zamieszkuje tutaj już kilkaset Polskich familii. Większa część 
z nich posiada piękne uprawne farmy jakie sobie w ciągu 
kilku lat z lesistego gruntu wyrobili. 

Jeszcze kilkaset więcej familii może dotąd przyjechać i na- 
być od nas farmy w koloniach 


Hofa Park Puiaski Sobieski Kraków 


w Wschodnim Wisconsinie. 
Tykiet kolejowy powinni wykupić wprost do SOBIESKI, WIS. 
Cena gruntu wynosi od 6 do 15 dolarów za akier i może być zapłacona 
gotówką, albo też w drobnych rocznych spłatach. 
Wszystkim tym, którzy pisali do nas w roku 1895, przesłaliśmy ka- 
lendarz na rok 1896 wraz z kartą informacyjną jak jest najlepiej wyku- 
pić tykiet kolejowy do SOBIESKI. 


Każdy może dosta é kalendarz i taką kartę; ci zaś którzy nie 


widzieli jeszcze naszej książeczki i mapy 
a roku 1895 mogą i te dostać darmo skoro do nas napiszą. Adresuj: 


J. J. HOF LAND CO. Milwaukee, Wis. 


D a a a KK TU. 
4 SŁYNNY NA "AŁY ŚWIAT. 


DR. HA 
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Leczy wszystkie choroby zastarzałe, 
jako to: Duszność, spazmy, paraliż, dy- 
chawicę, wodną ahini reumatyzm, 
ból głowy, uszu, óczi nosa; choroby 
żołądka, pnia piersi, kanałów od- 
chodowych; febrę, wyrzuty na głowie 
iskórne; choroby maciczne, zboczenia 
regularności, krwiotok, białe upławy, 
niepłodność, boleści popołogowe; puch- 
linę, rany, otwory na ciele, różę, che- 
roby kiszek, ból krzyża i w plecach; 
zatar, neuralgią, bronchitis, podagre, 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, cho- 

roby pęcherza, raka,kolki, wysychanie 
piecz osłabienie nóg, suchoty, cho- 

roby wątroby i s 4 tyf odrę, 
(iaczy robactwo, liszaje i t. d. 


Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję 
wyleczenia, udaj się zaraz do Dr. Ham 
po radę. Dr. Ham wyleczył już ty- 
siące' ludzi, którzy długo cierpieli, a 
przez innych lekarzy nie mogli być 
wyleczeni. Ludzie ci wszędzie roz- 
głaszają imię Dr. Ham i znajomym go 
polecają. Udajcie się do niego to was 
wyleczy. > 
CHOROBY ZARAZLIWE, 
obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi- 
ców przekazane) leczy skutecznie, 
prędko, tak że się nigdy nie odnowią. 
Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, 
bo zaniedbywanie takich chorób spro- 
wadza złe skutki ną przyszłość. 

Perada darmo! Dr. Ham każ 
demu udzieli rady darmo. Nie żąda 
też zapłaty z góry, tylko aż pacyenta 
wyleczy; pacyent płaci tylko za le- 
karstwo. Opiszcie chorobę, podajcie 
wiek chorego, przyśli jcie w liście tro- 
chę włosów z dowy i 2-centową markę 
pocztową to dostaniecie odpowiedź 
natychmiast, czy choroba jest do wy- 
leczenia i wiele będzie lakarstwo kosz- 
tować. Można pisać po polsku, an- 
gielsku lub niemiecku. Adres taki: 


DR. C. B. HAM, 


BOX 34, - - TOLEDO, O. 
vaaan vae 


Baczność Polacy !! 


Í 
í 
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Obecnie nadeszła wielka sposobność, jaka się 
może raz w życiu wydarza, nabyć własne OGNI- 
SKO w olbrzymim i żyznym okręgu, który gra- 
niczy z Red River, Minnesota. Nie ociągajcie 
się, lecz przybywajcie teraz, i wybierajcie rolę 
nim nastąpi za wielki popyt, który zostanie spo- 
wodowany przez otwarcie Red Lake Indian Re 
zerwacyi. Prawdopodobnie 15,000 ludzi będzie 
stało w lnii, w dniu lub około dnia 1go Czer- 
wea, 1896, w Crockston, gdy rezerwacya ta zosta- 
nie otwartą. Z tych tysiące będą kupowały grun- 
ta w pobliżu stacyi Great Northern Linii. Trzy 
polskie kolonie zostały założone w r. 1895: Le- 
wakowski, w pobliżu Argyle; Stanisławowo, w 
pobliżu Stephen; i *KROŻE” przy Hallock. Je- 
żeli się tem interesnujecie to piszcie do 


ŁAND COMISSIONER, G. N. R'Y., 


at St. Paul, Minn., a dostaniecie bezpłatnie 
mapy i illustrowany pamflet, Dostaniecietakże 
cenną jnformacyę pod względem bezpłatnych 
gruntów rządowych i Great Northern Co., me- 
tody sprzedawania gruntów na łatwe wypłaty. 
Pamflet jest drukowany w języku polskim, 
Podajcie że wiadomość powyższą wyczytaliście 
w “Gazecie Polskiej w Chicago.” 
(May 1—96) 


Niczemu tak się nie wiedzie jak zasłudze. 
R Rocker Pralnik 


FA jak „p. przekonano, jest 
najbardziej zadawalającym 

j Pralnikiem jaki kiedykol- 
wiek wystawiono na targ. 
Gwsrantowany jest na wy- 
pranie zwykłego familijne- 
go pran'a 100 sztuk w je- 
nej godzinie, tak czysto 

jak gdyby wyprane zostały 
na tarce. Piszcie po ceny 


i dokładny opis. 
ROCKER WASHER CO., Fort Wayne, Ind. 
Szczodre warunki dla żwawych agentów. 
(13—18) 


PIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 


KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter- 
sburg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pienigdze, 


LISTY KREDYTOWE. 


dla użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ścięganie spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo umiarkowaną komisyą 


ZARZĄD. 


LYMAN J. GAGE, Prez. 
JAS. B, FORGAN, Tice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2? Asst. Kasyer. 


DYREKTORZY: 
Sam”1. M. Nickerson, E. F. Lawrence. 


S. W. Allerton, F. D, Gray. 
Norman B. Ream, Nelson Morris. 
R. C. Nickerson, L. J. Gage. 


Eugene S. Pike, Jas. B. Forgan. 
A. A. Carpenter. 


A. Zdziebłowski, 


ZAKŁAD 


Dtolarski i Rzeźbiarski, 


458 Noble Str., 


CHICAGO, ILL. 
Wykonywa wszelkie roboty. w zakres 


stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 
Gustownie, tanio i na czas. 


Jeżeli chcecie pić zdrową kawę, 
kupujcie Buvową Qykoryą u wa- 
szych groserników. (July 2) 


NAJTAŃSZE 


RARTY OKRĘTOWE 
Niemiecko-Cesarskich 
Pocztowych i Pasażerskich Prostej 
Linii Parowców 


z różnych portów wyrabia 


W.DYNIEWIGZ, 
532 Noble Str, Chicago, Ill. 

Sprowadzający swych krewnych iub 

rzyjaciół mogą opłacić całą podróż, z 

ażdego miejsca w Europie do wody, 
przez wodę i od wody w każdą stronę 
Ameryki. 

Zgłaszejący się po kartę okrętową po- 
winien padać liczbę osób, ich wiek, ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać, 

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy najtańszą drogą w 
dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pienfądze e- 
uropejskie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy. 

Zanim Rodacy udacie się do innego 
bióra zaczerpnijcie wiadomości u „Anie. 


W. DYNIEWICZ, 
532 NOBLE STR. - CEICAGO0, ILL. 


PAUL CIERSZ, 
75 Cleaver Str, 657 Dickson Str., 
Chicago, Ill. 
Poleca Szanownym KRodakom 


swoją JEDYNĄ POLSKĄ DYSTYŁARNIĄ w Sta- 
nach Zjednoczonych i hurtowny skład krajo- 
wych i zagranicznych 
Win, Wódek, Likierów, Spirytusów itd. 
Zwracamy zwłaszcza na nasz interes uwagę 
Szanownych Rodaków mieszkających po mniej- 
szych miejscowościach i pomiędzy farmerami a 
zajmujących się szczegółową sprzedażą trun- 
ków na fakt, iż zamawiając to, co potrzebują 
u mnie, oszczęizają sobie koszta podróży do 
większych miast, a dostanz u mnie towar wy- 
borowy i bezwarunkowo po cenach najniższych. 
IE" Popierajcie Interes Polski. FE; 


Jen. Agentem naszego interesu jest P. PIOTR 
ROSTANKOWSKI, który dla wygody kostumerów 
będzie od czasu do czasu objeżdźał kolonie pol- 
skie i zbierał obstalunki. 

April—%6 


DR. ELEONORA MUOSAYASEA, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 


WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE- 
CYCH. 
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka akuszeryi 
w medycznem kolegium udziela lekcyi akusze- 
ryii egzaminuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maci- 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany, 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywichnięcia rąk i nóg naprawia. 
Specyalność ; lekarstwa udziela na choroby ma- 
ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża i 


w plecach i reumatyzm, 
ı Od 10 rano do 12 p. 


GODZINY QFI50W : od 4 do 6 wiecz. 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 
CHICAG0, ILL. 


JAN H. XELOWSKI, 


AptekaPolska 


709 Milwaukee Ave. 


CHICAGO. 

Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa , 
sków na ruptury, bandaży 
skuli (crutches), tu- 

' dzieżlekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane. i 


PIJAWKI 


sprowadzane ze Szwecji. 
z . 
amówienia pocztą ATR za 


łatwiane i w”sełane 

części kraju po odebraniu ceny. 
Przyślijcie 2 centową markę po- 

cztową a dostaniecie odwrotną 

pocztą CYRKULARZiRADY jak 

użyć słynnych familijnych lekarstw 


Dra BONKER. 


JAN H. XELOWSKI 
709 Milwaukee ave., - Chicago, tu. 


Scientific American 
Agency for 


5/2 DE MARKS, 
"= DESICN PATENTS, 
COPYRICHTS, tC 

For information and free Handbook write to 
MUNN & CO. 861 ZE NEW YORK. 


Scientitie America 


st circulation of any scientific paper in the 


world. Splendidly illustrated, No inteligent 

man should be without it, Weekly, 83.00 a 

ZE op Address, MUNN & CO, 
JBLISHERS, 36 1 Broadway, New York City. 


Pani Or, B, Stotiecka, 


Poleca się Szanownej 
Publiczności pk 
e 


Lekarka orób 
ocznych. 
LECZY WSZELKIE CHOROBY. 


Udziela rad także listownie po otrzymaniu 
dokładnego opisu choroby. — Praktykuje już 
przeszło %5 lat w Chicago w kierunku chorób 
ocznych, a tysiące listów YE s w 
jej u za skuteczne leczenie. — Mam 
pokoje urządzone dla wygody chorych. 

Medycyny wyseła na żądanie przez ‘kompa: 
nię ekspresową. — 


DR. B. STOBIECKA, 
489 Milwaukee Ave., - Chicago, Ills, 


Z 2 c. markę pocztową na odpo- 


wi 


Powołuję się na następujące osoby, które 
zostały przezemnie wyleczone. 


Joanna A He Ton Paea 
Małczyński, son Str. zef Makówka, 
9 Lessing Str. Mikołaj Nawrocki, 500 Centre 
Avenue. Pauna Franc. Szymańska, 61 Cleaver 
Str. Michał Orzesz*fński, 635 Milwaukee Ave. 
Ak A 
Boraszew! r, ze owski, 
Sos Lanario śr. Jan Zamiar, 98 Gkorge Str. 


Chicago, SRA 
Godziny ofieowe: f od 4 enio UE 


ARACEAE 


GAZETA POLSEA. 


b: horobom, 
tray 
NIEMIE 
PRAW MEDYCZNYCH 
sławny Dr. RICHTERA 


«*KOTWICZNY” 


E. M. DYNIEWICZ, 
NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— WYRABIA — 
Prawne Hipoteki, Dokumenta, Kon- 
trakty, Pełnomocnictwa, Testamenta, 
i wszelkie interesa w zakres nota- 
ryacki wchodzące. 


582 Noble Str., Chicago, OL 


oz zna A 


POSZUKIW. 


Poszukuję Michaliny Siodla «lub jakiej będz. 
o niej mości) opuściła Kensington, 111. 
razem x niejakim Stanem Magalskkm w roku 
1857 (chodzi tu o odziedziczenie spadkobierstwa 

Św. p. Jozefie Siodia który zmarł w So. 
Chicago! IHl 3go Marca 1896 roku. 

N. L. Piotrowski Executor. 
84—56 La Salle St. Chicago, IN. 
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S 
Poszukuję swojego krewnego Filko Borodèńko, 
Pochodzi z pod Kamienia w Galicyi. Do Ame- 
ryki wyjechał 14 maja 1893. Jest wzrostu wy- 
sokiego, ma rude włosy. Ma przebywać w 
Philadelphii. Ktoby wiedział o nim lub on sam 

niechaj raczy mi doniość swój adres. 

Jan Makarewicz, 
62 Bay St., Fall River, Mass, 


Poszuk' ją S anisława i Kaźmi erza Sumskich, 
pochodzących z Suwalskiej gub., augastowskie 
go powiatu, ze wsi Bargłów. Mają podobno 
przebywać w Pensylvanii. Ktoby* wiedział o 
miejscu ich pobytu lub oni sami niech zgłoszą 
się do ich brata pod adresem: 

Franciszek Sumski, 
1006 St. Clair Str., Ashland Wis. 


Poszukuję Kowala, Polaka, któryby umiał po 
angielsku, na stałą pracą. Powinien umieć do- 
brze konie kuć i wykonywać waz*lką pracę. 

Jan Graczyk, 
Maxville, Jefferson County, Mo. 


Poszukuję swojego kolegę Pawła Śliwką. Po- 
chodzi z Galicyi, że wsi Deszra, z powiatu sa- 
nockiego. Ma przebywać w Chicago, 

Leopołd Penar, 
L. B. 228, 
Fore:t City, Susquehanna Co, Pa. 


Poszakują mojego przyja iela Antoniego Mar- 
kuna, który 3 lata temu przyjechał do Amery- 
ki. Przebywał w Bostonie. Pochodzi z pod za- 
boru rosyjskiego, z gub:rnii wileńskiej, powia 
tu trockiego, z parafii Z usieiskiej. 

Ignacy Oliszewski, 
116 Van Baren ave., Scranton, Pa, 


m m | —— m 

Poszukuję Jana Maćkiewicz, pochodzącego z 
pod zaborm moskiewskiego, z gubernii suwal- 
skiej, pow'atn sejny, gmiay Kodrany, ze wsi 
Gudancy. W Ameryce przebywa od lat czterech, 
mieszkał w Dakocie i żony jego imię jest Ma- 
ryanna. 

W. Bakowski, 4 Green St. 
Braddock, Pa. 


Za niżej podpisany poszukują Józefa Glifi 
skiego. Pochodzi ze wsi Szymbo>rza, powiatu 
inowrocławskiego, z W. Ksiąztwa Pornańskiego. 


Ktoby z Rodaków wiedział gdzie on przebywa, 
lub on sam, niech pisze do mnie. 


Józef Pryczyński, 
Toluca, Marshall Co., Ma. L. B. 268. 


Posznkuję moici rodziców. Nie mam teraz 
ich adresu. Mieszkali poprzednio No. 1013 W. 
19 ul., w Ctieego, Jlis. Nazywają się Jakób i 
Magdalena Łuczak. Również chcę się dowiedzieć 
o adresie brata Józefa. 

Katarzyna zamężna Dauginike. 
Uprasza sią adresować do męża: 
Ignacy Dauginiks, 12 Cowles Court, 
Westtield. Mage. . 


Pulaski Cycle Co, 
522 Noble Street, 
Illinois. 


Chicago, = > 


kiedy możecie podróżować szybciej i 
użyć lepszego zdrowia jechaniem na 


KOŁOWCU. 


Szczególnie Chłopcy i Dziewczęta 
w kontrach powinni nabyć “KOŁO” 
a to im oszczędzi często długiego 
i nużącego chodzenia. 

“KOŁA” które kupić można za 
$65 są lepszymi od wielu KÓŁ 
ofiar wanych za $100. Waga 22 do 
25 fantów. Obręcze gumowe są z 
fabryki Morgan % Wriglt. Wykoń- 
czenie jest najlepszego hebanowo 
czarnego poleru. Cena $65. 

Mamy również movne drożne koła 
cenione na $75.00, które możemy 
Wam sprzedać po $50. 

“KOŁA” są gwarantowane ua 1 
rok. 


Ceny kołowców 24 i 26 calowych 
posełamy na zgłoszenie się po nie. 


| Egg Szczególną 


uwagę 
zwraca się na obstalunki z 


kontrów. Za dobre koła gwa- 
rantujemy. Piszcie po bliższe 
informacye do: 


Pulaski Gycle Co., 


522 Noble Str., Chicago, Ill. 


ia” Również dla p. Geo. Fisher, 
w Hazleton, Pa., znajduje się pa- 
ka książek na tym samyfh Express 
(U. S.) ofisie. f D 


„eoln'a. Nie mógł z tego powodu 


GHIGAGO. 


Strajk przykrawaczy 
skończył się — ludzie sami powró- 
cili do pracy na dawniejszych wa- 
runkach. Aby nadać pozór urzę- 
dowy zakończenia się strajku, unia 
wydała rozporządzenie pozwalające 
strajkierom powrotu do dawnych 
zajęć. 

— “Grudzień” i “Maj”. 
Starozakonny Abraham Robno- 
wski, liczący 75 lat, wyjął licens 
ślubny na pobranie się z żydówe- 
czką Anną Kupest, 50 lat od niego 
młodszą. Abraham kilka razy 
owdowiał lecz pożycie małżeńskie 
ma taki dla niego urok, że pomi- 
mo sędziwego wieku, znów ''znów 
się zaprzągł w jarzmo” i chce 
umrzeć żonatym — jeźli tak się 
Panu będzie podobało. 


— Utworzyło się Towa- 
rzystwo złożone z kapitalistów kon- 
trolujących “Illinois Steel Co.” 
pod nazwą *'Universal Constraction 
Company,” które zajmie się fabry- 
kacyą i odlewem wszystkiego żela- 
za i stali używanej w budowie 
wielkich gmachów, tak zwanego żela- 
za strukturalnego. Do tego czasu 
wszystkie słupy, belki i wiązania 
żelazne i stalowe używane w budo 
wie tutejszych *niebotycznych gma- 
chów” sprowadzano ze wschodaich 
Stanów a głównie z Pensylvanii. 
Nowa ta spółka wydzierzawiła grunt 
od “Illinois Steei Co.” w South 
Chicago i wkrótce rozpocznie bu 
dowę zakładów fabrycznych. 


— Pastorzy kongrega - 
cyonalni wysłali petycyą do wy- 
działu oświaty dozorującej 
szkołami publicznemi aby w tych 
szkołach zaprowadzono czytanie bi- 
blii czyli pisma świętego — na tym 
samym planie jak jest w innych 
miastach: New York, Boston itd. 


Połknęła “Paris 
Green.” Fanie Kopa, dziewczyna 
16 letnia, stołująta się w domu róg 
Crosby i Larrabee ulic, w środę 
ubiegłego tygodnia udała się do 
apteki Jaka Zaleskiego pod No. 
4629 Ashland ave., i powiedziała 
klerkowi, że spożyła trucizny *Pa- 
ris Green”. Klerk dał antydoty 
i wkrótce dziewczyna wyszła z nie- 
bezpieczeństwa. Następnie odwie- 
ziono ją do szpitala powiatowego. 
Nie chciała powiedzieć dla czego 
zażyła trucizny. 


— Wielki zapominal- 
ski. Gus Anderson z pod No. 15 
Milton str., jest tak wielkim zapo- 
minalskim jakiego jeszcze dotąd 
policya nie widziała. Anderson ze- 
znał, że w środę rano dnia 22 bm. 
wszedł do jakiegoś domu na Clark 
ul. i został obrabowany z $30. 
Całkiem o tem zapomniał aż do 5 
godziny po południu, gdy naraz o 
tem sobie przypomniał i czemprę- 
dzej pobiegł do Harrison ul. poli- 
cyjnej stacyi. Gdy tam przybył, 
zapomniał całkiem po co przybył 
ani nawet policyanci nie mogli mu 
pomódz przypomnieć sobie co go 
tam sprowadziło. Zapomniał nawet 
jak się nazywa i gdzie mieszka. 
Wtedy postanowił opuścić stacyą, 
ale zapomniał gdzie się zrajdują 
drzwi wychodowe i mnsiano go wy- 
prowadzić na chodnik. Gdy sta- 
nął na chodniku przypomniało mu 
się nagle po co przybył i dla le- 
pszego spamiętania, zapisawszy to 
sobie na kawałku papieru, wszedł 
napowrót do stacyi pelicyjnej i 
karteczkę eddał detektywom Artis 
i Aaderson. Oświadczył że wie 
gale się znajduje to miejsce w 

tórem został obrany z pieniędzy, 
oraz, że pozna winną osobę i de- 
tektywi puścili sę z nim w drogę. 
Gus zaledwie uszedł kawał drogi, 
gdy zapomniał że został obrabowa- 
ny i nagle przystanąwszy zapytał 
się detektywów po co i dokąd się 
z nim udawają. Okazali mu jego 
karteczkę i wyrzekłszy “a, prawda” 
udał się z nimi dalej. Weszli do 
kilka miejsc i nareszcie Gus wska- 
zał im niewiastę Mamie Deering 
oświadczając że to ona obrabowała 
go z pieniędzy. Detektywi zabrali 
obietę na Harrison str. stacyą 
Gdy wszyscy doszli do stacyi, de 
tektywi jeszcze raz spytali się Gu- 
s'a czy to jest ta kobieta która mu 
zabrała pieniądze — lecz Gus za- 
posisi ... Odesłali przeto Gos'a 
o jego domu, i policya jest pe 
wną, że gdy wstał na drugi dzień 
rano to nic nie pamiętał o zdarze- 
niach poprzedniego dnia. 


— W “Chicago Record” 
z piątku 24 bm., czytamy co na- 
stępuje: Szlachcic we łzscb. Łzy 
zaświeciły w oczach pana Michała 
Meyendorff wczoraj wieczorem gdy 
wskazał członkom Union League 
klubu portret Abrahama Lincoln 
1 nazwał męczeńskiego prezydenta 
swym zbawcą od okropności sybe- 
ryjskiego wygnania, Ten szlachcie 
przypisuje sobie odznaczenie być 
pierwszym politycznym więźniem 
rządu rosyjskiego zwolnionym od 
więzień azyatyckich Rosyi za po 
mocą interwencyi rządu amerykań- 
skiego. Będąc chłopcem Meyen- 
dorff czynny brał udział w pol- 
skiem powstaniu 1863 r. iw wieku 
lat 15 został skazany na dożywotną 
karę. Zdarzyło się, że jego pół 
brat przybył kilka lat przedtem do 
Stanow Zjednoczonychi natchniony 
zapałem wolności, walecznie służył 
jako oficer w armii Unii. Brat ten 
wstawił się do prezydenta Lincolna 
za młodym Meyendorffem i za po 
mocą ministra spraw zagranicznych 
Seward'a i amerykańskiego posła 
do Rosyi Cassiusa M Clay zdołał 
uzyskać uwolnienie dla wygnańca. 
Szczególnym trafem pan Michał 
przybył do tego kraju w tym sa. 
mym dniu, który jest w  historyi 
dn em męczeństwa prezydenta Lin- 


osobiście swemu dobrodziejowi wy- 
razić swojej wdzięczności za uwol- 
nienie go od rygorów życia w Sy- 
birze. — Opowiedział on wczoraj 


wieczorem historyą wojny Polski 
o wolność w klubie Union League 
ilustrując ją własnoręcznymi lista- 
mi ministra Seward'a i posła Claya 
i samowarem który był jego po- 
ciechą podczas dwuletniego jego 
wygnania. (Pan Michał Meyen- 
dorff mieszka w Irving Park i jest 
jednym z naszych szanowanych oby- 
wateli w tutejszych kołach czysto 
amerykańskich. Przyp. Red. Gaz. 
Pol.) 


— John Hronek, poszla- 
kowany przez policyą o fabrykacyą 
dynamitu, został uwolniony z wię- 
zienia i obecnie zamieszkuje w swym 
domu No. 714 Loomis ul. Hronek 
został aresztowany na dniu 17 lipca, 
1888, oskarżony o robienie dyna- 
mitu w celu uśmiercenia sędziów 
Juliusza Grinnell i Józefa E. Gary. 
Sędzia Grinnell był rzeczaikiem 
Stanu, gdy przewódzcy anarchistów 
w Haymarket zaburzeniu zaszłem 
na dniu 4 Maja, 1886 zostali sta- 
wieni przed trybunał sędziego Gary. 
Przyjaciele Lingga, Spies'a, Par- 
son'a, Engla, Fischera, Senwab'a, 
Neebe'a i Fielding" a byli bardzo 
rozgoryczeni na sąd i na rzecznika 
Stanu i często się odgrażali. 

Po rzucaniu bomb w Haymarket 
zaburzeniu, legislatura uchwaliła 
ostre prawa co do robienia i prze- 
trzymywania materyi 
cych. Na mocy tego prawa Hro- 
nek*został skazany na więzienie. 
Często wyrażał on swoją sympatyą 
dla anarchistów. W domu jego 
przy rewizyi znaleziono materye 
wybuchowe i proces jego skończył 


zienie w Joliet. Dobrem postę 


dęm Czech. 


młodej i pięknej niewiasty w - 
wie przy krzyżówce ulic West 45 ej 


nem i wskazywało, że młoda nie 
wiasta mogła liczyć około 25 lat 
wieku. Twarz i 


czas t 
miękkiej, trawą porosłej ziemi. Na 


próżna butelka. Policya jest zda- 
nia, że młoda kobieta popełniła 


powiatowej trupiarni. 


pod No. 701 — 63 cia ulica, która 
zginęła z domu od czwartku ubie 
głego tygodnia. 


— Osmolony — opie - 


niego odzież aż do stroja Adamo 


sypali pierzem z pierzyny. LaGran- 
agd? osy RAR żle oc, że ów 


bez męzkiego towarzystwa. Dwóch 
obywateli przedmieścia raz przebra- 
ło się w szaty niewieście dla po- 
chwycenia winowajcy na gorącym 
uczynku — ale to było bez rezul- 
tatu. Nareszcie przeszłej soboty 
policyant miejski aresztował Me 
CartLy'go za znieważające słowa 
wypowiedziane do jednej obywa- 
telki na ulicy. Gdy o tem dowie 
dzieli się męzcy mieszkańcy, czem- 
prędzej pospieszyli za policyantem 
1 aresztowanym i odebrawszy go z 
ręki “prawa”, zaprowadzili go do 
miejsca wolnego i tam po zdjęciu 
ubioru, oblali smołą i opierzyli go 
rącego zaczepicielą kobiet. Opera- 
cya *opierzenia” udała się wybor- 
nie. MeCarthy został w tym stanie 
puszczony na wolność z przestrogą, 
że jeźli jeszcze raz się pojawi w 
LaGrange to zostanie powieszony 
na gałęzi pierwszego lepszego drze- 
wa. *'Opierzony” puścił się w kie- 
runku farmów na zachód od La- 
Grange. 


— Członkowie giełdy 
tutejszej sympatyzują z Kubańczy- 
kami i zamierzają w sposób pra- 
ktyczny okazać swoje uczucie dla 
sprawy niepodległości Kuby. Wy- 
brali z pomiędzy siebie komitet, 
który zbierać będzie subskrypcyę 
na Kubańskie listy zastawne. Ko- 
mitet wysłał list do kubańskiego 
skarbnika w New Yorku z zapyta- 
niem o szezegóły zakupna obliga 
cyi mającej być rzeczypospolitej 
kubańskiej. Zakupno tych „,„bonds” 
jest naturalnie spekulacyą, lecz u 
czucie dla Kuby jest tak gorącem, 
że giełdziści nie wahają się ryzy 
kować pieniędzy zresztą uwa- 
żają to niejako za ofiarny datek 
d)a sprawy wolności. Giełdziści za- 
mierzają wydać odezwę do wszy 
stkich biznesistów miasta o pospie- 
szenie z ofiarami i z zakupem li- 
stów zastawnych. 


— Ukradł gorący piec. 
George Morgan, rzeźnik na rogu 
75tej i Honore ul. oświadcza że 
następny piec jaki kupi, przymo:- 
cuje łańcuchem do podłogi, aby 
znów nie zabrał go płatnierz i zbie- 
racz starego żelaza, jak się sta- 
ło z jego piecem i kotłem zawiera- 
jącym 35 galonów gotującej wo- 
dy. W składzie rzeźoickim przyle- 
gającym do jego domu mieszkalne- 
go, Morgan miał 35 galonowy ko- 
cioł żelazny z piecem poniżej tego 
kotła. W kotle tym gotował szyn- 
ki, kury i rozmaite mięsiwa. W 
niedzielę rano rozniecił ognia w 
piecu, napuścił do kotła wody ina 
chwilę oddalił się do swego pomie- 
szkania. W tym czasie R 
płatnierz i wszedłszy do składu po- 
czął wołać czy rzeźnik nie posia- 
da co starego do zbycia. Gdy nikt 
nie wyszedł na jego wołanie, bez 


ceremonii zabrał się do pieca i ko 


eksplodują- 


się skazaniem go na 12-letnie wię- 


owaniem czas ten zmniejszył na 
at 74. Hronek zaprzecza aby za- 
mierzał zabić sędziego Grinnell'a 
lub sędziego Gary i utrzymuje, że 
świadectwo przeciwko niemu było 
zfabrykowane.— Hronek jest ro- 


— W ubiegły piątek 
wieczorem o 10:30 znaleziono ciało 
ro- 


i Iowa. Ciało było dobrze ubra- 


ramiona znajdo- 
wały się zanurzone w wodzie pod- 
gdy nogi i ciało leżało na 


trawie blizko ciała znajdowała się 


samobójstwo. Ciało odwiezióno do 
Dotąd nie 
dowiedziano się czyje są te zwłoki. 
Jest podejrzenie, że mogą być pani 
Anny Harvey, liczącej lat 25, z 


rzony. W sobotę grono obywateli 
rzedmieścia LaGrauge pochwyciło 
Janeśd McCarthy i zewlókłszy z 


wego polali go gorącą smołą i po- 


nicpoń od paru miesięcy zachaczał 
dziewczęta i niewiasty na ulicach 
tego przedmieścia do tego stopnia, 
że kob'ety bały się wyjść na dwór 


tła i w kilku chwilach wszystko 
naładował na swój wóz i odjechał. 
Uczynił to tak zgrabnie, że ani 
kropli nie wylał z 35 galonów go 
tującej wody. Gdy rzeźnik wrócił 
nie znalazł ani śladu po piecu i 
kotle i oświadczył, że nowy piec 
który musi kupić, przymocaje łań- 
cuchem do domu. 


— Komisarze Lincoln 
parku wyślą w tym tygodniu dzie 
sięć żubrów, pięć do Niemiec i 
pięć do Adrian, Mich. Prócz tego 
wyślą 12 szopów (raccoons) i 3 a- 
merykańskie łosie. Za zwierzęta te 
dostaną 1 bengalskiego tygrysa, 
parę pręgowanych hyen, parę gór- 
skich kangurów australskich, 4 eu- 
ropejskie łabędzie i „„Machneu- 
schaaf” pochodzący z gór afrykań: 
skich. Zwierzę to jest koloru bru- 
natnego jak dziki kozioł, nieco wię- 
kszy od zwyczajnego kozła. Żubry 
do Niemiec przeznaczone, będą 
własnością meneżeryi firmy Fissing 
% Hoffmann w Chemnitz, Saksonii 
i będą pierwszymi żubrami amery- 
kańskiemi w Europie dotychczas 
tam nie znanymi. Zwierzęta wysłane 
zostaną w umyślnie na ten celzbu- 
dowanych klatkach. Podróż na miej- 
sce przeznaczenia potrwa 20 dni. 


— Sędzia Horton wydał 
wyrok skazujący Windrath'a na 
powieszenie w dniu 15 mają, za 
zastrzelenie kasyera kompanii ka- 
blowej ulicznej Carey go B. Birch 
w gmachu stajeonym przy Armi- 


tage blizko Milwaukee ave. Sędzia 


nie wydał jeszcze wyroku na wspól 
nika jego Mannow'a, lecz uczyni 
to później. Mannow, jak wiadomo, 


zrobił zeznanie. Sędzia Horten od- 


wlecze wyrok aż do decyzyi naj 
wyższego sądu w sprawie Windra- 
th'a, poczem wyrok ogłosi i nieza- 
wodnie będzie to wyrok śmierci 
lub dożywotnie więzienie. 


— Tłuściochy chicago 


scy założyli klub tłustych ludzi w 


dniu 27 bm. w Sheridan Club.House, 
nar. Wilson ave. 
ul. 


tów nie 


zostanie przyjętym 
członka. 


— Władze miejskie za- 
brały się energicznie do oczyszcza- 
nia ulie i uliczek ze śmieci. Zatru- 
dnionych jest 400 ludzi i 195 wo- 
zostaną 


zów. Liczby te wkrótce 
powiększone na 600 ludzi i 
wozów. 


300 


_ Śmiecie rzucane zostawają do je- 


ziora. 


— Ciekawa relikwia z 
wieku kamiennego. Ubieglego ty- 
godnia w piątek po południa, pod- 
czas gdy Adolph Miller w przed- 


mieściu Bowmanville wydobył pień 
ściętego drzewa 


ną siekierę ważącą 3 funty. 

Drzewo, dąb, ściętem 
przeszłej jesieni. 
2 stopy w średnicy i było wiele 
set lat starem. 


— Yerkes, tutejszy ma- 


gnat kolei ulicznych, oświadczył, 
że budowa wywyższonego toru no 
wej linii obwodowej w samem cen- 
trum miasta, tak zwany ‘‘loop,” zo- 
stanie powstrzymaną jeźli "miasto 


dołączy do ordynansu klanzę nada- 


wającą właścicielom _ posiadłości 
prawo skarżenia jego kompanii za 
poszkodowanie. Właściciele utrzy- 


mują, że pobudowanie górnej kolei 


przed ich gmachami sprawi im o- 
gromne szkody co do wartości ma- 
jatków i wpłynęli na radę miejską, 
aby ta dodała warunek do ordy- 
nanasu, na mocy którego będą w 
stanie sądownie skarżyć kompanią 
o poszkodowanie. Jest to sprawa 
tak wielkiej wagi dla obydwu stron 
interesowanych, że Yerkes stano- 
wczo oświadczył, iż “loop” nie zo- 
stanie wykończonym, dopóki nie 
będzie zapewnionym, że warunek 
czyli klauza zostanie z ordynansu 
wykreśloną. 


— Psy muszą nosić ka- 
gańce.— Szef policyi Badenoch i 
kontroller Wetherell ukończyli 
przysposobienia dla łowienia psów 
nieopatrzonych kagańcami i bla- 
szkami, Łowcy psów rozpoczną 
swą pracę dnia I maja. Pięć wo 
zów objeżdżać będzie po mieście. 
Schwytane psy, jak lat poprzednich, 
zostaną zawiezione do ogrodzeń tak 
zwanych *'pounds'”. 


— W poniedziałek rano 
zastrajkowało 300 ludzi zatradnio- 
nych w warsztatach kompanii bu- 
dujących okręty stalowe w South 
Chicago. Porzucili pracę dla tego, 
że kompania do pracy *dziurawie 
nia” arkuszy żelaznych najęła chło- 
pców a mężczyzn oddaliła. W 
przeszłym tygodniu z tej samej 
przyczyny porzuciło pracę 200 ro- 
botników i teraz ogółem 500 męż- 
czyzn strajkuje. 

Warsztaty przepełnione są pracą. 
Cztery statki co dopiero wykończo- 
no a pięć innych jest w konstru- 
kcyi. s 

Oficyaliści kompanii mają nadzie 
ję przyjść ze strajkierami do poro- 
zumienia w kilku dniach. 


— W sobotę Pi:tr Re- 
zewicz, robotnik zatrudniony przy 
budowie kanału drenażowego, w 
Willow Springs został na śmierć 
przejechany przez pociąg “Santa 
Fe” kolei żel. 


— W sobotę po półno- 
cy zdarzyło się krwawe zajście na 
Ashland ave., którego ofiarą padł 
19 letni Adam Kiecki, zamieszkały 
No. 574 Dickson ul. Wraz z trze- 
ma przyjaciołmi udawał się na bal 
do hali Koseckiego. 

Gdy przechodzili około domu 
Stanisława Plucińskiego No. 680 
N. Ashland ave., spotkali go we 
drzwiach. Od kilka miesięcy Plu- 
ciński żył w gniewie z Kieckim. 

Pluciński zobaczywszy Kieckie- 
go zapytał się go: *Podobno chcesz 
mnie zabić? oto jestem!” Kiecki 
na to — jak opowiadali jego ko- 


i North Clark 
Tymczasowym prezesem jest 
Frank Seales, który waży 235 fun- 
tów. Nikt lekciejszy niż 200 fun- 
na 


ze ziemi, znalazł 
tuż pod powierzchnią ziemi kamien- 


zostało 
Mierzyło przeszło 


ledzy — miał odpowiedzieć, że nie 
chce z nim mieć nie do czynienia. 
Pluciński wtedy wykrzyknął: 
“wprzód ja cię zabiję nim ty mnie!” 
i począł strzelać do Kieckiego. 
Strzały chybiły i Kiecki z kolega- 
mi zaczęli uciekać. Pluciński puścił 
się za nimi w pogoń i strzeliwszy 
jeszcze raz trafił Kieckiego w 
brzuch. 

Raniony uchodził dalej aż do- 
biegłszy do domu swych rodziców 
upadł na schody wołając: “Mamo, 
Pluciński mnie postrzelił!” 

Rodzice i bracia wybiegli rato- 
wać ranionego i wkrótce potem na 
wozie ambulansowym odwieżli po- 
strzelonego do szpitala św. Elźbiety. 

W tym samym czasie zjawił się 
policyanti Plucińskiego aresztował. 
Obecnie znajduje się na policyjnej 
stacyi przy West Chicago ave. 
Twierdzi on, że Kieski i jego ko 
ledzy napadli go i poczęli go bić 
po głowie jakimś przedmiotem i że 
w obronie własnego życia strzelił 
do Kieckiego. 

Kiecki umarł w niedzielę o 10 
i pół w nocy. Pluciński liczy lat 
32, jest nieżonatym i pracował 
jako piekarz w zakładzie p. Pa- 
wełkiewicza. 


— Komitet wybitnych 
tutejszych obywateli, składający 
się z pp. Józef Połczyński, Szymon 
W ojtalewicz, St. Małłek, Ing. Pal 
kowski, A. X. Centella, Leon Mosz- 
czyński, A. J. Kowalski, F. Kwa- 
sigroch, And. Schultz i Fr. Leh- 
man, krzątają się nad wyprawie 
niem pikniku całej ludności pol 
skiej chicagoskiej. Piknik odbę- 
dzie się w parku celnych strzelców, 
(Sharpshooter Park) blizko El- 
ston ave. w dzień święta amerykań- 
skiego czwartego Lipca. Dochód 
przeznaczony zostanie na budowę 
pomnika Kościuszki. Komitet, któ- 
rego prezesem jest porucznik poli- 
cyi pan Józef Połczyński, ma na- 
dzieję, że piknik ten , na który 
zaproszeni zostaną wszyscy tutejsi 
Polacy, tyle przyniesie dochodu, 
że będzie można rozpocząć bez dal- 
szej straty czasu budowę pomnika 
dla naszego bohatera. Ód naszej 
całej publiczności zależeć będzie 
powodzenie i świetność pikniku. 
Szlachetny cel powinien wywołać 
wszystkich rodaków z domów na 
wzięcie udziału w przyjemnej i po- 
rządnej zabawie. Wyżej wymienio- 
ny komitet później oznajmi publi 
czności dalsze szczegóły. 


— Obchody 3go maja, 
W dzielnicy południowo zachodniej 
odbędą się dwa-obchcdy konstytu- 
cyi 8gc maja, towarzystw narodo- 
wych w hali Pałaskiego a towa- 
rzystw koście nych w hali szkolnej 
parafii św. Wojciecha. 

Na Bridgeport obchód odbędzie 
się w hali Kaisera przy Archer 
ave. Towarzystwa zbiorą się w ha 
li p. L. Czesławskiego, róg32ej i 
Laurel ul. i wymaszerają do hali 
Kaisera. Po mowach, deklamacyach 
i śpiewie z muzyką, przedstawioną 


zostanie “Przysięga Kościuszki” na 


rynku krakowskim, na zakończenie 
zabawa. Czysty dochód obrócony 
zostanie na bibliotekę. 

— W przeszłym tygo- 
dniu donieśliśmy o popularnych 
wykładach przybyłych dwóch pro 
fesorów z Europy. Prócz tych 
dwóch wykłady również miewać 
będą pp. I. Machuikowski, dr. Ko- 
dis 1 pani Kodis. Poniżej podajemy 
plan wykładów na wszechnicy lu- 
dowej od 30 kwietniado 7 czerwca: 


Hala ś-tej Trójcy. 
Czwartek: Prof. J. Kodis, Zasady 
filozofii. 
Piątek: Prof. T. Kodis, Historya 
Unij robotniczych. 
Sobota: Prof. Siemiradzki, Fran- 
cya w XVIII wieku. 


Hala Pułaskiego. 


Czwartek: Prof. Siemiradzki, Hi- 
storya Francyi. 
Piątek: prof. Kurcyusz, O budo- 
wie ciała ludzkiego. 
Sobota: prof. J. Kodis, O Mic- 
kiewiczu. 
Bridgeport. 
Piątek: prof. Siemiradzki, Histo 
rya porozbiorowa Polski. 
Sobota: prof. Kurcyusz, Nauka 
o człowieku. 
W poniedziałek, wtorek i środę 
wykłady mieli pp: 
Hala ś-tej Trójcy. 
Poniedziałek: Prof. Kurcyusz, O 
budowie ciała ludzkieg >, 
Wtorek: Profes. Machnikowski, 
Elektryczność. 
Środa: Prof. Siemiradzki, Histo- 
rya porozbiorowa Polski. 
Hala Pułaskiego. 
Poniedziałek: Prof. Siemiradzki, 
Historya porozbiorowa Polski. 
Wtorek: Prof. Kurcyusz, Nauka 
o człowieku. 
Śrola: Prof. Machnikowski, Ele- 
ktryczność. 
Bridgeporr. 
Wtorek: prof. Siemiradzki, Hi. 
storya Litwy. 
Środa: prof. Kurcyusz, O budo- 
wie ciała. 
Town of Lake. 
Czwartek: prof. Kurcyusz, O bu- 
dowie ciała ludzkiego. 
Opłaty za kurs 30 centów, 
po 5 centów za każdy wykład. 
Początek wykładów o godzin. 74 
wieczorem. 


albo 


m amamo 
Podziękowanie. 

S:anowne rodaczki, Niejedna może tak samo 
cierpi jak ja chorowałam przez 6 miesięcy. 
Miałam 5 lekarzy, żaden mi nie pomógł, wszy- 
scy mnie opuścili i całkiem straciłam nadzieją 
wyleczenia się — gdy oto dowiedziałam się o p. 
Wawrzyńcu Majjer w Tamaroa, Illas. Ten pan 
wyleczył mnie w królkim czasie i niniejszem z 
wdzięczności sk/ądam mu publiczne podzięko. 
wanie i polecam cierpiącym rodaczkom. 

Cecylia Skibicka, 
Daboie, Ills. 


Spalił się żywcem. 


Plymouth, Ind., 25go kwietnia. 
Rezydencya farmerska Jana Kauf- 
mann, 8 mil ztąd na południe od- 
legła, spaliła się do gruntu. Ogień 
spostrzegli sąsiedzi i rodzina w sam 
czas wybuchu. Wszyscy pomagali 
przy wynoszeniu domowizny. Kauf- 
mann, mimo przestrogi, udał się do 
gorejącego domu w chwili gdy 


| górna część domu zawaliła się. Zo- 


stał pogrzebany w zasypie palących 
się desek i belek. Strasznemu te- 
mu widowisku przypatrywała się 
cała jego rodzina i sąsiedzi. Gdy 
nareszcie po stłumieniu ognia cia- 
ło wydobyto, głowa i górna część 
ciała były całkiem spalone. Pozo- 
stawił żonę i dwoje dzieci. 


Geny Targowe. 


Chicago, 28 kwietnia, 1396, 


la braku kuoców n3 tutejszą 
pszenicę ceny stały słabo. Donie- 
siono, że z portów nad Morzem 
Czarnem na kontynent europejski 
wysłano 7,400,000 buszli pszenicy. 
Fakt ten miał tendencyą osłabiają- 
cą na ceny produktów. Zapasy są 
wszędzie w krajach zbożowych 
wielkie; braknie zamówień. 


Pszenica, buszeł 


Latowa No. 2 624 —634 
Z No. 3 634 


Zimowa No.2 czerwona 654—674 
Kukurydza, buszel 


No. 2 biała 293—294 

No. 2 żółta 294 30 
Owies, buszel 18—194 
Żyto, busze! 

No. 2. 37 
Jęczmień : 26—30 
Winter patents beczka 3.50 —3.70 

Straights 3.30—3.50 

Spring patents .  8.35—8.70 

Piekarska,worek 196 ft. 2.25—2.50 

ZyGWRZ a. 2.20—2.40 
Siemiona, 100 funtów 

lniane : 88—92 

koniczyna + 7.00 - 7.65 

tymotka . 2.95 — 3.024 
Siano 

Wybornatymotka  13.00—13 50 

No. 1 . : 12.50—13.00 

No. 2 . 10.50—11 50 

Noss, 1.50—9.00 

Choice prairie . 9.03—10.00 

No 3 1.00—7.50 

No 38 6.50— 7.00 

No 4 5.50—6.00 
Słoma, wagon 7.25 —8.00 
Ospa (bran) 7.00—8.00 


Jarzyny: r å 
Kapusta, crat 1.00—3.00 
Kalafiory, orate 1.00 —1.50 
Szparagi pudło 4 buszla 1.75—3.00 
Nowa Ćwikła, tazin 30—50 
Cebula buszel, 1.25—1.50 
Zielony groch,$ buszel 1.25 - 1.35 


Sałata, beczka 40—60 
Nowa rzepa, buszel 50—75 
Pie plant, 4 buszla 40 — 45 
Szpiniak, buszel 57--1.00 
Nowa kapusta, crate 1.00—2.00 

„Selera, tuzin 30—73 

Ogórki, tuzin > 65 = 1.40 

! Cebula, erat,  .  1.25—1.50 
Lima bób kwarta 18 —20 
Pomidory, case 1.00—5.00 | 
Zielony bób buszel _ 2.50—3.00 | 
Rzepa, buszel 50—75 
Pie plant, tuzin . 40—75 
Pietruszka tuzin pęczków 15—25 
Redyski, buszel T3—1.35 
Marchew buszel 30—35 


Ziel. bób strękowy bus. 2.00 —3.00 

Egg plant, tuzin 1.00—2.00 

Qyster plant, tuzin 30 
Wełna: 

Piękna nie myta 

Srednia nie myta 14—16 

Quarter-blood, myta 22—25 
Owoce: ` - 


11—12 


Jabłka beczka, 1.50—4.00 
Banany, pęk 1.00—1.25 
Cytryny, pudło 2.00—3.00 
Pomarańcze, 2.00 - 350 
Poziomki, pudło 2t kwart 
50—2.25 
Masło: s 
Creamery, ft. 14 
Dairy 13 
Packing . x > 7 
Łój i ; 4—5 
Drób żywy: 
Indyki, funt . TERA 
Kury, funt 8—84 
Kaczki, funt 3 il 
Gesi, tazin . 3.00—6.60 
Ser: Young America 10 —104 
Szwajcarski 12 -124 
Limburger Ź 104—11 
Jaja, tuzin y 94—10 
Cielecina š 34—6} 
Bydło, sto funtów: 
Woły 3.70 —4.00 
Krowy 3.80—4 10 
Texaskie 8.25 —3 55 
Cielęta Š : ; 4.75 
Żywe świnie, sto funt.  3.45—3.80 
Skopy 3 40—3 55 
Jagnięta puk 4.10—4 75 
Wieprzowina, 100 f., _ 8.374—38.55 
Zebra, 100 fur tów 4.25—4,324 
Smalec 160 funtów 4,85 —4.90 


Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 52 

0. 2, « “ 44143 

No.1, cielęce 7 
Kartof!e, buszel: 

Burbanks : ; 

Hebrons i Rose 13—18 

Mięszane > A EAI 

Słodkie kart. beczka 1.00 —1.50 
Borówki czerwone beczka 1.25—2,50 

Cope Cod, beczka 5.00—9.00 

Jerseys, 1 buszel 5.00 —6 50 
Bób: 

Zbierany ręką, buszel 92—94 
czyszczony 80—85 
100 fantów 

3.00 3.124 

Wódka—stale na fundamencie 
ceny $1.22 galon za “high wines” 
tj. spiryt. 

W Elgin, Ill., w przeszły ponie- 
działek ofiarowano 73,380 funtów 
masła; sprzedano: 21,300 funtów 
po 14c., 16,020 po 14% c., 6,000 po 
150. Po raz pierwszy tego roku 
ofiarowano produkt krów  paszo- 
nych młodą trawą. Cena masła rok 
temu była 1740. funt. 
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Ostatnio Wiadomosci. 


LONDYN, Anglia, 28 kwietnia. 
Minister kolonii pan Józef Cham- 
berlain dzisiaj ogłosił w Izbie niż- 
szej, że pięciu przewódzców komi- 
tetu reformowego Johannesburga — 
J. H. Hammond, Francis Rhodes, 
George Farrar, Lionel Phillips i 
Charles Leonard — zostali skazani 
na śmierć przez władze transwaal- 
skie. 

Pan Chamberlain dodał, że gdy 
się o tem dowiedział, wysłał na- 
tychmiast depeszę do gubernatora ko 
lonii Cape, sira Hercules'a Robin- 
son, dla zakomunikowaria prezy- 
dentowi Kragerowi co nastepuje: 

«Rząd co dopiero dowiedział się 
o karze śmierci wydanej na pięciu 
przewódzców komitetu reformowe- 
go. Bez wątpienia będą oni czuli, 
że wasza czcigodność zmieni tę ka- 
rę a ja zapewniłem parlament o 
ich skazaniu i o inteneyach waszej 
czcigodności.” 

LONDYN, Anglia, 28 kwietnia. 
Mashonaland (w Połudn. Afryce) 
Agencya tutaj odebrała następują- 
cą depeszę datowaną 27 kwietnia 
z Buluwayo: *Wielkie starcie dzi 
siaj rano. Trzy oddziały otoczyły 
nas. Pobiliśmy i rozpędziliśmy je z 
wielką stratą”. 


CAPE TOWN, Afryka południo- 
wa, 28 kwietnia. Z Buluwayo nade- 
szłe depesze opiewają, ż» murzyni 
coraz bardziej opasują oblężone 
miasto. 30,000 krajowców zbunto- 
wanych znajduje się pod bronią. 


PARYŻ, Francya, 28 kwietnia. 
Rozgłoszono, że nowy gabinet mi- 
nistrów zostanie uformowanym 
przy końcu teraźniejszej sesyi izby 
deputowanych. Istnieje obawa że 
sesya czwartkowa napotka na silny 
upór radykałów i socyalistów. Ci 
wytoczyli zajadłą walkę 
przeciw Meline'owi, który ma za- 
jąć się utworzeniem nowego mini- 
steryum — co jest według ich zda- 
nia niekonstytucyonalnem i sprzeci- 
wia się wszelkim praktykom par- 
lamentarnym. Przyjaciele Meline'a 
oświadczają, że tea nie ustraszy 
się stanowiskiem socyalistów. 

Wszystkie dzienniki wyrażają o- 
pinią, że rozwiązanie parlamentu 
jest rzeczą pewną. 


CHICAGO, Ill, 28go kwietnia, 
Louis Larson, zam. w Moreland, 
spadł z piętnastego piętra gmachu 
ofisowego Old Colony Building dzi- 
siaj o 10:20 przed poładniem i za- 
bił się na miejscu. Zajęty był my- 
ciem okien. Larson liczył lat 22 i 
był żonitym. Stracił równowagę 
gdy mył szyby izby no. 1535. Nie- 
mal każda kość w jego ciele zosta- 
ła pogruchotaną a ciało było po- 
kręcone w straszliwy sposób. Oj- 
ciec młodego tego człowieka jest 
stróżem w tym samym gmachu. 


PITTSBURG, Pa, 28 kwietnia' 
Spahł się tutaj dom składowy fir- 
my Atlantic Refining Co. przy 57 
ul wraz z dwoma rezerwoarami na- 
pełnionemi olejem. Strata wync 
$100,000. 


NEW YORK, N. Y., 28 kwie- 
tnia. — W kubańskiej rewolucyj- 
nej kwaterze odebrano list od ge- 
nerała Maceo, w którym tenże do- 
nosi przyczyny dla których wtar- 
gnął do prowincyi Pinar del Rio. 
Donosi dalej, że wszystko idzie 
pomyślnie. celu przyspieszenia 
zakończenia szczęśliwie rewolucyi, 
radzi aby mu przysłano 4 milony 
nabojów i 20,000 karabinów i za 
pomocą tej broni w rękach jego lu- 
dzi pobije Hiszpanów i wygna ich 
z wyspy. 


RACINE, Wis., 27 kwietnia. 


'Tutejsi polsko-rzymscy katolicy 
mieli uroczystą spowiedź wielkano- 
cng. Przed dwoma tygodniami za- 
prosił ks. proboszcz w imieniu Po- 
laków parafii Im. Jezus Wiel. ks. 
K. Sztuczko, proboszcza parafii św. 
Trójcy w Chisago, Ill, aby raczył 
przybyć do nas w celu zaspokoje- 
nia potrzeb duchowych. Otóż 27 
kwietnia przyjechał ka. E. Raczyń- 
ski i zaraz też o 5 godzinie zaczął 
słachać spowiedzi. Zebrała się spo- 
ra liczba wiernych, ponieważ było 
to czterdziesto - godzinne nabożeń- 
stwo i spowiedź wielkanocna, któ- 
ra trwała do 411 wieczorem. Na- 
zajatrz, tj. w ostat i dzień 40-godz. 
nabożeństwa o 54 zrana wszyscy 
wspólnie przystąpili do Stołu Pań- 
skiego 

Polacy w Racine p>lecają się ła- 
skawej pamięci i składają Wiel. 
ks. Raczyńskiema i Wiel. ks. Szta- 
czko i ks. proboszczowi tutejszej 
parafii najserdeczniejsze “Bóg za- 
płać” za przybycie i zajęcie się do- 
brem duez naszych. 

Jeden z obecnych. 


Pan Franciszek Melka, z Fair- 
child Wis., donosi, że w okolicy 
Fairchild blizko polskiego kościoła 
jest do nabycia wiele dobrego grun- 
tu farmerskiego. Życzy Rodakom 
zamyślającym dy na farmy przy- 
być do Fairchild i tam się osiedlić 
pomiędzy swoimi. Grunt jest uro- 
dzajnym i nabyć można po taniej 
cenie, na łatwych warunkach. Adre- 
sować listy lab zajechać należy 
wprost do Franciszka Melka, Fair- 
child, Wis. 


Nowa książka. 


W tych dniach w drukarni "Gazety 
Polskiej” została wydrukowana nowa 
książką pod tytułem: 


PAPUGI NASZEJ BABOM 


Operetka w jednym akcie z fran- 


cuzkiego. 
Cena 50e. 


Cykorya Bavowa jest polecona 
przez doktorów w starym kraju. 
Kupcie jedną paczkę i przekonajcie 
się. (July 2) 
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